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________________
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Oszczędności
od jednego złotego począwszy,

przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę­
dności odpowiada cały majątek mia­
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— 54 milionów złotych. —

Wda isja Inaelitti

ul. łazulcka 15 (gmach Magistratu).
Instytucja prawa publ. o papilarnej pewność

(—) Dr. Śliwiński, Prezydent miasta.

łte widowni politycznej.
Wybory w Warszawie, - Sejm, rząd
i dekret prasowy. — Sejm nie chce

stać. — Co myślą nasi wielbiciele

Hasso] niego? - Żydki wracają
z Palestyny do Polski. — Czarna

rtRekhswehr:(. —Bydgoski35Strzelec’4.

Ubiegłej niedzieli odbyły się w

stolicy wybory do Kasy chorych.
Największą liczbę głosów w tych
wyborach uzyskali komuniści, naj­
mniejszą Narodowa Partja Robotni­
cza, a poza komunistami i socjali­
stami — jedynie związki chrześci­
jańskie poszczycić się mogą poważ­
nym sukcesem. Około 75 % wszyst­
kich wyborców wstrzymało się od

głosowania. O czem to świadczy?
Otóż ni mniej ni więcej.jak tylko o

slabem bardzo uświadomieniu po!i-
tycznem szerokich warstw obywatel­
skich stolicy, a po drugie, o poważ-
nem zatracił Warszawy choroba
bolszewicką. Ci, którzy za komuni­
zmem agitują, są przew"ażnie żyda­
mi z Rosji bolszewickiej do nas przy­
byłymi, aby tu gangrenę bolszewic­
ką szerzyć. Jestto jedna z najwięk­
szych bolączek naszych, że takie

masy żydów-bolszewików przeby­
wają w Polsce, choć właściwie pra­
wa obywatelstwa u nas nie mają.
Liczbę ich podają na 300—400 tysięcy.
Kto im dał prawo pobytu w Polsce?

Tego się pewnie nigdy nie dowiemy.
Mamy jednak prawo wymagać od

rządu, aby raz nareszcie zbadał pra­
wa obywatelskie żydów. Kto raj
bolszewicki u nas wysławia, niech

się czemprędzej do bołszewji wyno­
si! My tego raju nie chcemy, a naj­
mniej go pragnie rozumny robotnik,
który wie, co się w bolszewickiej
Rosji dzieje.

Wybory warszaw’skie świadczą
także o słabości pracy społeczno-
oświatowej wśród warstw robotni­
czych. Niech sobie stolica uprzy-
tomni, że pierwsze lepsze miasto

,,prow’incjonalne" w’stydziłoby się
rezultatów, jakie wybory do Kasy
chorych w Warszawie wykazały.
Mniej gadania, a więcej pracy! -

oto hasło, które w Warszawie nie­
ustannie rozlegać się powinno.K. K

Sejm zbiera się dziś na regularną
sesję, która właściwie rozpocząć się
była powinna z końcem październi­

ka. Wówczas, jak wiadomo, otwar-

cie sesji nie było możliwe, ponieważ
między, rządem a Sejm,em był spór
o to, czy Sejm ma wysłuchać stoją­
co orędzie Prezydenta Rzeczypospo­
litej czy też siedząco. Pp. posłowie
przy odczytaniu orędzia stać nie
chcieli i tylko w’tedy gotowi byli
chwilę postać, gdyby p. Prezydent
osobiście orędzie swoje odczytał.
Rząd zaś żądał, aby Sejm w każdym
razie ceremonję otwarcia odbył ,,na

stojączkę". Z powodu tego snoru

sesja Sejmu rozpoczyna się (dziś) z

dw’utygodniowem opóźnieniem
Niech sobie rząd ani Sejm nie imagi-
nują, że w kraju jest zrozumienie
dla tego sporu o ceremonję. Ogół
jest tego zdania co Zagłoba, który
twierdził, że ,,ceremonja sieczka",
której brak wszelkiej treści czyli
owsa. Gdyby Sejm był się zdobył
na to, żeby chwilkę postać, nie było­
by mu to ubliżyło, a rządowi chwały
nie przysporzyło. Ani żądanie, ani
odmowa w gruncie rzeczy sensu nie
ma. Co najdziw’niejsze, że właśnie
Polska Partja Socjalistyczna (PPS)
w tym przypadku główny spór sta­
nowiła. Zw’olennicy, ustroju socja­
listycznego, a taki przecież istnieje
w bołszewji, nie wahaliby się stać na

baczność, gdyby im jaki Trockij lub

inny Lejba czy Mojsze nakazał.

Dziś ma się odbyć otw’arcie Sejmu
na zamku królew’skim w sali, w

której krzeseł niema. Wypadnie
chyba położyć się na brzuchu, skoro
krzeseł niema, a stać si§ n,ie chce.

Większość posłów z takiej okazji
podobno skorzystać nie zamierza.

Cała ta sprawa zakrawa trochę na

niewczesną igraszkę, która w kraju
bynajmniej wesołości nie budzi.

Wawrzynów w tej walce nikt nie

zdobędzie: ani rząd ani Sejm.

Według przepisów o pelnomocnic-
iwach rząd winien przedłożyć Sej­
mowi dekrety, wydane w czasie, kie­
dy Sejm nie był zebrany. Dekret o

pras’ę, kóry słusznie tak wielką
wrzawę wywołał, podobno nie bę­
dzie Sejmowi do zatwierdzenia przed­
łożony i tern samem upadnie. Gdy­
by rząd był dowcipny, postąpiłby
tak, jak pogłoska opiewa. Inaczej,
gdyby . Sejm zatwierdzenia odmó­
wił, pozyskałby dla siebie prasę,
której poparcie jest rzeczą niesły­
chanie ważną. Tern więcej, że w

tym przypadku prasa jest zupełnie
solidarna. Pytanie, kto będzie do­
wcipniejszy: rząd czy Sejm...

A t, .

Włochy a Polska, Ci sami ludzie,
którzy tak bardzo uwielbiają Mus-

soliniego, szaleją wprost z oburzenia,
że w Polsce rząd zastosował jedną
z jego metod rządzenia. Faszyzm
włoski, na którym Mussolini się opie­
ra, polega w pierwszym rzędzie ną

bezwzględnem stłumieniu w’szelkiej
opozycji i krytyki. Po ostatnim za­
machu doszło do tego, że pozbawio­
no nawet mandatów tych posłów,
którzy nie zaciągnęli się do szeregów
faszystow’skich. Między nimi po­
słów tzw. popo!ari czyli — po na­
szemu — chr!ześcijańskich demo­
kratów. Prasa, która inaczej pisze
niż Mussolini każę, ulega konfiska-,
cle i zamknięciu. Nasz dekret o pra­
sie, mający na celu stłumienie wszel­
kiej krytyki, dąży do tego samego
celu. Czemuż więc nasi wielbiciele
Mussoliniego tak bardzo na ten de­
kret się oburzają? Wszakże to naj­
czystszej w’ody faszystowska usta­
w’a!

Pomieszało się w głow’ach naszym
Mussolińskim. U góry i u dołu. Jed­
nym się zdaje, że można naśladować
Mussoliniego nie położywszy wobec

kraju tych zasług co on, a drudzy
chciełtby, żeby w’łoski faszyzm wr

Otwarcie sesji sejmowej ra Zamki’
Wiele klubów uchwaliło nie brać w otworzeniu sesji udziału

Wyzwolenie przechodzi do opozycji.
Warszawa, 13. 11. (Tel. wł.) Wczo­

raj roztrząsały kluby parlamentar­
ne sprawę udziału w uroczystościach
na Zamku. Mniejszości narodowe
słowiańskie, komuniści, Niezależna

Partja Chłopska, postanowiły nie u-

czestniczyć w otwarciu Sejmu. Rów­
nież koło żydowskie, uważając otwar­
cie za akt prawno-państwowy,
wstrzyma się od przybycia na Zamek

aby nie aprobować polityki rządu,
dążącej do postawienia władzy wy­
konawczej ponad ustawodawczą.
Koło żydowskie zadecydowało rów­
nież wystąpić z projektem o zmianę
artykułu konstytucji, dotyczącego
zwołanie Sejmu, jak również uchy­
lenia dekretu prasowego. Klub par­
lamentarny PPS postanowił, aby
stronnictwo nie ukazało się dziś w

rezydencji Prezydenta Rzeczypospo
litej i zgłosi na pierwszem posiedzę,
niu sejmu wniosek o uchylenie de­
kretu prasowego.

Warszawa,’ 13. 11. (Telefon.) Sły­
chać, że marszałek Rataj zwołał po
siedzenie sejmu na dziś, godzinę 5-tą.
Ponieważ jednak. nie może przed
otwarciem izb przez Prezydenta ro­
zesłać zaproszeń, ograniczy się dc

wywieszenia odpowiedniego zapro­
szenia na tablicy w gmachu sejmo­
wym.

Warszawa, 13. 11. (AW.) Dzisiaj
rano rozpoczęły się obrady klubu
Wyzwolenie, w którym ujawniły się
tendencje przejścia do opozycji wo­
bec rządu. Wniosek o przejście do

opozycji uzyskał większość.

Lepsza teka ministerialna, ’.’

niż mandat poselski.
Moraczewski tiez^rfieruje z P. F . S,

Warszawa, 13. 11. (Tel. wł.) Posło
wie Daszyński i Jaworowski odbyli
z ramienia P. P. S. z ministrem Mo-
raczewskim kon,ferencję 1 powiado­
mili go o nastrojach panujących w

klubie, żądając odpowiedzi, czy chce
zostać w stronnictwie czy w gabine

cie. Moraczewski przyrzekł donieść
im o swej decyzji po wysłuchaniu
opinji Marszałka Piłsudskiego.

Warszawa, 13. 11. (Tełef.) ,,Głos
Prawdy" donosi, że Moraczewski nie

ustąpi z gabinetu, natomiast ma opu­
ścić szeregi P. P . S.

sióstr
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Polsce zapanował, ale pod. warun­
kiem, że oni będą mięli władzę w rę­
ku. Skoro ktoś inny w}adze tę so­
bie przywłaszcza i odpowiednio po­
stępuje, odzywa się huragan gniewu.
Prawdziwi demokraci inaczej na te

sprawy się zapatrują.
w"1 a

Słychać, że żydki dosyć już maję
swej ,,ojczyzny11 Palestyny i pragna
przyjeżdżać do Polski. Jakżeby
mogło być inaczej! Przecież Arabo
wie w Palestynie nie są tak podat­
nym objektem wyzysku jak nasz

polski ludek, a czasem nawet coś się
żydkom od nich oberwie. Sami zaś

między sobą geszeftów uprawiać nie

mogą, ponieważ jeden jest tak dobry
,,ganef11 jak drugi. Stąd ciasno im

jest w Palestynie, ale naszą rzeczą
jest, aby i w Polsce dla nich miejsca
nie było. Przedew’szystkiem doma­
gać się musimy, aby rząd nie pozwo­
lił powracać do Polski tym żydom,
którzy polskie prawa obywatelskie
utracili. Bezprawnie w Polsce mie­
szkających żydów mamy już dosyć!
W pierwszym rzędzie takich, którzy
z bolszewickiej Rosji uciekli, a u

nas są apostołami bolszewizmu. Wta­
jemniczeni twierdzą, że jest ich u

nas przeszło ćwierć miljona’.
X:łA

Ostatnie procesy w Landsbergu
(nad Wartą) wykazały, że w 1922 r.

Niemcy tworzyli specjalną armję,
tzw. ,,czarną Reichswehrę". Jak
wiadomo, Niemcom wolno - na mo­
cy Traktatu Warsąlskiego -- mieć

armję z zawodowych żołnierzy się
składającą, której siła nie może

przekraczać 100 000 ludzi. Aby pra­
wo to obejść, tworzyli drugą armję
nielegalną w postaci tzw. Arbeits-
kommando (oddziałów roboczych na

sposób wojskowy zorganizowanych)
których zadaniem było umocnć for­
tece nad granicą polską (Kistrzyn -

Kustrin) a przy sprzyjających oko­
licznościach uderzyć na Polską. Or­
ganizacje tę zostały już rozwiązane,
ale proces w Landsbergu. wykazał
niezbicie, że plany zaczepne prze­
ciwko Polsce w Niemczech istniały.
Istnieją one niezawodnie i dziś je­
szcze, a tylko nie wiemy, w jaki
sposób mają być urzeczywistnione.
Powinno to być dla nas bodźcem do
pon’eran!a naszej armii rezerwowej,
jaką stanowią Powstańcy i Wojacy
oraz organizacje sokole. Kto prag­
nie pokoju, musi być na wojnę przy­
gotowany, bo tylko wtedy sąsiedzi
go nie zaczepią. O tem zdaje się nie
wiedzieć nasza inteligencja, która
stroni od organizacyj przysposobie­
nia wojskowego.

St a V -;-?w’;r
’

Na terenie naszej dzielnicy konku­
rencję dla istniejących organizacyj
przysposobienia wojskowego stano­
wi ostatnio ,,Strzelec". Jako nale­
ciałość, obca duchem społeczności
tutejszej, żyje prawie że w podzie­
miach Stwierdzić jednak musimy,
że obok ludzi przeważnie z więzie­
niem zaznajomionych (za pospolite
przestępstwa) w ,.Strzelcu” grasują
komuniści, Władzom wojskowym,
które ,,Strzelcowi" udzielają wydat­
nej pomocy, zwracamy uwagę, że

popierają wrogów państwa i istnie-

jaceno ustroju snolecznego.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 13, 11. (Pat.) Stosow­

nie do zarządzenia p. Prezydenta
Rzplitej z dnia 8 bm., dziś o godzinie
U na Zamku nastąpi otwarcie zwy­
czajnej sesji Sejmu i Senatu. W

związku z powyższem przewidziane
jest odbycie również dziś o godz. 17

plenarnego posiedzenia Sejmu z po­
rządkiem dziennym: preliminarz
budżetowy na rok 1927/28. Na po­
siedzeniu tem zabierze prawdopo­
dobnie głos p, min. skarbu Czecho­
wicz, który wygłosi expose o sytua­
cji finansowej i gospodarczej pań­
stwa.

Dają i odbierają ordery.
Warszawa, 13. 11. (Tel. wl.) Wczo

rajszy ,,Monitor Polski" podaje, że

cofnięty został ,,Złoty krzyż zasługi",
którym odznaczony został dr. Zieliń­
ski, burmistrz miasta Łucka. (Daw­
niej w Toruniu, wmieszany w brzyd­
ką aferę. - uw. red.)

Popieranie przemysłu niemieckiego
na G. Śląsku,

Berlin, 12. 11. (PAT) Pruska rada

państwa zatwierdziła dziś projekt
rozporządzenia, mocą którego rząd
ma udzielić przemysłowi żelaznemu
na niemieckim G Śląsku kredytów
w wysokości 18,8 miljonów marek.
Przeciwko projektowj głosowali so­
cjaliści i komuniści.

Bada Ambasadorów zadowolona
z usunięcia gen. v. Seeckta.

Berlin, 12 11. (PAT) Jak donosi

prasa, rząd niemiecki miał otrzy­
mać z Paryża wiadomość, iż Rada
Ambasadorów uznała sprawę na­
czelnego dowództwa w Niemczech
za ostatecznie załatwioną. Zagad­
nienia, dotyczące organizacji bojo­
wych, mają być również załatwione
w drodze dyplomatycznej.

Gdzie jest demokracja polska?
Takie wołanie rozlega sfQ w Europie.

Warszawa, 13. 11. (Tel. wł.) Z kół

parlamentarnych otrzyma! ,,Robot­
nik" list, że dekret prasowy wywar}
fatalne wrażenie. Największym przy
jaciołom Polski opadają ręce. Mi­
nister Zaleski w Genewie i Chłapow­
ski w Paryżu zapowiadali, że wy­
padki majbwe mają oznaczać zwrot

ku demokracji. Teraz rozlega się
pytanie: gdzie jest demokracja pol­
ska?

Kto pisze dekret taki,
ten musi pójść w duraki.

Warszawa, 13. 11. (Tel. wł.) Szef

gabinetu prezydjum rady ministrów1
p, Grzybowski, w’spółautor dekretu

prasowego, ma w najbliższych
dniach ustąpić z zajmowanego sta­
now-iska.

Minister Zaleski ma tęgie bary.
Warszawa,: 13. 11 . (Tel. wł.) Mini­

ster Zaleski ośw’iadczył gronu dzien­
nikarzy, że zarówno z innymi człon­
kami gabinetu ponosi odpowiedzial­
ność za cały dekret prasowy, i że do­
magał się zabezpieczenia korpusu
dyplomatycznego na równi z przed­
staw’icielami władz.

Bank Polski
a manifest bankierów.

Warszawa, 4,2. Ił. PAT. Na zwyczajnem
łistopadowem zebraniu Rady Banku Polskiego:

a) wysłuchano sprawozdań dyrekcji i po­
szczególnych komisyj rady,

b) odczytano protokół komisji rewizyjnej
Banku z wizytacji oddziałów w Krakowie i

Lwowie,
c) na wniosek dyrekcji mianowano dotych­

czasowego zastępcę dyrektora oddziału w Ka­
towicach p. Alfreda Michejdę dyrektorem no­
woutworzonego oddziału w Zamościu,

d} w związku z nowem rozporządzeniem p.
Prezydenta Rzplitej o uregulowaniu obrotu

pieniężnego przyjęto projekt umowy ze skar­
bem państwa o uregulowanie obiegu biletów

.państwowych i b)iosu-

e) przy rozważaniu ogłoszonego manifestu
finansistów 16 państw, że propagowana przez
ten manifest zasada wolnego handlu bez uprze­
dniego zrealizowania warunków, ujętych w o-

głoszonym liście prezesa Banku Polskiego do

gubernatora Normana, a zatem bez wprowa­
dzenia nieskrępowanego obrotu kapitałami
między państwami, bez zniesienia ograniczeń
emigracyjnych i bez zapewnienia poszczegól­
nym państwom rozwoju gospodarczego, uwzglę­
dniającego ich obecny byt polityczny, położe­
nie geograficzne oraz wzrost ludności i zapasy
bogactw naturalnych, byłoby sprzeczne z inte­
resami Polski, która w pracy nad odrodze­
niem własnego życia gospodarczego ś finansów

byłaby zdana wyłpcznic na własne siły i za-

TURYSTYCZNY Zł. 6 .750,
loco Gdańsk, łącznia z cłem,
bez kosztów przewozu do

miejsca przeznaczenia.

Kto zapoznał si§ dokładnie z ostatnim modelem samochodu

FORDA, ten wie, że jest to samochód nowoczesny, ze sta­
lową karoserją o wytwornych łinjach, w dobranych kolo­
rach, dobrze urządzony i doskonale wyposażony. Sprzęgło
dyskowe syst. Forda, pracując w o!iwie, działa gładko
i niezawodnie. Jego prosta konstrukcją zapewnią długo­
trwałość poszczególnych części, nawet przy nader wytężonej
prący, której zwykle wymagamy od samochodów Forda.

Upoważnieni przedstawiciele Forda

demonstrują samochody bez zobowiąza­
nia do kupna, oraz udzielają informacji

i prospektów.

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA

we wszystkich większych miastach Polski.
P. 72.

25-lecie Filharmonii warszawsKieJ
Warszawa, 12. 11. (Pat.) Dziś wie

ćzorem w Sali Filharmonji odbył się
uroczysty koncert z okazji 25-lecia
Filharmonji warszawskiej. Uroczy­
stość zaszczycił swą obecnością p.
Prezydent Rzplitej wraz z rodziną
Bogato udekorowana sala zapełniła
się doborową publicznością, przv

której były licznie reprezentowane
władze rządowe, dyplomacja, wła­
dze wojskowe, świat artystyczny i

towarzyski stolicy. Ponadto obecni

byli delegaci zagranicznego świata

muzycznego przybyli do Warszawy
na uroczystości, związane z odsło­
nięciem pomnika Chopina.

Reforma szkolnictwa w Polsce.

Warszawa, 12, 11. (Pat,) P. min.

prof. Bartel powołał komisję, złożo­
ną z dyrektorów departamentów i
naczelników wydziałów Minister
stwa oświaty, której zadaniem bę
dzie przygotowanie projektu ustroju
w szkolnictwie. W najbliższych
dniach odbędzie się w tej sprawie

konferencja pod kierownictwem p.
ministra Bartla, zaś 5 grudnia odbę­
dzie się zjazd reprezentantów szkół
akademickich, szkół średnich i po­
wszechnych dla przeprowadzenia
dyskusji nad projektem, opracowa­
nym przez komisję ministerialną.

§prawa mordów w Czarne;
Beichswehrze.

Sejm pruski przeciw stronniczym sądom.

Landsberg, 12. 11. (PAT) W ostat­
nim procesie kapturowym prowa­
dzonym przed tutejszym sądem
przsięgłych zapadł dziś wyrok, ska­
zujący Klapprotha na 1 rok więzie­
nia. Oskarżeni Schulz i Hayn zo­
stali uwolnieni.

Berlin, 13. 11. (PAT) Oskarżyciel
prywatny w ostatnich procesach w

Landsbergu, wniósł podanie o rewi
zję wyroku. Również i prokurator
apelował do sądu najwyższego. Na

dzisiejszem posiedzeniu sejmu pru
skiego frakcja komunistyczna zażą­
dała natychmiastowego otwarcia dys
kusji nad przebiegiem procesów kap
turowych.(?) Poseł komunistyczny
Obuch, który jako członek komisji
sejmu pruskiego do badań skryto­
bójstw politycznych, był obecny na

rozprawie w Landsberg-u, domagał
się w nągłym wniosku zawieszenia
w działalności przewodniczącego roz

prawy prezesa sądu krajowego We

selinga z powodu sprzecznego z pra
wem i za,ciemniającego w-wśwdefJ o,w’e

zbrodni prowadzenia procesu oraz

postaw’ienie go w stan oskarżenia za

oczyw’iste popieranie kapturowców.
Wobec sprzeciwu niemiecko narodo­
wych wniosek ten wejdzie pod obra­
dy dopiero na jednem z późniejszych
posiedzeń.

(Uwaga red. W telegramach PATa
niemieckie Feme i od tego pochodzą,
oe Feme Mórder tłumaczą jako ,,sąd
kapturowy". Sądy kapturowe bvły
normałnemi sądami w czasie bezkró­
lewia, a więc nie mają nic wspólnego
z morderstw-ami, dokonanemi w Czar­
nej Reichswebrze, gdzie nie było na­
wet cienia sądu, chociażby tajnego,
lecz tylko nakaz przełożonego ofi­
cera.)
t ----,

Rozwiązanie niemieckich bojów/ek.

Rząd pruski rozw-’iązał nacjonali­
styczne stowarzyszenie Wiking, zaś

prefekt Magdeburga rozwiązał sto-

w-vjrySZenie Wohrwolf,
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Złote myśli.
Mówię, że Dziadek chce się roz­

wieść z babcią Konstytucją.
y

_Kłócą się: stać czy siedzieć - a

nie-wiedzą, że już dawno leżą.

W Nieświeżu intrygowano daw­
niej przeciw królowi. Dziś konspi-
ruje się za królem.

\

Nasza ma,gnaterja wstąpi teraz do

dyplomacji.
To dobrze. Bo dyplomacja niemo-

gła nijak znaleść dostępu do naszej
magnaterji.

Radziwiłł jedzie do Berlina.

Zęby go tylko Berlin niechciał re­
wizytować!

=t=

Jako jedną z kwalifikacji ministra

Meysztowicza podniesiono, że zna

język żydowski.

Wszędzie dobrze, ale w Nieświeżu
najlepiej — pow=iada pan marszałek.

Czetwertyński już wyzw=ał Sapiehę
na pojedynek.

A do elekcji jeszcze tak daleko!

=t=

Znamy Nieśwież, jako rezydencję
magnata.

Teraz poznaliśmy go jeszcze jako
rykow-isko żubrów.

=t=

Da_wniej w Nieświeżu łow=ił król.
Dziś odbyw=ają się tam łowy na

króla.
=ł=

Sejm niechce stać.
Bo i zasługuje, na to, aby siedział.

=ł=

Rząd zabiera się do walki z droży­
zną.

Lud przerażony śpiewa Antyfonę..
=ł=

Daw"niej panowie nieświescy polo­
w=ali na niedźwiedzią skórę.

Dziś na gronostaje.
=t=

Prasa praw=icowa jęczy, że rząd
niema Sejmu za sobą.

To _i cało szczęście, że rząd takie

go Sejmu niiema za sobą, tylko gdzie­
indziej.

V

Kemmerer pojechał, ale rady jego
zostaną.

Naturalnie zostaną na papierze.
=ł=

I w Nieświżu nie zrobią z ow=sa

ryżu.
=ł=

Spadł deszcz orderów= Polonia
Restituta.

Ale u nas i z takiego deszczu robi

się niekiedy błotko.

=ł=

Lew=icowcy — tak narwani od po­
kolenia Lewi,...

=ł=

Nie sztuka burzyć, sztuka budo­
w=ać - rzeki Dziadek i wziął Radzi­
wiłłom miarę na tron.

Pod dekretem prasowym powinno
być _ podpisane nie ,,Moraczewski,
minister11 tylko ,,Moraczew’ski.
mistrz11.

=ł=

Gdybym to mógł i w Chinach taki
dekret ogłosić! - westchnął generał
Feng przeczytawszy polską ustawę
prasow=ą.

=ł=

Najdroższą zw=ierzyną będą kacz­
ki dziennikarskie.

=ł=

Niema teraz w Polsce tak uczci­
w=ego redaktora, żeby go się nie dało
pow=iesić.

=ł= .

Sieroszew=ski objeżdża Polskę z

odczytem, że Piłsudski jest więk­
szym od Mussoliniego.

Bo gdyby tw=ierdził odwrotnie, to

zamiast objeżdżać musiaiby sie­
dzieć.

=ł=

_
Ustawa prasowa nie wspomina

nic o syndykatach dziennikarskich.
Może to dlatego, że syndykat jest

pojęciem praw=nem i niemożna go
w=sadzić do kryminału.

— Zrób pan mało paragrafów,
ale mocnych! — rzekł Piłsudski do
autora ustawy prasowej.

St. Br.

Będziesz
piękną używając

SAVON IDEAŁ
Czyste i łagodne, wytwornie perfumowane.
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Slra|tc angielski
przedłuży się do Mowego Roku?

Londyn, 12. 11. (AW) Sprawa po­
lubow=nego załatwienia zatargu w

przemyśle węglowym gmatw=a się.
Ugoda zgłoszona nieurzędowo przez
czynniki rządowe napotkała na nie­
przejednany upór właścicieli ko­
palń. O ostrości tego uporu św=iad­
czy fakt, iż przedsiębiorcy odrzucili

projekt polubow=nego sądu. W zwią­
zku z tem, a także wobec niewątpii- i

w=ego pow=iększenia się zapomóg ze

strony związku sowieckiego nie są­
dzą tu aby zakończenie strajku na­
stąpić mogło wcześniej niż przed
Bożena Narodzeniem a za prow=dopo-
dobną uznaw=ana jest możliwość

przeciągnięcia się strajku nawet po­
za ten termin. Dalsze przeciąganie
się strajku może spow=odow=ać nawet

przesilenie polityczne w= Anglji.

ALINA PRUS KRZEMIŃSKA. (8

Amo Domini MS.
Nowela,

(Dokończenie)
Wreszcie, kiedy Stasia byle coś

mówić, spytała życzliwie, gdzie teraz

służy i do czego, Pokryw=ka szarpnął
się — jednę z uciekających myśli zła­
pał za łeb, i nie patrząc na Stasię,
przyznał się pokornie: bo ja to ce

żem zrobiuł, to żem z miełości zro-

biuł... z miełości la Stasi, a nie la

żądny inkszy...
Teraz z kolei Stasia zaczęła zajadać

. w=zruszenie... Całe pół ,,szneki11 wsa­
dziła w gębę odrazu, bo niew=ie co

odpow=iedzieć.
Oboje żują a żują. Co Pokryw=ce ze

serc_a spadlo, to na Stasię zleciało. A
zleciało tak nagłe, takim było niespo­
dziewanym podarunkiem odpusto­
wym. że nie wiedziała na razie, co z

tym fantem zrobić.
Ta ,,miełość11 ow=inięta w tajemni­

cę, oblana czarniną, łzami zmoczona,
nie mogła jej się pomieścić w głowie
tak od razu.

— Przecie my sie nie znali wcale,
w=edle czego żeś mi nie powiedział ja­
ko że sie ku mnie masz ..?

Pokrywka był pew=ien, że już w=y
raźni przecie nie mógł jeden oświod

czyć tak pomiędzy wszystkiemi ze

branemi ludziami. że mo na nią oko,
nie odpowiedział też wprost na py­
tanie Stasi, lecz w=ybuchnął samo

oskarżeniem:
— Jednom źle zrobiył, żem uciekoł.

Ale ten strach com go dostoł, to tysz
nie z czego, jeno z desperacyji, z noj
prowdziw=szygo miełowanio... Żem na

cie patrzeć nie śmioł, a skąd rozmo-

wiać? Ale jak sie już stało, to żem

móg nie uciekać, jeno do państw=a i
do ojców tw=oich iść, żeby mi cie
dali...

Stasia skubała trawę, zawstydzona
w=dzięcznie. Że ja tysz nic nie zmiar
kowala!...

— Anu nie. I żeby nie to wesele, to

by my do dziś tyła o sobie wiedzieli,
co przód. O pisarka żem zaw=istny beł.
Ja ci powiem, Stachna. Jak żeś tak
sniem do tegu kościoła na tem puklo
dzie jechała, to mi sie żółci uloło. Po.
wiedziołem sobie wtedy: niech sie

dzieje co chce, a Stasia musi iść z we.

selo prek.
Stasia skubała trawę zaw=stydzona

wdzięcznie.
— Co tam pisarek.. Jeszcze żem s

nim nie rozma’wiała od tego tam

czasu.
— Nie?!—uradował się chłopak —

Dej rączkę Stachna, dej.. na zgodę!
Uścisnęli się za ręce, przyczem Sta

sia zlustrowała jeszcze raz dokładnie

gębę swego trag;icznego adoratora.

Wydał jaj się nieszpetny wcale.
Owszem lubiła takie pociągłe twa­

rze i bujne poszycia na głow=ach nie
od samej parady noszonych na kar­
ku. Że zaś nie od samej parady nosił

sw=oją głow=ę Placyd Pokrywka, zaraz

się też dow=iedziała, i spraw=dziła do­
kumentnie.

Dw=ieście talarów= przeszło — nie

odziedziczonych, jeno uszparow=a
nych ze zasług, ma na kasie złożone.
Ma sześć nowych, płóciennych ko
szu!, własną pościel i przyodziewku
na długie lata. I nie jeno to, ale ma

swoje dwa olijandry na przechowa
niu. u gościnnego. Duże dw=a drzew=
ka, co je kupił kwit,niące, jak jeden
do Ameryki ciągnął. Chciała cdku

pić gościnna, ale nie przedał. Służy
jak jeno od wtedy za polow=ego w=

Wielkiej Łęce. Nie gorsze miejsce
ma, jak włodarz Konieczny w Go
niembiecech, i tylko chwilowo jest
za samotnego...

Stasia skubała fartuch w=dzięcznie
uśmiechnięta.

— To... żeli byś sie chciał zemną
żenić, to... musiałbyś wedle tego do
Goniembic przyjść... Do państw=a, i
,tak też... wedle ludzi...

Zerwał się z ziemi rozpromieniony
- Idę, Stachna! idę razem z tobą!

Zastaw=iłem za siebie, mam na dw=a
dni pozwoleństwo. tak jak dybym
wiedzioł co mnie tu spotka! Miał
żem jutro sw=oich odwiedzić po dro

dze, to idę z tobą, Stachna —- idę!
Kole.i;: za dość jeszcze= n=1 cza.s n;ogę
wróc,ić,

Nie czekając na kompanją, rano

w=yszli z kw=ater już o wschodzie.
Szli, niby jaka gospodarska para —

on z tobołkiem na kiju, ona z koszy­
czkiem pełnym pierników i zabaw=ek
dla dzieci.

Szli, a gawędzili przy tem o czerń,
jeno, a dogadyw=ali sobie różne miłe

rzeczy, takie od serca dyćht z grze­
chów’ oczyszczonego, a śmiali się na

cały głos, że aż się kto wie gdzie po
boru rozlegało.

Kto to?... kto to?... kto to?.,, - dzi­
wiła się kukułka

Nie reagow=ali na kukułkę, tak bylj
sobą zajęci, natomiast siedmiogioseK
odkrzyknął z miejsca: Nie widzisz
to — nie widzisz?!...

A kos podrw=iw=ał sobie: fiuu-fiuu
- fiuuu!

Stasia zauw=a.żyła, że gdy szli, to
’

chłopak w= pas ją czasem złapał, ale
jak odpoczyw=ali w= cieniu sosen i gru­
szki jedli, to usiadł zaw=sze kaw=ałek

dalej.
Lepi wychowany - zadecydow=ała,

j Pokryw=ka miał znow=u jeden atut

w=ięcej w Stasinych dobrych oczach,
jak cygoryja kwitnąca i jak ten przy­
odziew=ek na niej, tak niebieskich.

Pokryw’ka łapanie w pas, trakto­
wał jako bezczelność konieczną i do­
zwoloną przy staraniu się o względy
w=ybranej dziew=czyny. Był nowicju­
szem, kochał po raz pierwszy, ale ja_k
do-wszyst,kiego, tak i do tego legalnie
się zabierał. Wiedział, żc nie ma do.
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Podwyżka zarobków w górnictwie
francuskiem.

Z Lille donoszą: Właściciele ko­
palń przyznali górnikom 70% żąda­
nej przez nich podwyżki zarobków.
(Wiadomość ta ma wielkie znacze­
nie dla Polski, gdyż w górnictwie
francuskiem pracuje wielu Pola­
ków).

(
Anarch’ści groż.ą Garibaldiemu

śmiercią.
Paryż, 12. 11 . PAT . Garibaldi został

wczoraj skonfrontowany z trzema anarchi­
stami włoskimi, których starał się wysłać
jako emisarjuszy do Włoch. Przeczuwali
oni jednak niebezpieczeństwo i nie zgodzili
się na propozycję Garibaldiego. W czasie

konfrontacji anarch’ści usiłowali czynnie
znieważyć Garibaldiego oraz zagrozili mu,
iż poniesie śmierć, skoro tylko wypuszczony
zostanie na wolność.

Polncaró stawia warunki

parlamentowi.
Paryż, 12. li’. (AW.) Parlament

zbierze się dziś w piątek, a w sobotę
rozpocznie już obrady nad budże­
tem. Rząd Poincarego będzie się do

magał odroczenia wszystkich inter-

pelacyj i zażąda równocześnie za­
twierdzenia bez dyskusji 44 rozpo­
rządzeń, jakie Poincare na zasadzie

ustawy o pełnomocnictwach wydał.

Upadek potentata finansowano,

Wiedeń, 12 11. PAT . Wczorajsze dzien­
niki wiedeńskie, omawiając ustąpienie
Zygmunta Bosla z kierownictwa wiedeń­
skiego- Union Banku, stwierdza,’ą. że w oso­
bie Bosla usuwa się jeden z ostatnich po­
tentatów finansowych z czasów inflacji
Wśród olbrzymiej ilości akcyj, odstąpio­
nych przez Bosla pocztowej kasie oszczę­
dności celem przejściowego pokrycia zobo­
wiązań wobec tej instytucji znajdują się
też akcje huty Laury na G. Śląsku.

V w

Uwaga redakcji. Przy tej okazji warto

przypomnieć, że Zygmunt Bosel, jako wła­
ściciel wówczas potężnego Uńonbanku
prowadził z polecenia rządu polskiego wal­
kę o wysokość kursu marki polskiej w cza­
sie pleb’scytu górnośląskiego, na arenie fi-

nansjery międzynarodowej. Źródła zagra­
niczne stwierdzają, że walkę tę Bosel pro­
wadził z ogromną energją i w danych wa­
runkach z najlepszym skutkiem. Ze źródeł

polskich tylko B’liński wspomina nawia­
sowo o akcji Bosla. Zda,’e się jednak nie

ulegać wątpliwości, że rząd polski w na­
grodę za przysługi Bosla wówczas, gdy na­
wet bańki polskie nie bardzo wierzyły w

przyszłość marki polskiej, ułatwił mu na­
bycie poważnego pakietu akcyj najwięk­
szych przedsiębiorstw na G. Śląsku.

(cz. b .)

Renegat estoński B’rk ledz!e

do Wiech.

Znany aferzysta polityczny były
przedstawiciel Estonji w Moskwie
Birk zamierza opuścić teren ukraiń­
skiej SSR by udać się do Włoch.

Członek misji sowieckiej szpiegiem.

Praga, 12. 11 . (Pat.) ,,Narodni Li­
sty" podkreślają fakt, że jeden z

członków misji sowieckiej w Pradze
został przychwycony na gorącym u-

czynku szpiegowstwa, co jest jednym
więcej dowodem, że agenci sowieccy
prowadzą we wszystkich państwach
akcję szpiegowską i dopuszczają się
wrogich aktów przeciwko państwom,
w których prowadzą swe działania.

Czechosłowacja winna zdaniem
dziennika podjąć jaknajenergiczniej-
sze zarządzenia obronne.

Polityczna wizyta turecka w Odesle.

Turecki minister spraw zagranicz­
nych Ruszdi Bej przybył na pancer­
niku ,,Hamidje" do Odesy. Na po­
witanie tureckiego ministra wyru­
szyli Cziczerin i poseł turecki w Mo­
skwie. Obydwaj przedstawiciele po,
lityki swych państw mają odbyć
daleko idące rozmowy na temat po­
lityki zewnętrznej.

Lecamo państw azjatyckich.
Konstantynopol, 12. 11 . PAT. Potwier­

dzają urzędowo tu wiadomość o konferencji
Tefwig Ruhdi beja z Cziezerinem, która nja
się odbyć w najbl’ższych dniach w Odessie.
Podróż tureckiego ministra spraw za.gr. na­
stąpiła na zaproszenie Cziczer na. W Odes­
sie mają być kontynuowane rokowania w

sprawie paktu bezpieczeństwa między Rosję
Turcją, Persją i Afganistanem.

Ruch rewolucyjny w Brazylji.
Ruch rewolucyjny w Brazylji przy­
biera coraz to poważniejsze rozmia­
ry. Silne oddziały powstańców pro­
wadzą ofenzywę w kierunku miasta
De la Vista. Mieszkańcy miasta i

okolicy uciekają do Paragwaju.

Z walk partyjnych w Japonji.

Według doniesień pism z Tokjo,
oskarżono prezesa rady ministrów
Wakatsuki o złożenie fałszywej przy­
sięgi w sprawie uczestnictwa w pew­
nych spekulacjach finansowych.
Zwolennicy prem,iera twierdzą, że
chodzi tu o intrygę, mającą na celu
obalenie obecnego rządu i zwołanie
parlamentu na dzień 20 grudnia.

czynienia ze żadnom grulom od za

cięgu, jeno z dziewczyną od pańskich
dzieci, i bał się zrazić ją czemkol
wiek. Przecie parę miesięcy temu,
ani dobrze patrzeć na nią nie śmiał.

Około jedenastej przyszli do Go
niembic — fornale właśnie z poła
zjeżdżali.

Stasia i Placek szli ręka w rękę,
szli raźno, mimo że szmat drogi zro

bili bez tę parę godzin. Poboczną
dróżką szli prosto na fornali. Niech!
ta! —myślała sobie Stasia — niech
się dowiedzą zaraz ty tropy co i jak.
Fornale wsiadali w!aśnie na konie od
bron wyprzężone — i zaczęli wlec się
ku domowi. Jadą — hujtają w tył l

naprzód, łańcuchy po ziemi się cią
gną. zwiększając kurz, że konie dycht
na pamięć idą. Szczęście, ża wiatr
zawiewa, i tuman odgania trochę na

bok.
Pątnicy, krytykując tak, doszli ich

z bocznej drogi.
— Niech będzie pochwalony!
Fornale porozdzińwiali gęby i nie

zaraz odpowiedzieli.
— Zwiążcie te postronki, hultaje,

pozrywocie!... —upomniał Pokrywka

tonem włódarza.

— O rety!!! Patrzcie go!! Placek!
— A to chto?! Stasia! Dzicie łu

dzie! patrzcie jeno. Prowadzona sie
z odpustu dyby nigdy nic!

— Dzieta nic... na wesele idemy

prosić! - mijając icfc. powiedziała

Stasia.

— Na wesele?!... Dzicie ludzie, na

wesele idom prosić! Tero bądźcie
snich mondrzy... na wesele! Nu, a

storn czerninom jak?... — za oddala
jącemi się wołali fornale.

— Nie będzie czerniny! —-odkrzyk
nęła Stasia — wroni rosół bedzie...
Takich gapów nałapiemy jak żeście

wy wszyscy, i już.
Nie z każdym gadali, ale kto jeno

szedł, stawał jak wryty, i oczom nie

dowierzając, patrzał na tę parę.
Tuż przy ogrodzie dojechał ich z ty

łu faeton koszykowy, którym pań­
stwo w pole wyjeżdżali.

Minąwszy parę kroczącą brzegiem
drogi, faeton zatrzymał się.

— Kto to? — zdziwiła się pani. —

Stasia!...
— Jak Boga kocham... Pokrywka!

— zawołał pan w najwyższem zdu­
mieniu.

Młodzi rzucili się do całowania
rąk.

Nic innego, tylko na inkwizycję go
prowadzi — pomyślał pan. — Gdzieś
go zdybała, chwyciła chłopaka za łeb,
i prowadzi...

Twarz pana poczęła przybierać wy
raz karzącej opatrzności, co widząc
Stasia, połapała się i uprzedziła wy­
buch. Zarumieniona wdzięcznie, o

świadczyła prędko:
,

— Wielmożny pon niech sie na nie

go nie gniwa, bo on bez co inszego
zrobił te głupotę...

KONIEC-

Frez. Coolidge za ograniczeniem
zbrojeń.

Kanzas City, 12. 11 . (PAT) W wy-

głoszonem tu przemówieniu prezy­
dent Coolidge oświadczył, iż przy­
stąpienie Stanów Zjedn. do między­
narodowego trybunału sprawiedli­
wości zależy od stanowiska innych
państw zainteresowanych. Program
rządu na wypadek nowej wojny
przewidywać będzie pobór powsze­
chny, dotyczący zarówno ludności,
jak i bogactw narodowych. Rząd

pragnąc zmniejszyć gorączką zbro­
jeń, a zwłaszcza zbrój eń morskich

gotów jest w tej sprawie poczynić
wszelkie dopuszczalne ustępstwa.
Mówiąc o długach wojennych, Coo­
lidge odrzucił myśl o jakimkolwiek
przymus’e w tym względzie. lecz

podkreślił z naciskiem, że Ameryka
prowadziła stale politykę, zmierza­
jącą do uznania charakteru święto­
ści zobowiązań międzynarodowych.

Przegląd religijny i społeczny.
Program Ks. Prymasa. — Kilkadziesiąt tysięcy wiecdw za szkołą

świecką. — Parę uwag o demokracji i dyktaturze.
Przemówienie Ks. Prymasa Hlon­

da na Zjeździe katolickim w Pozna­
niu słusznie nazwała prasa progra­
mem jego rządów. Obowiązkiem
naszym, w myśl przyrzeczeń posłu­
szeństwa, oddania się, zaufania itd.,
jakie Ks. Prymasowi w czasie jego
ingresu składaliśmy, jest zapamiętać
sobie dobrze ten program i wedle nie­
go zabrać się natychmiast do pracy.

Jakiż jest program Ks. Prymasa?
W dwa punkty ujął go na Zjeździe
sam Arcypasterz:

1. Wyzwolenie się z ret laicyzmu
i uzdrowienie życa publicznego i

prywatnego duchem Chrystusowym.
2. Jedność i zgodą, na podstawie

nauki Kościoła katolickiego, na któ­
rej Jedynie może dokonać s’e zespo­
lenie naszego rozbitego społeczeń­
stwa. bez względu na przynależność
partyjną, poglądy i zapatrywania.

Ks. Prymas wskazał równocześnie
środki do wykonania tego programu.

a) dla wyzwolenia się z pęt laicy­
zmu należy wypowiedzieć walko ma­
sonerii. Powinni wystąpić z lóż ma­
sońskich wszyscy, na wszystkich sta­
nów skach, mimo ponętnych wido­
ków karjery i obiecanego poparcia.
Wydarta ze szponów masonerji du­
sza polska oddać się ma Chrystuso­
wi Królowi, oczyścić się ma w spo­
wiedzi św. i wzmocnić Komunją
św,, a wtedy stanie się podłożem dla

prawdziwej kultury polskiej.
b) dla zjednoczenia się na gruncie

kościelnym trzeba nam najpierw
porzuc”ć metody partyjne, które nie

uznają u nikogo inn. zasług ani do­
brej woli, a tylko bezwzgl. wypiera­
ją i niszczą przeciwników. Nie wol­
no nam pop’erać żadnego rodzaju
odszczepieńców, którzy rozbijają na­
ród. Nie możemy dopuścić do rozbi­
cia narodu przez rozbijanie rozwoda
m; rodziny. Na każdej placówce,
każdy z nas winien wypełnić wier­
nie swój obowiązek, potępiając anar­
chię, bezprawie i podrywania auto­
rytetu w życiu publicznem i pań-
stwowem.

Polska powinna być polską, a nie
przez polskie wady, ale przez pol­
sk’o cnoty.

Oto program, droga i hasło, jakie
daje nam Prymas Polski, najwyższy
w narodzie autorytet moralny. Nie
wolno nam — jak heretykom — wy­
bierać z tego programu tylko tego,
co nam się podoba, ale musimy wy­
pełnić wszystko, bo kryzys duszy pol-
kiej do wskazań Ks. Prymasa ma

się tak, jak pytanie do odpowiedzi.

W dniach 31 października, 1 i 2

listopada br. obrad ówał w Warsza­
wie Zjazd Polskiego Związku Nau­
czycieli Szkół Powszechnych.

Związek ten — jak wiadomo — w

odróżnieniu od Chrześcijańskiego
Związku Nauczycielskiego, do któ­
rego należą prawie wszyscy nauczy­
ciele wielkopolscy — jest nawskroś
socjalistyczny. opanowany przez
masonów i Kośclołow’ katolickiemu
wrogi. Zjazd tego właśnie związku
socjalistycznego uchwalił m. in. na­
stępującą rezolucję: VIII Zjazd de­
legatów związku wzywa wszystkich
członków do rozpoczęcia i prowadze­
nia w wielkim stylu propagandy

idei szkoły powszechnej I jednolitej
na całym obszarze Rzeczypospolitej,
a to przez organizowanie w’eców,
odczytów, wydawanie ulotek, bro­
szur, propagandy na łamach dzien­
ników i prasy ludowej itp. Zjazd po­
leca Zarządowi Głównemu Związku
zorganizowan"e w od,powiednim cza­
sie kilkadziesiąt tysięcy wieców".

Oto zapowiedź masońska propa­
gandy w wielkim stylu za szkołą je­
dnolitą. Kilkadziesiąt tysięcy wie­
ców, a oprócz tego ulotki, prasa lu­
dowa, etc. —

A my katolicy? Jakież wobec tej
zapowiedzianej propagandy zajmie-
ray stanowisko? Czy sądzimy, że u-

rządzenie Dochodu z feretronami wy­
starczy? Na palcach można policzyć
wśród nas tych, którzy wiedzą o tern,
co sie kryje pod hasłem ..szkoła jed­
nolita". Jednolita — pisaliśmy już
na tem miejscu — tzn. jedna nietyl-
ko dla wszystkich warstw społeczeń­
stwa ale także jedna dla wszystkich
wyznań, a w"’ec bezwyznaniowa.
Szkolą jednolita, tzn. dalej szkoła zp=a
nrogramem, o którym decydować ma

jedynie rząd, 6 la p. minister Suj^tS
kowski albo Bartę!, wreszcie jedno­
lita, tzn. nieprzezwyciężone utrudn’e-
n!a dla szkół prywatnych, zwłaszcza
katolickich.

Czy nas katolików nie stać tak-
:e na urządzenie kilkudziesięciu ty­
sięcy wiecó’w w obronie praw dzieci
katolickch?

a.e

W ubegłym tygodniu wygłosił w

Brukseli konferencję wygnany z

’ortugalji polityk i działacz. Homen
Christof. Mów’ł on o Istocie demo­
kracji. Demokracja współczesna,
wedle p. H. Chr. prowadź! do władzy
lego, kto ma p’”eniadze, albo posiada
klucz do kasy państwowej. Pluto-
kracja i demokracja są dzisiaj syno­
nimami. A przecież istota demokra-
’ii polega na tem. aby społeczeń­

stwem rządziła elita, a nie liczba.

Wybory mają ułatwić wszystkim
warstwom społecznym wydobycia
ze sieb e prawdziwej elity. Dlatego
każdy demokrata musi być przeciw­
nikiem dyktatury jednostki, prole­
tariatu, czy burżuazji. Prawdziwy
demokrata uznać musi wszystko co

’est dodatnie tak w kap’taliźmie jak
i sferach ludowych, czy robotni­
czych, ale walkę wypowiada pano­
waniu brutalnej siły tak złota, jak f
motłechu.

P. Homen widzi we faszyźmie wło­
skim szczyt prawdziwej demoknri
cji. Mussolini bow’iem wypowiedział
vałkę na śmierć i życie finanserji

’ isdzynarod owej, a oparł rządy na

walorach narodowych. Mówca uwa­
l, że przekształcenia obecnej, źle

’ojętej demokracji na prawdziwą w

obecnych warunkach dokonać może
Mko dyktator, ale dyktatura, ta
winna być tylko przejściowa.

Musi ona połączyć wielka facho-
iść i znajomość stosunków ze św’a-
’mościa odpowiedzialności za !osy
-rodu i państwa.
Sądzimy, że uwagi p. Homen-Chri,

slofa o demokracji i dyktaturze są ł
u nas aktualne.

Ks, Dr. Fr. Mirek.
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Oddziały Polsh. fl|. Telsgr. w Faryte i bondynis
ma]ą być zniesione.

Warszawa, 13. 11 . (AW.) W dniu dzi­
siejszym prasa ujawniła poruszoną już od

pewnego czasu w kołach dziennikarskich

sprawę skasowania placówek Polskiej
Agencji Telegraficznej na Zachodzie, spo­
wodowanego rzekomo względami oszczędno-
Sciowemi. Skasow’aniu mają ulec placówki
PAT.a w Paryżu i Londynie. Charaktery-
stycznem jest, że Prezydjum Rady Mini­
strów tą drogą umożliwia propagandzie nie­
mieckiej zarzucanie swych sieci na Polskę,
ponieważ w rzeczywistości placówka berliń.
ska PAT.a zredukowana nie będzie. Po­
dobno autorem tego niefortunnego projektu
skasowania placówek w Paryżu i Londynie
jest urzędnik prezydjum Rady Ministrów p
Wiegand-Grzybowski, którym ostatnio coraz

częściej zajmuje się prasa z racji domnie­
manego autorstwa osławionego dekretu ka­
gańcowego dla prasy.

A a SI

Uwaga redakcji: Zniesienie oddziałów
PAT’a w Paryżu i Londynie byłoby jeszcze
jednym dowodem więcej, że w Polsce nie
docenia się znaczenia niezależnej polskiej
służby informacyjnej. Jeśli ,,Gazeta War­
szawska" angażuje w Paryżu cudzoziemca

jako swego korespondenta podkreśla to jak­
by miała się czem chwalić, to nie dziw, że

podobne niezrozum’enie ogarnia także koła
rządowe. Zadaniem związków’ dziennika-r­
skich powinno być wyświetlenie błędnych
zapatryw’ań.

Ostatni Król ś pierwszy Naczelnik RzpiteJ.

Organ monarchistów polskich ,,Słowo" wileńskie, na wstępie jednego z

ostatnich numerów podaje nastąpuj ącą ilus,trację: W dwóch obok siebie
t stojących medaljonach widzimy podobizny ostatniego króla polskiego,

Stanisława Poniatowskiego, a obok Józefa Piłsudskiego, Pierwszego Mar­
szałka Polski, pierwszego Naczelnika Państwa a obecnie premiera odro

dzonej Rzeczypospolitej. Medaljony łączy wspólna winieta, przedstawia
jąca herby Polski i Litwy, uwieńczo ne królewską koroną. U spodu wid­

nieją herby rodzinne Poniatowskich i Piłsudskich.

W słonecznych, tropikalnych strefach

dalekiego południa są kraje, gdzie
dojrzewa doskonałe ziarno kakaowe.

Te właśnie kraje dostarczają wyboro­
wego ziarna d!a czekolady ŚUCHARD.

Z Alp Szwajcarskich zaś, otrzymujemy
najlepsze mleko, które wraz z odpowiednio
preparowanem, dojrzałem ziarnem kakao-

wem daje najideainiejszy produkt, MILKA,
królową mlecznych czekolad.

Wyrabiamy czekoladę MILKA, mleczną
w trzech gatunkach:
MILKA słodką dla dzieci i młodzieży
MILKA amer. gorzką dla dorosłych sma­

koszy
MILKA-NUT wyborową orzechową.
Nasze czekolady cieszą się stuletnią sławą
swej dobroci, co jest najlepszą rękojmią
ich nieprześcignionej jakości.
Skosztuj jeszcze dzisiaj paczkę czekolady -

SUCHARD najlepszą a jednak nie droższą
od innnych,

Suchard’a stuletni Jubileusz 1826-1926

a-w- (Uśfssw pod (2

(Dalszy ciąg).
Nasuwa się tu kwestja, czy Naczel­

nik postąpił mądrze, wysyłając da­
leko od siebie takiego generała jak
Dąbrowski, pozbawiając się jego gło
,wy i ramienia w tym momencie tu­
dzież kilku tysięcy żołnierza. Przecież
Od wschodu nadciągała nawałnica.
Kto wie czy byłoby przyszło do bitwy
pod Maciejowicami, gdyby Dąbrow­
ski był stał przy boku Kościuszki, kto
wie, czy bitwa ta byłaby wzięła tak

- fatalny obrót. Tu bowiem podkreślić
trzeba, że - nie ujmując nic pięknej
postaci Kościuszki - Henryk Dą

% browski górował nad nim tak jak
nad księciem Józefem Poniatowskim.
Wobec niego bowiem — jak orzekła

historja — blednie chwała najdum
niejszycb nazwisk. Przewyższał on

Kościuszkę, jeśli nie znakomitem
swem wyszkoleniem militarnem, to

zdolnościami organizacyjnemu, swą
inicjatywą i samodzielnością realne­
go umysłu, praktycznego a śmiałego
i lotnego. Umiał sobie radzić w każ
dem, chociażby rozpaczliwem położę
niu a rady szukał jedynie w swym
genjuszu. Czyż byłby on dopuścił do

takiej klęski?...
Lecz los chciał inaczej, rzucił Dą

browskiego na zachód Polski. Żegna
jąc Naczelnika miał on w duszy o

braz oswobodzenia Wielkopolski.
Dnia 16 września wymaszerował ze

swa dywizją z Warszawy, przekro­
czył Wisłę pod Kamionną i połączył
się z oddziałem Wielkopolskim gene
rała Madalińskieeo T-uho starszy

odeń wiekiem i rangą gen. Madaliń
ski podporządkował się Dąbrowskie­
mu, ołśniony jego zasługami, i wycią
gnął doń rękę, mówiąc:

— Tobie, generale, oddaję swój od­
dział i siebie pod komendę. Pro
wadź nas jakeś zaczął i wszyscy pój
dziemy za Tobą!

W tym duchu przemówił do żoł­
nierzy, wskazując na to, że do sku

tecznej służby dla Ojczyzny potrzeba
czegoś więcej niż ognia i odwagi żoł
nierza a Dąbrowski łączy w sobie

wszystkie te cechy, jakich Ojczyzna
potrzebuje do swej obrony.

Jakiej wartości, jak pięknej duszy
człowiekiem był Madaliński widzi
my z tego, że Dąbrowski musiał w

bitwie pod Bydgoszczą wstrzymywać
go w boju, hamować jego szaloną od

wagę, która niepotrzebnie narażała

jego życie.
Połączywszy się tedy z gen. Mada-

lińskim nad Bzurą, szedł Dąbrowski
szybko na zachód, minął Koło i Ko­
nin, aby rozłożyć się obozem w Słup
cy, u wrót Wielkopolski, gdzie imie­
niem tych pruskich dzierżaw powitał
go obywatel Gajewski z Wolsztyna.
Przemówienie jego wywołało żywy
odzew i zapał dla, świetnego wodza.
Radość na widok regularnych wojsk
polskich była taka, że miasta i gmi
ny i duchowni na czele parafjan wy
chodzili naprzeciw zbawców z chorą,
gwiami i śpiewami, niewiasty niosły
snopy kwiatów, ścieląc je pod nogi
żołnierzy i zaczepiając gałązki na

mundurach i siodłach wojskowych.
Wynoszono w koszach żywność a ser­
ca biły w piersiach, przepełnione ra

dością.

Pierwszą zasługą Wielkopolan a

zarazem podnietą do żywszej akcji
był nąpad Mniewskiego, kasztelana

brzesko-kujawskiego na załogę pru
ską we Włocławku i zatopienie tran

sportu konwojowego z Grudziądza
w dnigiej połowie sierpnia. Takie

przedsięwzięcia szkodziły Prusakom
bardzo, niepokoiły wojska króla Fry
dferyka Wilhelma pod Warszawą lecz
w takich powstaniach wojewódzkich
nie znalazł Dąbrowski dość silnej 1

trwałej pomocy w swej wyprawie.
Jeśli mimo to, mimo swe szczupłe
siły zdołał unieruchomić i zaszacho­
wać na przeciąg dwóch miesięcy po
łowę sił nieprzyjaciela i zadać mu

cios, zawdzięczał to jedynie samemu

sobie, swej generalskiej głowie, oraz
— nieudolności generałów pruskich.

Naczelnik nie mógł dać mu wiele
żołnierza, wiedząc, że wkrótce bę­
dzie miał do czynienia z nawałą Mo­
skiewską. Jakoż korpus Dąbrowskie
go, przeznaczony na tę wyprawę,
składał się z brygady Rzewuskiego,
liczącej 500 koni i Dąbrowskiego w

sile 400 koni, piechoty 400 ludzj z

4 go pułku, 600 z 13-go pułku i 100
strzelców Sokołnickiego, których gen.
Rymkiewicz zwerbował z ochotniczej
młodzieży warszawskiej. W czasie
marszu z Kamienny przyłączył się
generał lajtnant Madaliński z 600
końmi swej brygady, tudzież 400 re­
krutami i czterema armatami. Ogó
łem, wstępując w granice Welkopol
ski, miał Dąbrowski 3.100 ludzi lub
nie ’Wiele wiece

Z drugiej strony Prusacy z razu

także nie wielkie mieli siły na tym
terenie. Aby rozbić konfederacje i

powstania wojewódzkie trzeba było
zatem oderwać część wojsk pruskich
z pod Warszawy i im powierzyć to
zad nie. Powierzono je pułkowniko­
wi Szekely’mu, Węgrowi z rodu, któ.

ry w 19 tym roku życia wstąpiwszy
do wojska pruskiego całkiem zniem­
czał i dobił się wysokiego stanowi­
ska. Był na dworze pruskim bardzo
dobrze widzianym i uchodził za ,,lu­
men be!li et mundi" (gwiazdę wojny
i świata") za bodaj najzdolniejszego
i najdzielniejszego z generałów pru­
skich.

Ruszywszy z pod Warszawy ku za­
chodowi z jednym bataljonem i trze­
ma szwadronami jazdy okrutny ten

wódz szedł ,,jak burza" (pisze histo­
ryk) pustosząc, niszcząc okoliczno

dwory i sioła. Władzy swej używał
do bezwstydnego łupiestwa i zgrozą
wzbudzających gwałtów, zniżał się
do kłamstw i oszustw i kradł po ko­
ściołach i klasztorach co się dało.

Jednocześnie ciągnęły w głąb WieL

kopolski inne zastępy wojsk pru­
skich. I tak generał Schwerin z dwo­
ma bataljonami i dwoma szwadrona.
mi jazdy. W pośrodek tych oddzia­
łów pruskich dostał się Dąbrowski.
,,Przez przezorność i roztropność --

pisze on sam w swym djarjuszu z tej
wyprawy — nic azardować nie chciał.
To tylko miał awanta żem (korzy­
ścią), co mu żadnej lub wcale małą
przynieść mogło stratę, a nieprzyja­
cielowi znaczną klęskę. Każda inna
korzyść, która kosztowałaby d?agą
krew Polak,a, była w jego oczach zgu-
ha dla kraju."

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kneblowanie prasy
29 marca 1849 r. pojawił się w pa­

ryskiej ,,Trybunie Ludów" artykuł
Adama Mickiewicza przeciw ustawi­
cznej konfiskacie gazet ludowych i

niemiłosiernym wyrokom sądowym
za ,,przestępstwo" prasow’e. Działo
się to za prezydentury Ludw’ika Na

poleona, późniejszego Napoleona III.

Premjerem był wów’czas Odilon Bar

rot, ongi deputowany umiarkowanie
opozycyjny, tekę zaś ministra spraw
wew’nętrznych, dzierżył Leon Fau
cher, żyd z pochodzenia, wybitny
przedstaw’iciel wolnego handlu, gło­
siciel haseł przeciw mięszaniu się
w’ładz i ustawodawstwa do życia go
spodarczego. Otóż obaj ci panowie
nie szli na rękę rzędowi Ludwika
Filipa, w parlamencie szlifowali nie­
raz ostrze krytyki na kamieniu po
litycznym, lecz zaledwie znaleźli się
w siodle i nogi poczuli w strzemio­
nach, zboczyli od dawniejszych linji.
Aczkolwiek nasz wieszcz zawdzięczał
Faucherowi dostanie się na katedrę
literatur słowiańsk;ich w kolegjum
francuskiem, postawił dobro publicz
ne ponad poziomem własnych od
czuć i zobowdęzań moralnych, nie
zawahał się ani na chwilę i bez na

mysłu podkreślił, że rzekomo konsty­
tucyjne zasady sę konfesjonałem
rozgrzeszającym, zaczem obietnice
adwokata Barrota lub dziennikarza
Fauchera w niczem nie krępuję pre
zydenta ministrów i jego kolegę mi
nistra spraw wewnętrznych. Oba]
dygnitarze starali się nawet dowieść
za pomocę historji,’ iż ,,żadna Idea
czy namiętność nie dostała się do

władzy bez wyparcia się siebie sa.

mej..." Mickiew’icz oburza się na ,,cy­
nizm odstępstwa i podniesienie go do

godności zasady" jako na ,,zło polity­
czne, znamionujące naszą epokę."
Twórca ,,Pana Tadeusza" przywołuje
na pamięć, jak to katolików pierw
szych uważano za ludożerców i zmu

szano ich torturami do wyjawiania
kapłanom Jowisza tajemnic Komu

nji, jak za bezecne pisma uchodziły
listy św. Piotra i Pawła, ale nigdy
chrześcijanin wyniesiony na urzęd
ministra albo prefekta Rzymu nie

srożył się przeciw swoim. ,,Odstęp
stwo takie, które dziś marny przed
oczami — twierdzi Mickiewicz - jest

zjawisk_iem nowem, trudniejszem do

wyjaśnienia, niżby można przypnsz.
czać." Ministrowie Barrot i Faucher

zażywali sławy ludzi uczciwych, czy­
stych, więc ich pasja antyrewolucyj
na, ich namiętność prześladowania
zw’łaszcza słowa pisanego musi mieć

głębsze tajniki. Otóż, łatwo wytłu­
maczyć pozorne zagmatw’anie. Po­
chodzi ono stęd, że obaj ministrowie
sę narzędziem w rękach kliki, która

wypędzona przez Ind z rezydencji
królewskpiej w Tuilerjach, zagnież
dziła się w rezydencji prezydenta
Rzeczypospolitej w pałacu Elizej
skim j trzęsła wszystkiem, za kuli
sami pociągała sznury interesów
państwowych, była mafję niewidocz­
ną, czujną, wiecznie czynną. Tak
więc knlisa wsączą w rząd silę prze­
śladowczą, on idzie za dalszym po­
rządkiem rzeczy, daje posłuch finan­
sistom, generałom menarchji. Lekar­
stwo na ciężką niemoc jest w wybo­
rach. Niech lud namyśli się, czy cfiee

tym tajemniczym potęgom ,,pozosta­
wić władzę rzeczywistą, oddawszy
innym nominalną."

W następnym artykule o wolności
stowarzyszeń i zgromadzeń przypo
mina poeta, że w dniu stracenia s!yn
nego dekabrysty, pułkownkia Pestła,
ojeiec jego senator, musiał ukazać
się u dworu i robić minę legalną, tu
dzież brać udział w rozmowach. Pra
wo rosyjskie zabraniało mu milczeć
,,Otóż to pewna, że postanowienia
stosowane przez rząd francuski prze
ciw W’olności słowa wiodą z nieu­
chronną koniecznością aż do zakazu
mówienia na korzyść rządu."

Jakżeż wywody Mickiewicza z

przed siedemdziesięciu lat przypomi­
nają dzisiejszy stan rzeczy pod wielu
względami, jakżeż biją niezwykle ży
wo, niby świeże, dopiero co z ziemi

wytrysłe źródło kryształowe. Zdawa
łoby się, że na zegarze czasu przesu
wają się tylko wskazów’ki, dusza je
dnak osób, dzierżących ster rządów
nie zmienia się i mimo w’ielkich
słów, mimo napuszystych ośwadczeń
t,kwi w starej skorupie, rozsiewa błę
dy uznane i nie chce zejść z okopów
już porzuconych prze-z dośw’iadczę
nie,

Cokolwiek pow’ie się o dekrecie

prasowym i ze stanowiska prawnego
i moralnego jest błahostką wobec
tylokrotnego stwierdzenia w dzie­
jach, że wszelkie kneblowanie, wszel.
kie męczeństwa i policyjne środki,
wyw’ołują odruch, nie osiągają celu,
przeciwnie sprowadzają następstwa,
druzgocące najlepsze zamierzenia.

Dzieje zduszenia prasy w Królestwie
Polskiem od chwili namiestnikowi
nia nad Wisłą Paskiewicza Erywań-
skiego były najjaskrawszem zobrazo.
waniem bezsilności w’szelkich ucl
sków, przyczyniły się do wybujania
podziemnego dziennikarstwa z jego
krańcow’ością i rozpędem agitacyj­
nym bez możności przeciwstawienia
im umiarkow’ania i ostrożności. Żad
ne kajdanki, założone na ręce, żadne
zamurowanie ust i prow’adzenie pió­
ra ręką urzędników administracji
nie zmieni obecnego etanu rzeczy,
nie poprawi ani na włoa stosunków,
nie przytłumi nieopatrznego gadu!
stwa pew’nych organów-’, nie nauczy
niczego nikogo. Tylko prasa, w’yswo­
bodzona z wszelkich pętów, potrafi
spełnić zadanie swoje jako wyraz
opinji publicznej. Otwieranie cel

więziennych lub sięganie do trzosa

tam, gdzie powinny roztaczać się
przestrzenie najzupełniej wolne, mu

si doprowadzać albo do sztuki pisa­
nia między wierszami albo do znie-

prawienia myśli, a w’szelkie zniepra
wienie pędzi w następstwie społe­
czeństwo na niebezpieczne grzęza
wiska.

Pewne odłamy dziennikarstwa na­
szego przekraczają istotnie dozwolo­
ne granice nie tylko w w’aśni par­
tyjnej, ale i w sposobie atakowan’ia
rządu. Żaden zaś rząd na święcie nie

powinien dopuścić do tego, aby weń
miotano grudy błota. Zrozumiałe.
Jednakże zamiast powoływać adml

nistrację do zaprowadzania porząd­
ku, lepiej jest wzmocnić kompetencję
sądownictwa w spraw’ach prasowych,
podnieść normę kar, zwłaszcza, że

wymiar sprawiedliw’ości w zaborze

rosyjskim nie spoczywa w rękach
ławy przysięgłych, tylko sędziów ko.

ronnych. Głównymi zaś dostawcami
szkodliw’ych now’inek i napaści są
niektóre ga.zety stołeczne, zanurzone

w namiętnem kłótnictwie, przeocza-
jące linję państwowości i biegnące
na przełaj za sensacją. Przynaglenie
stworzenia ustawy prasowej, odpo­
wiadającej nowoczesności, jest
wprost piekącym wymogiem, nie
wkładanie obcęgów do żaru, aby na­
stępnie przypiekać niemi nawet ucz.

ciwe. tendencje. Proszę sobie tylko
wyobrazić względność pojęcia o tem,
co jest dla państwa niebezpiecznem!
Referencina wojewódzki będzie tu
miał rozkuhanego konika, na któ-

rym przejedzie się, niszcząc najlep­
sze słowo i włos mu z głowy nie spa-
dnie. Nie tędy droga! Nie! Trzeba
będzie innym pługiem zaorać grunt
zachwaszczony j starać się o napra-
wę, o wyplenienie ostów i podniesie-
nie dziennikarstwa na właściwe po­
ziomy nauczyciela i przewodnika
społeczeństwa. Domagać się należy
przedewszystkiem kwalifikacji i sto­
pnia wykształcenia dla członków re­
dakcji, jak się go wymaga od leka­
rza, adwokata, aptekarza, nawet mu­
zyka. Jednostki o wyższym poziomie
wiedzy patrzą na świat przez inne

okulary, niż wyporki łub wykolejeń­
cy, szukający pod dachem redakcyj­
nym schronienia przed śmiercią gło­
dową. Podnieść zatem poziom umy­
słowy naszych prasowców znaczy
wzmódz ich odpo’w’iedzialność i obo­
wiązkowość i zmienić zapatrywania
na stosunek człowieka do człowieka
i do państwa. Wszystkie zaś kagań­
cowe paragrafy pogłębią tylko zło,
rozszerzą kręgi goryczy i najdotkli­
wiej uderzą w pełne zapału i szla­
chetności jednostki, które wrażliwe
n_a dobro powszechności, nie zechcą
się poddać rygorom i złamią raczę,]
pióro, nie widząc możności głoszenia
prawdy. Naród nasz potrzebuje ra­
czej mądrego postępu, niż cofania się
na szlaki, potępione przez Mickiewi­
cza, aby do reszty nie wyglądał na

przeżytek i dlatego wbijanie w jego
ciało klina dekretów, hamujących
rozwój i uzdrowienie, jest chwyta­
niem się deski na otwartem morzu.

Nikogo - ona nie wyratuje, owszem!

przyczyni się do wzmocnienia za­
mętu.

Warszawa, w listopadzie.

W. E.

Proces komandora Bartoszewicza.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

XXV dzień rozpraw.

Warszawa, 10 listopada 1926 r.

Nareszcie po 24 dniach żmudnych
dociekań zbliżamy sji,ę do prawdy.
Już nie pomagają kunsztowne tłu­
maczenia głównego oskarżonego i

obrony, jak również świadomie o-

ględnie zredagowane zeznania nie­
których świadków. Rzec można, na­
reszcie wychodzi szydło z worka. Po

dzisiejszych rewelacyjnych zezna­
niach, tłumaczenia kom. Bartosze-
widza zakrawają na oczywiste szy­
derstwo.

Brał ezy nie brał?
Świadek Erbsteirfna pytanie prze­

wodniczącego, czy kom. Bartosze­
wicz był udziałowcem ich przedsię­
biorstw, odpowiada z pewnem obu-
rzewem przecząco. Przytem doda-

je, iż znana mu jest niewłaściwość

podobnego faktu.
— Więc dlaczego nie widział nic

zdrożnego w tem, że kom. B ., noszą­
cy mundur, pożyczał firmie prywat­
nej pieniądze?

— Robił to, jako osoba prywatna.
Kom. B. był bogaty, miał pieniądze,
więc pożyczył nam około 20 000 zł,
a wziął weksli na 50 000 zł.

— Czy dawał ś’w’iadek zarządze­
nie gdańskiemu oddziałowi Banku,
by wypłacano kom. B . pieniądze?

- Nie, takiego zlecenia nie dawa­
łem.

W tem miejscu prokurator o-

świadcza, że posiada w ręku odpo­
wiedni dokument, o którym mowa,

podpisany przez świadka. (Tu przy­
toczone zeznania tyczą się jeszcze
dnia wczorajszego — dop. red. spr.).

Nazajutrz (t. j . dziś) Erbstein so­
bie przypomniał, że ,,pożyczał" kom.

B. w Gdyni 1000 si. Kom. B. wyja­
śnia, że nie była to pożyczka, lecz
należność za zainkasowane weksle...

Projekt floty handlowe’ pod banderą
Bartoszew’cza.

Świadkowie Staszyński i Krzyża­
nowski mówią o szerokich projek­
tach, które miał kom. B. z Marszal­
kiem i Erbsteinem, stworzenia floty
handlowej. Pertraktowano nawet w

tej sprawie z bolszewikami. Kupno
statków sowieckich nie przyszło do

skutku, gdyż zabrakło gwarancyj.
W intencji zrealizowania tego pro­
jektu pertraktowano także z firmą
włoską, a nakoniec z ,,Polbalem".

Redagowanie i nauka zeznawania.

Niesłychanie s,ensacyjne szczegóły
przynoszą do sprawy świadkowie
Modzelewski i Kiliński, obaj b. u-

rzędnicy P. K. O. Wynika z tych o-

świadczeń, że obrona redagowała
zeznania dla świadków i pouczała
ich, jak mają świadczyć przed są­
dem. Przygotowywano więc w naj­
drobniejszych szczegółach przemy­
ślane elaboraty i wskazówek, w nich

zawartych, mieli się trzymać świad­
kowie przy zeznaniach, aby nie

,,wsypywać" siebie i drugich.
Świadek Modzelewski, który na­

ocznie widział owe dokumenty, a na­
wet zrobił odpis (orzesłał go proku­
ratorowi), wzdraga się podać, kto
mu. pokazywał te papiery, gdyż jest
związany słowem honoru. Śęd u-

dzielił świadkowi 48 godzin czasu,
na zwolnienie się z obowiązku do­
trzymywania tajemnicy, gdyż w’

przeciwnym rasie będzie ponosił
przykra konsekwencje.
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Wstaje Marszalk i oświadcza, że
i takie opracowane zeznanie znalazł

! kiedyś na swojem biurku. Uważał
to za prowokację.

— Kto świadkowi podsuną,ł ten

papier?
— Teściowa przez zemstę.
Są,d postanowił wezwać i teściową

Marszalka na świadka.
Świadek Kiliński dodaje, że w o-

wych notatkach była wzmianka o

jakimś bankiecie, wydanym przez
pewnego adwokata z Rygi, w któ

rym wziął udział kom. B .. inspektor
Sonnenberg i Kurnatowski...

Fałszywy bilans : dolarowa prowizja
Prokurator wnosi o przesłuchanie

Dawińskiego i Truszczyńskiego, b.

urzędników gdańskiej filji Banku
Warszawsko-Gdańskiego. Przed de­
legatem prokuratury złożyli oni o-

świadczenie. że niejednokrotnie fiia
ndańska wypłacała kom. B . tytu­
łem nrow’zii uo ICO, 200 i 309 dola­
rów. Pozycje te były księgowane
na imię kom. B., lecz później do
Gdańska przyjechał z centrali war­
szawskiej pewien buchalter, który
podrabiał ksłes?i i snorzadzał fałszy­
wy bilans, aby zatrzeć ślady wynła-
canycb nrow”zyi Bartoszewiczowi.

Obaj świadkowie znajdują się w

Gdańsku. Sąd postanowił wezwać
ich telegraficznie.

Na wniosek prokuratora wobec

fałszywych zeznań i_ matactw świad­
ków. sad postanowł zaaresztować
Marszalka, Erbsteina i Bryła. Arę"
sztowania dokonano natychmiast
na sali sądowe,j. ,,Niebieskie ptaki"
są więc już pod kluczem. (W.)

kronika

Bydgoszcz, dnia 13 listopada 1920 roku

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Stanisława Kostki.
Jutro w niedzielę Józefata,
Wschód słońca o godzinie 7.19.
Zachód słońca o godzinie 4.9.

Od poniedziałku 8 bm. do poniedziałku
15 bm dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Piastowska. Plac Piastowski
2) Apteka pod Złotym Orłem, St. Rynek

Wypożyczalnia Książek Lektora ni.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8 d 6
i I?—19, nadto dla dzieci we wterki i soboty

TEATR MIEJSKI.

Dziś o godz. 4 po poł. po cenach naj­
niższych ,,Odsiecz Wiedzi’e" w zbiorowem

wyk laniu całego zespołu, wieczorem zaś

,,Lalka"’ melodyjna i dowcipna operetka.
W niedzielę po południu po cenach 30

procent zn’żonych czar melodji niosące
,,Skaliaierzanki’1, wieczorem rokująca wy­
bitne powodzenie uLalka".

- Osobiste Dnia 12 bm. obchodził soł­
tys w Ślesinie p, Jan Mą,ka ze swoją mał­
żonką Marjanną z Górskich srebrne gody
małżeńskie. - Ad multos annos!

- Pan nauczyciel Mentze! z Bydgoszczy
otrzymał nominację na dyrektora Krajowe-
go Zakładu d!a ociemniałych.

- Wieczór św. Mikołaja dnia 5 grudnia
w salach hote!u pod Orłem urządza nie Czy­
telnia dla kobiet, lecz tutejszy oddział Czer­
wonego Krzyża.

- Muzeum Miejskie. Jutro w niedzielę
14 bm., o godz. 12.30 nastąpi w salach Mu­
zeum Miejskiego otwarcie wystawy obrazów

artysty-malarza Bolesława Lewańskiego.
Dzięki wszechstronnemu talentowi, upra­

wia artysta zarówno pejzaż jak sceny ro­
dzajowe, portret oraz kompozycję symboli­
czną Wszystkie te działy będą reprezento­
wane na wystawie.

- Likwidacja Werkmaistra. Prezes Głów,
nego Urzędu Likwidacyjnego zarządził lik

widację znanej w Bydgoszczy prób ern

Werkmeistra mianowicie 60% udziałów na

leżących do niejakiego Hugona Liermanna

Objekt oszacowany jest na 15.000 zł. Wa

djum wynos lO%. Pozatem zarządzono
”

likwidację ogrodu przy ul. Królowej Jadwi

gi, należącego do Ostbanku. Podania na

powyższe objekty należy składać do 11 gru­
dnia br. na ręce prezesa Głównego Urzędu
Likwidacyjnego.

Jak nasze nauczycielstwo i społeczeństwo
uczciło p, inspektora Kldskowsh!ego.

Iw dowód wysoRIsgo uznaniaza owocną
i pełną poświęcenia pracę na pcln tworze­
nia szkolnictwa polskiego oraz organ izowa.
nia Stowarzyszenia i szerzenia jego idei -

walny zjazd Stow. chrześc jańsko - narodo­
wego nauczycielstwa szkół powszechnych
odbyty w Warszawie we wrześniu rb. jedno­
myślną uchwalą mianował inspekora szkol­
nego pow_iatu bydgoskiego p. Wacława
Klóskowskiego swym członkiem honoro­
wym.

W dniu wczorajszym prezes Stowarzy"
szen’a, p. senator Siciński ze Lwowa wrę­
czył p. K!óskowskiemu podczas uroczystego
posiedzenia koła bydgoskiego - dyplom ho­
norowy. Posiedzenia było istotnie bardzo

uroczyste. Dawno już Bydgoszcz nie pa­
miętała tak p’ęknej, zbiorowej manifestacji
dla skromnego pracownika na polu oświa-
towem i wychowawczem. Nietylko koledzy.
nauczyciele ze wszystkich stron tłumnie
zjawili się w Resursie Kupieckiej celem
uczczenia p, insp. Klóskowskiego, lecz tak­
że przedstawiciele władz i społeczeństwa
chętnie tam podążyli, chcąc przez to zado­
kumentować swe przywią,zanie do nauczy­
cielstwa polskiego.

O życiu i zasługach p. Kłóskowkiego pi­
saliśmy obszernie z okazji uroczystości, jaka
odbyła s ę na wiosnę w Solcu Kujawskim.
Ograniczymy się do opisu posiedzenia Sto­
warzyszenia chrześc - nar . nauczycieli szkół

powszechnych w Bydgoszczy.
Rozpoczęło się ono odśpiewaniem modli

twy St. Moniuszki przez chór nauczycielski,
poczem prezes p. Beyer w pięknem co do
formy a głębokiem co do treści przemówić,
niu uwypuklił zalety charakteru p, Klóskow­
skiego, nazywając go ,,kochanym ojcem"
nauczycieli tutejszych Nie sztuka dziś być
polak’em, trzeba było mieć jak Jubilat od­
wagę być nim w czasach najsroższego
ucisku! — oto synteza ówczesnego pruskiego
nauczyciela z Osielska, który myślał zaw­
sze o Bogn 1 o Ojczyźnie. Takim zawsze

był i pozostał, szanowany ogóln’e p, Kló-
skowski.

Wizytator szkolny p. Ifukuckiz Pozna­
nia i X. prałat Malczewski z Bydgoszczy
złożyli mu pisemnie swe na}serdeczn’ejsze
życzenia, a obecne na saii duchowieństwo

przez usta X radcy Stepczyńskiego wyra­
ziło to co sądzi o barmen’jnej współpracy
Kościoła ze szkołą katolicką.

Po odśpiewaniu przez nauczycielskie
kółko śpiewacze pod batutą p. Kabać’ńskie

go hymnu na cześć Jubilata do którego
słowa napisał p. Porzych (kompozycja żu­

kowskiego), liczni koledzy, przyjaciele i
wielb ciele p Klóskowskiego składali mu

życzenia. X . dyr. Filipiak, jako magistracki
decernent spraw szkolnych sławił p. Kló-
skowsk ego jako obywatela przykładnego,
który podczas przejęcia szkolnictwa z rąk
pruskich pierwszy wyraził gotowość zgodnej
współpracy z duchowieństwem a sam chę­
tnie dopomógł do wyszkolenia sił pomocni­
czych. Pracown ków wówczas była garstka..

Imieniem młodego, nauczycielstwa wy­
raziła swą wdzięczność Jubilatowi za po­
moc i opiekę p. Kobzówna. Prezes głów­
nego zarządu Stowarzyszenia, p. senator Si-
cińsk podniósł właśnie ten moment w

swoim przemówieniu, że zaszczyt spotyka
Jubilata nie z rąk władzy przełożonej, która
zredukow’ała go i przeniosła w stan spo­
czynku lecz ze strony podw’ładnego ciała,
od nauczycielstw’a, którego p. inspektor był
najlepszym kolegą. Akt uznania za długo­
letnią pracę ma szczególniejsze znaczenie,
bo nauczycielstwo nasze jest budowniczym
naszego Państwa, od kierunku w’ychow’ania
młodzieży bowiem zależy nasza przyszłość...
Pan Kióskowski był czemś więcej — wy­
chowawcą nauczycielstwa! Prezes okręgu
poznańskiego Stow. Chrz. N . Nauczycieli p.
SoboLwski, składając cześć prawdziwej za­
słudze potrącił o... sanację moralną, o któ­
rej dziś tyle się mówi i pisze. Otóż, słusz­
nie. trzeba nam odrodzić ducha!

Pan Kióskowski, w’zruszony do łez dzię­
kował za owację jaką mu koledzy zgotowali
Wskazał na swoją małżonkę, jako tę, która
mu zawsze dodawała otuchy w pracy za­
w’odowej i przypomniał okres walki kultu­
ralnej w Prusach, w którym uw’ydatniła
się łączność między Kościołem a szkołą,
zaznacz,ając, że ty!ko na gruncie religijnym
jest dziś sanacja możliwa.

Oby młodzi pedagodzy poszli śladami
Jubilata a będzie naprawdę w Polsce każde­
mu dobrze!

Resztę uroczystego wieczoru w’ypełniły
zb’orowe popisy chóru i W’ystępy solowe
pań Cynalewskiej i Pfitzenreuterównej
i p. Furmanow’icza. których ocenę pozosta­
wiamy naszemu sprawozdawcy muzyczne­
mu. oraz . . . tańce. Bawiono się przykładnie
do b’ałego rana. Gośc’e zamiejscowi, wśród

których zauważyliśmy delegację obywatel­
stwa in. Solca, byli wprost zachwyceni do
borow’em towarzystw’em, w jakiem się zna­
leźli. Rozmaicie jednak komentow’ano fakt
że starostą powiatu bydgosk’ego nie raczył
nawet przysłać swego zastępcy na tak
ważną uroczystość

liwadze rodz"ców DOlecamy kom­
plet Freblowslti w i?zykn francus­
kim dla dzieci od lat 5-8 - zorga­
nizowany przez dyrekcję Francus
kich Kursów Rządowych. Powyż
szy komplet prowadzony jest w go­
dzinach rannych, w mieszkaniu pry-
w_atnem z dozorem i opieką zapew­
nioną. Wobec zgóry ograniczonej
ilość miejsc, pożądane śpieszne zgło­
szenia. Zapisy przyjmuje sekretar

jat kursów w gimnazjum Koperni­
ka, codziennie od godz. 6-8 wieczo­
rem. Warunki przystępne.

Prócz tego prowadzone są specjal­
ne kursy dla dzieci od lat 10—13 -

przygotowawczy i elementarny we­
dług programu 2-ej i 3-ej klasy gim.
w celu przygotowania dzeci do nau­
ki języka francuskiego, jak również
udzielenia pomocy pozaszkolnej
słabszym uczniom. Opłata 6 zł mie­
sięcznie.

Wielka jesienna zabawa, urządzona
przez Komitet Obywatelski na zasilenie fun­
duszu dla walki z bezrobociem, zapowiada
się wyśmienicie.

Sale Strzelnicy, dzięki przepięknym deko­
racjom, przedstawiają się imponu’ąco. a sze­
reg pomysłowo ustawionych kiosków, skła­
da się harmonijną całość.

W ,,barze amerykańskim" mieszczącym
się obok sal’ balowej, przygry’wać będzie
orkiestra mandolinistów. Dzięki ofiarności

naszego kup’ectwa, loterja fantowa posiada
setki fantów, wśród których wyróżnia się
cąły szereg kosztowniejszych i praktycznych
przedmiotów, że zaś przy cenie biletu tyl­
ko 50 groszy co drugi los będzie wy’gry’wał.
- loterja ta będzie nie małą atrakcją za­
bawy.

Do tańca przygrywać będzie orkiestra

woj kowa, w antraktach natomiast usłyszy,
my szereg aktualnych monologów, tryskają
cych humorem i podziwiać będziemy wystę­
py baletu pięknych koryfejek szkoiy bale­
towej p. Plaesterer.

Komitet zabawowy przygotowuje poza­
tem szereg ciekawych n,iespodzianek, któ­
re — rzecz oczywista, trzymane w zupełnej
tajemnicy. ” 1

Źe bilet w’ejścia na zabawę kosztuje tyiko
2 zł. jesteśmy przekonani, iż na wieczorni­
cy tej (w sobotę dnia 13 listopada) repre­
zentowana będz e nasza cała Bydgoszcz,
która, jeśli o tak szlachetny cel chodzi, ni­
gdy ofiarności nie poskąpi.

Część dochodu przeznacza się na pomnik
Henryka Sienkiewicza.

— Tow, ^śpiewu .,Odrodzenie" Bielawy
przypomina w ostatniej chwili o swej za-

bcwie jesiennej, która odbędzie się jutro,
w niedzielę w sali p Ferenca przy ul. Se­
natorskiej 76. Przygrywać będzie doborowa
orkiestra jazz-band. Początek zabawy o go­
dzinie 7 w’ieczorem. Należy s’ę spodziewać,
że i tym razem publiczność licznem przy­
byciem poprze tę sympatyczną imprezę, z

której dochód przeznaczony jest na cele
ośw’atowe.

- K. S . ,,Astorja" Bydgoszcz przy Tow.
Powst. i Woj. ,,Mac’ęrz" przypomina swym
członkom i sympatykom, sportsmenkom
i sportowcom o wieczorku towarzyskim ju­
tro w niedz e]ę w kantynie kolejowej przy
ul Zygm. Augusta 10. Początek o godz
6 W’iecz. Wstęp tylko za zaprosze"’ami,
w’zgl. wprowadzenie przez członka klubu

— Wy’rśalenio. w związku z notatką
jaka ukazała się przed kilkoma dniami w

Dzienniku Bydgoskim" p. t: ,,Neszczęśliwy
wypadek" donoszą nam, że Ksawery Szoll
nie jest winien śmierci Jana Szołla.

I sali sądowej.
Za niedozwoloną operację dwa lała ciężkiego

więzienia.
I. Izba Karna Sądu Okręgowego, której

przewodniczył sędzia p. P,adłowski, rozpatry­
wała sprawę akuszerki Petroneli Zabłoc­
kiej. o przeprow’adzenie niedozwolonych o-

peracji, tudzież Jana Cyganka i Janiny To­
polskiej, którzy przyczynili się do tego,
by akuszerka Zabłocka dokonała operacji ną

Juljannie Koralewskiej. Ta ostatnia również
zasiadła na ławie oskarżonych.

Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy
ogłosił wyrek skazujący Petronelę Za­

błocką na dwa lata ciężkiego więzienia a

Jana Cyganka i Janinę Topolską po sześć

miesięcy więzienia. Oskarżona Juljanna Ko­
ralewska. została uwolniona od winy i kary.

%ati

donosi:
Szanowna Redakcyo!
Jakem przeczytał ten dekret prascwy a

ujrzał na nim podpis Dziadka, to mnie ta­
kie żałosne kołki sparły, żem się upił jak
bezroga, Dziadkowi butów nie wypucowa­
łem, jeno rżnąłem je pod łóżko i powiedzia­
łem tak:

— Tak to, Dziadziu, słowa narodowi do­
trzymujesz? Przysięgałeś na Konstytucję
świętą, że wełności wszelakiej bronić i do-

Cfhowywać będziesz, a teraz tę najważniej­
szą wolność słowa starostom i wojew’odom
na pohybel wydajesz? Dobrze endeki psia-
narody o Tobie pisały, że jesteś utajony bol­
szewik! Menaż u Ciebie jak w Zbarażu pod-
czas oblężenia, aiem sobie myślał: chociaZ
do gęby niema w’iele co włożyć, to przynaj- 1

mniej wypluć można, co człowiek ma na

wątrobie. Tymczasem chylu-chylu z badylu!
Za lada słowo dyby, kazamaty, grzywny ta­
kie, że za jedną moźnaby sprawić kufę oko­
wity jak ten cały Belweder.

Nie myśl Dziadziu, że co do tego dekretu

prasowego ja z Tobą będę sztamę trzymał.
Jak w Tobie marszałkowska, tak we mnie

płynie redaktorska krew’, i ja siebie ani mo­
ich kolegów pohańbić i osromocić nie po­
zw’olę. O dymisję poproszę, moje ordery,
co je dopiero mam dostać, cisnę Ci pod nogi,
jak Rejtan kiszki z maćka sobie wypuszczę,
a krzyczeć będę, że Reipublicae fit injuria!
Jakże to, sam niegdyś zakazaną bibułę
szwarcowałcś, w lochu magdeburskim legi-
W’ałeś o Chlebie i wodzie, a teraz te same

ideały pod grdykę łapiesz i dusisz niby ku­
na niewinne kurczę?

Nie myśl, Dziadziu, że ja jestem najmi-
mordą pomorskiego syndykatu dziennika­
rzy, aby Ci do oczu prawdę powiedzieć. Bu­
cha ze mnie cholera, bom gazeciarskie dziee.

ko, i wiem, co to znaczy redaktorom spra­
w’iedliwym knebel do pyska wkładać. Po­
targaj, Dziadziu, ten sobaczy dekret, albo
tak Cię w ,,Dzienniku Bydgoskim" opiszę,
że się ani w święconej wodzie nie umyjesz!

-Ty cholerniku! - huknął na mnie

Dzi,adek - prawy redaktor mojego dekretu
bać się nie potrzebuje. Niech się na tych
kudły trzęsą, którzy nad zatraceniem Ojczy­
zny, jak te Judasze, pracują. Spojrzyj jeno
na takiego Stpiczyńskiego z ,,Głosu Praw­
dy"!,_

— Och, Dziadziu — mówię na to — chwa­
lił się cygan swojemi dziećmi! Stpiczyńskl
kadzi Ci na obstalunek i jeno ornat sprawić
mu powinieneś, aby się z tą kadzielnicą le­
piej wydawał A już i tak mówią, w kraju,
że złodziei chcesz amnestjonować. aby w

kryminałach dla redaktorów miejsce zrobić.

Dziadziu, miej Boga w sercu, nie gub mnie

i siebie, albo sprowadzisz na Ojczyznę ta­
kie terminy, że już i cud nad Wisłą nas nie
zbawi.

_

Zamyślił się Dziadek, a potem rzekł:
— Nie neguję Jacku, że z tym dekretem

trochaśmy się poszkapiłi. Noworodkowi, ża

tak powiem, za krótko podwiązano pępowi­
nę. Ale to się jeszcze zmieni.

- Widzisz. Dziadziu, tak mi się podo­
basz. To Ci też teraz i powiem, jaki przy­
domek od narodu dostaniesz gdybyś przy­
padkiem królem polskim został.

- No. no jaki?
— Józef I Majowy.
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Ks. TADEUSZ ZIELIŃSKI.

Kult św. Marcina w sztuce.
(Z okazji odpustu w kościele farnym w Bydgoszczy).

Któż nie pozna odrazu, na obrazie, czy
rzeźbie św. Marcina, widząc fia koniu młp-
dego rycerza, i przecinającego mieczem swój
płaszcz, przed nim zaś żebraka, nędznie u-

hranego i skulonego od zimna!

Żaden bo też z świętych, nie jest tak po­
pularnym. żaden w tak stały sposób nie

przedstawiany czy to w liturgji i literatu­
rze. czy w sztuce kościelnej jak ten wiel­
ki apostól Gallów, wzór największy miło­
ści bliźniego, z pierwszych wieków chrze­
ścijaństwa, Wszak niegdyś figurowało imię
Jego w rozmaitych ustępach kanonu we

Mszy św., co jest zaszczytem bardzo rzad­
kim dla świętych, nie będących apostołami
ani męczennikami. Przechowały się do na­
szych czasów całe pacierze kościelne, na ró­
żne Jego święta, które były równoczesn’e i
dniami wielkich zabaw ludowych. Najzna­
komitsi poeci układali hymny wierszem i

prozą, na Jego cześć. Istnieją także prze­
piękne kazania św. Bernarda, wypowiedzia­
ne w dniu św. Marcina. Ale niczem to wo­
bec niezliczonej ilości dzieł sztuki plastycz­
nej rozsianych szeroko po świecie, a skła­
danych w hołdzie temu Świętemu. Archi­
tekci, rzeźbiarze i malarze po wszystkie cza­
sy, uważali sobie za zaszczyt pracować na

chwałę Jego.

Ileż pięknych świątyń, wspaniałych ba­
zylik i kaplic, prawdziwych cudów zdolno­
ści ludzkiej, nosiło i nosi dotąd Jego imię!
Najnowsze statystyki wykazują, że za wy­
jątkiem Najśw. Marji Panny, Jemu aż dotąd
w świecie poświęcono największą ilość ko­
ściołów. W samej Francji, Alzacji i Lo­
taryngii, naliczono ich aż 8670, wśród któ­
rych najwięcej znane są dwie świątynie:
bazylika, zbudowana przez Laloux w stylu
IV wieku, nad grobem świętego z Tourz,
gdzie dziś wysoko nad kopułą unosi się ma­
jestatycznie olbrzymi posąg św. Biskupa, —

dzieło J. Huguesa, — z ręką podniesioną do

góry, jakby błogosławiącą miasto i ca­
łą Francję — oraz mały kościółek w Olivet,
djecezji orleańskiej, gdzie mieści się część
słynnego płaszcza, przedzielonego na dwie
połowy. U nas zaś w Polsce wśród licznych
kościołów świętomarcińskicb, prym wodzą;
gotycka Fara w Bydgoszczy, i kościół teg,oż
Świętego w Poznaniu, w które tyle piękna
włożył nasz mistrz p, Jackowski.

Prócz ś-wiątyń — nie mniejszym wyra­
zem kultu św. Marcina, są także obrazy,
rzeźby i witraże. Jest ich tyle, że anj po­
znać. ani zapamiętać ich niepodobna. Wyo­
brażają one albo pojedyćczą postać święte­
go, albo też cykl związanych z nim legend.

W pierwszym przypadku występuje św
Marcin zwykłe jako młodociany rycerz, z że­
brakiem przed bramą w Amiens, rzadka tył.
ko i to przeważnie w Niemczech jako biskup
z gęsią obok siebie. Arybut gęsi tłumaczy
się tem, że kościół, pragnąc odebrać pogań­
ski charakter ówczesnym ludowym zaba­
wom. przypominającym jesienny kult Wo-

dana, połączył je z nader popularnym od­
pustem św. Marcina w dniu 11. listopada
A jest rzeczą wiadomą, że głó-wnym specja­
łem jesiennych libacyj u starych germanów’
- to gęś,

Z najiepszycb dzieł tego rodzaju, wy­
mieniam tylko niektóre:

Miłosiernego rycerza na koniu, przedsta­
wiają cenne miniatury z X. wieku w Sa-
kramentarzu w Iwrei i Udyny. tudzież z XV
Wieku Fouguet’a i Bourdichon’a w ,,Livre
d’heures d’Anne de .Bretagne1- i ,,Livre
dheures d’Etienne C.heval er’1 w’ Luwrze;
dalej słynne rzeźby z XIII. i XIV. wieku

przy katedrach w Lucca, Chartes, Notre-
Dame w Paryżu, Lyonie i Seringes (Aisne).
Rycerza bez konia widzimy na sztychach
Schongauera i Dureia, a w całym blasku ry­
cerskiej zbroi, na olejnych obrazach Ruben-
sa i Van Dycka w Londynie.

Rzadko występuje On jako biskup: mia­
nowicie z mitrą i pastorałem na rzeźbie przy
katedrze w Chartres i w witrażu kościoła
św. Franciszka w Asyżu, z gęsią zaś na

portalu kościoła św. Ma,rcina w Wormacji i
w’ różnych kościołach bawarskich jak: At-

tenhausen, Hepberg, Pezenlem i Ilmburg. U -

lubionym rów’nież tematem była t. zw. ,,Cu­
downa msza św. Marcina’1, którą najpię­
kniej przedstawił Lo Suour w sw’ym barw­
nym obrazie w Luwrze, ze złocistą kulą, nad

głow’ą biskupa-

Najstarszymi wreszcie i najlepszymi
cyklami obrazów, wyobrażających różne sce­
ny z życia Św’iętego, są: mozaiki w kościele
św. Ambrożego w Medjołanie z X wieku;
rzeźby Guida de Como Pi’zy fasadzie tumu

św. Marcina w Lucca i -witraż katedry’ w

Beauwais z XIII w,; freski Simona di Mar-
tino w kośc’ele św. Franciszka z Asyżu
z XIV w. i gobeliny w kościele Montpezat
i d’Angers z XVI wieku.

I w naszych czasach dostarczał arty­
stom św. Marcin tematu do arcydzieł, jak
to widzimy na obrazie francuza Moreau —

Nel aton’a i dw’óch polskich mistrzów’: Sta-
chiewicza i Jackowskiego, którego piękny
witraż podziw’iać można nad chórem ko­
ścioła świętomarcińskiego w Poznaniu.

Tak, kult św. Marcina nic by} nigdy w

sztuce zaniedbanym. Przeciwnie w naj­
wspanialszych swych dziełach wypisał ge­
niusz ludzki, czy to piórem i pędzlem, czy
rylcem i dłutem, najmilsze d-owody miłości
i czci ku temu Świętemu. A nasza spo­
kojna generacja powraca do niego osobli­
wie czuja,c, że znajdzie ratunek w wielk’ch
i pobożnych postaciach świetnej przeszłości,
których najgodniejszem przedstawicielem -

obok wielkiego Biedaczka z Asyżu i św.
Stanisława Kostki - jest i pozostan’ę wspa­
niałomyślny apostoł Gallów. Patron kościo­
ła farnetso w Bydgoszczy,

Józefów! ?!Ms:!iieimi

w 3. rocznicę powrotu z więzi.enia
magdehnrskiegO.

ż okiem wpatrzonem, w głuchą, ciemną noc,
Ze sercem, które ciężar trosk uciska,
W ponurej ciszy pruskiego zamczyska,
śniłeś o Polsce, strojnej w blask i mcc.

W stronę tych murów patrzył trwożn’e lud,
Czująe, że słońce Polsce nie zaświeci,
Póki z więzienia orzeł nie wyleci,
Co wziął na skrzydła tęsknot naszych cud.

I wyleciałeś — a skrzydeł Twych szum

Taką wichurą kraj cały przemierzył,
Że naród polski na wroga uderzył
Budząc się z długich i bezpłodnych dum.

Znowu na muzach bastionów i twierdz

Stanął nasz żołnierz uwolniony z sideł —

Orle! W rocznicę rozpięcia Twych skrzydeł
Błogosławieństwo szlemy Ci s-wych serc!

Henryk Zbierzchcwski.

Terminatorzy
wszystkich zawodów!

środowiskiem młodzieży rzemieślniczej
powinno być Towarzystwo, łączące wyłą,­
cznie młodzież rzemieślniczą. Już od mło­
dości powinien terminator szanować siebie
i stan, do którego wstępuje.

Do wyrobiona takiego poziomu timysło-
wości potrzebne są towarzystwa termina­
torów.

Grono samodzielnych rzemieślników,
wszystkich zawodów, stworzyło Komitet O,­
piekuńczy, celom protegowania takiego To­

warzystwa Myśl nie jest nowym tworem,
raczej w’skrzeszenie istniejących przed w’oj­
ną św’iatową, towarzystw terminatorów pod
wezwaniem św. Alojzego.

Nie chcemy się rozw-odzić nad korzyścia­
mi z takich Towarzystw wynikających,
jedynie apelujemy do Was, przyjdźcie na

zebranie, które się odbędzie w niedz’elę,
dn’a 14. bm. o godz. 3, popoł._ w sali Resursy
Kupieckiej przy ulicy ,Tag’ellońskiej wy-
bierzcie sobie za,rząd z własnego grona, i

pracujcie w szeregach przyszłych rzemieślni­
ków.
Wydział Wykonawczy: Komitet Opiekuńczy:
Piotr Kozłowski, Józef Sporny.

Jan Zborowski.
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Program s!isiieau rocznicy zgonu

HenryHa SlBnhlewlcza
zainaugumjóf w poniedziałek ks. dziekan

Malczewski uroczystem nabożeństwem żało-
bnem za duszę ś. p , Henryka Sienk ewicza
w kościele Klarysek o godz. 8.30 rano. W

niedzielę odbędzie się zbiórka uliczna na

rzecz pomnika wielkiego powieściopisarza
W poniedziałek, o godz 8. wieczorem w

auli gimnazjum przyr. im. M, Kopernika
wygłosi odczyt złotóusty mówca i prelegent
znany w Bydgoszczy z poprzednich lat i z

przecudnej poezji żywego słowa literat Ka­
zimierz Kalinowski. Tytuł odczytu brzmi:
,,Sienkiewicz, jako Rapsod Narodowy”. Bę­
dzie to raczej Wieczór Sienkiewiczowski,
gdyż oprócz przewidzianego programu po­

przedzi wieczór ten krótkie przemówienie
D-ra Jana Szymańskiego, sekretarza Ko­
mitetu Sienkiewi,czowskiego.

Cała Polska obchodzi uroczyście tę ża­
łobną chwilę, a w dniu tym wszędzie zapo­
wiedziane są zbiórki na rzecz T. C. L . By-d­
goszcz najuroczyściej może będzie obchodzić
pamięć zgonu Hetmana - Ducha NaroduT’ól.

skiego z tą małą różnicą, że zam’ast TC.L .

będzie zbierał Komitet Budowy Pomnika II.

Sienkiewicza w Bydgoszczy.
Komitet żywi nadzieję, że cała Bydgoszcz

weźmie udział w tym obchodzie, wyrażając
swój kult dla Genjusza polskiej cywilizacji
i kultury umysłowej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,fJCatóa".
Operetka w 3 aktach (ł odsłonach)

a prologiem.
Tekst M. Ordonneau. - Muzyka K- Audrana.

Wprowadzenie ,,Lalki”, t. j, prawdziwej,
rzetelnej operetki na scenę Teatru Miejskie­
go w Bydgoszczy, stanowi zwrotny punkt
na linji repertuaru i artystycznych poczy­
nań obecnej dyrekcji bydgoskiego T. M. Dy­
rekcja wprowadzając ten dział repertuaru
w koło swioch artystycznych poczynań, zro­
biła słuszny krok w interesie poprawienia
słabej dotychczas frekwencji w Teatrze

Miejskim i przekonała się już po wprowa­
dzeniu na tutejszą scenę ,,Skalmierzanek",
że każda sztuka, oparta o muzykę, śpiew,
taniec, a więc trącąca operetką lub bodaj
wodewilem, zjedna sobie zawsze zdecydo­
wane powodzenie, dla dyrekcji teatru przy­
niesie zwiększoną frekwencję, z nią i pokaź­
niejsze wpływy kasowe, co w dalszej kon­
sekwencji odbija się taeżk na całem życiu
teatru. Należy się więc dyrekcji pochwała
i uznanie za tę zmianę orjentacji a pochwa­
ła ta i uznanie byłoby jeszcze większe, gdy­
by dyrekcja do zamierzenia tego przystąpi­
ła z większą świadomością odpowiedzial­
ności za artystyczny wynik tych swoich po­
czynań, t. zn . że wprowadzając u siebie ope­
retkę gwoli "weselenia lubnośpi a sobie po­
prawienia kasy, powinna była zaoparzyć
się w odpowiedniejsze siły w solistach i

chórach, aniżeli te, które do wykonania
,,Lalki” stanęły tym razem u nas. W każ­
dym razie cieszyć się należy, że początek
zrobiony, odbił się sympatycznem echem

w całem mieście, bo publiczność salę wypeł­
niła tłumnie po same prawie brzegi, a dy­
rekcja sama dojdzie do przekonania, że

chcąc dalej stąpać po linji repertuaru ope­
retkowego, będzie zmuszoną trochę odpo­
wiednich sił operetkowych w solistach i bo­
daj podwójny kwartet chórzystów doanga-
żować. Gdy się w interes więcej włoży, in­
teres więcej przynosi, tek przynajmniej gło

si prosta kalkulacja kupiecka i ta kupie­
cka zasada umiejętnie tu zastosowana so­
wicie w skutkach opłaciłaby się.

,,Lalka", to jedna z tych trzech słynnych
operetek Audrana (,,Mascotta”, ,,Wielki Mo-

guł”, ,,Lalka”), które temu świetnemu epi­
gonowi Varna,ya, Planąuetta (Dzwony z Cor-

neville) a nawet Offenbacha, fortunę i sła­
wę przyniosły. Wystawiona poraź pierwszy
3 lutego 1889 r. w Paryżu, w teatrze ,,Vau-
deviłle”, zdobyła sobie od razu szturmem

sensacyjne powodzenie. Były to czasy, kie­
dy jeszcze nie uprawiano na scenie kultu

golizny, nie znano shimmy,,fokstrotów, tan-

gów, cakewalków i tym podobnych zwy-
rodniałości; były to czasy, kiedy zgrabny
walczyk, poleczka, gawot lub menuecik, o-

perty na melodyjnej, o pikantnej rytmice
muzyczce zadowalniał gusta publiczności
w całej pełni: były to jednak także czasy,
kiedy społeczeństwo francuskie kierowane

przez takich proroków jak Floąuet, Boułan-

ger, Ribot i im podobnych, prowadziło wal­
kę przeciw klerowi i zakonom, Gdy się
więc pokazała na scenie operetka przedsta­
wiająca kler zakonny w komicznej syuacjl,
społeczeństwo francuskie rozwydrzone i pod-
bechtane przez swoich prowodyrów z entu­
zjazmem przyjęło ten płód muzy Audrana,
tem więcej, że artystyczne walory tej ope­
retki, t, j. dość logiczna i wesoła treść i mi­
ła, skoczna, niezbyt wybredna w pomysłach
muzyczka decydow’ała tu mocno i wiele.
Stąd też płynie ta wielka wziętość i popu­
larność tej ,,Lalki", a i u nas w Polsce na

wszystkich naszych stołecznych i prowin­
cjonalnych nawet scenach, operetka ta zaw­
sze zasłużonym sukcesem, wszędzie zawsze

się cieszyła i dziś się jeszcze cieszy, czego
dowodem Poznań, gdzie ,,Lalka" wystawiona
operowemi siłami z niezrównaną w tytuło­
wej roli Fontanówną. stale widownię od

dwóch lat zapełnia i mimo, że fakturą li­
bretta i muzyki już mocno myszką trąci,
jest jeszcze zawsze pełnowartościowym, nie­
zawodnym szlagierenu

Bydgoski Teatr Miejski gdy posta­
nowiw’szy tę operetkę u nas w’ystawić,
z łatwo zrozumiałych powodów musiał
w tekście odnośnie dokonwentu zakon­
nych braci pewne skreślenia i przysto­
sowania do tutejszych warunków/ poczynić,
co uważam za słuszne, lecz nie uważam za

słuszne skreślenie materjału muzycznego z

partycji — i to w znacznych rozmiarach,
przez co piękna ta operetka została miej­
scami zniżona czy zredukowana do poziomu
wodew.’ilowego. Wykonanie ,,l,:;iki11 na tu­
tejszej scenie o ile na muzyczną strono

popatrzymy z pewną pobłażliwością, moż-

naby nazwać udałem, a nawet więcej niż

udałem, gdy się weźmie pod uwa.gę stronę
aktorską i wystawę. Że soliści i chór za-

daniu swemu w należytej mierze nie odpo­
wiedzieli, dziwić się temu nie można, gdy
się zważy, że m:iało się tu do czynienia nie
z zawodowymi operetkowiczami. tylko z si­
łami, które z dużem powodzeniem pracują
w dramacie i dzięki temu strona aktorska
sow’icie wynagrodziła tu braki wokalne l

w ogóle braki strony muzycznej, które były
bardzo poważne a czasem naw’et rażące.

Z grona wykonawców’ na czołowe miej­
sce wybiła się p. Żabczyńska w tytułowej
roli t. j. ,,Lalki". Mile dźwięcznym głosem
śpiewała p. Żabcz., muzykalnie a grą i wy­
glądem zrobiła wcale sympatyczne wrażenie
Partner jej p. Klimaszewski w roli Lance­
lota, zawziętego aspiranta do sukni zakon­
nej spisał się pomyślnie i bez poważniej­
szych zarzutów, oczyw’iście o ile na to jego
skromniuchne warunki głosowe pozwoliły.
P. Morozowiczowa w groteskowej roli Ga-

duliny starej, o przekwitych wdziękach
dziewicy budziła ogólną wesołość grą, cha­
rakteryzacją i tańcem, nie mogę się jednak
powstrzymać od zarzutu, że tak niegodnie
sparodiow’ała p. Mor. przecudnego szlagiera
z ,,Orłowa". Do swojej groteskowej pa-

rodji. jeżeli już koniecznie być musiała. mo­
gła ta zdolna i pomysłow’a artystka użyć
jakiegoś innego utworu a nie tej cudnej me-

łodji, _która w niedaw’nem wykonaniu jej
,przez Elnę Gistcdt, ą przedtem przez Mes

salkę tyle zadowolenia estetycznego tu

wzbudziła. Świetną postać typowego epi­
kurejczyka w szacie zakonnej stworzył p.
Dominiak. Już sama maska jego, to maj­
stersztyk charakteryzacji, nie mówiąc już
o grze i pełnej komizmu mimice tego z bo­
żej laski, już urodzonego zdolnego artysty.

W roli Hilariusa, fabrykanta lalek, stwo­
rzył p. Zoner komiczny typ oryginała, a je­
żeli publiczność bawiła się wesoło, zasługą
to jego po największej części. Talent jego,
tym razem, odniósł istotny i zasłużony try­
umf.

P, Strzelecki w roli Maksymiusa, przeło­
żonego klasztoru, aktorsko był bez zarzutu,
lecz głosowo zawiódł zupełnie, co jest dziw-
nem dla wszystkich, gdyż wiemy jak piękny
glos p. Strzelecki posiada. Czyżby to była
jakaś poważniejsza niedyspozycja głosowa?

Resztę epizodygźnych ról oddali z powo­
dzeniem pp. Andrzejewski i Dębowski. jako
dwójka starych, wyranżerowanych lowela-
sów i p. Piekarczykówna w roli praktykan­
ta u Hilariusa.

Do sukcesu, który ,,Lalka" na naszej sce­
nie niezaprzeczenie odniosła, przyczyniła się
w znacznej mierze doskonała i pomysłowa
reżyserja p. Zonera, przepiękna wystawa
oraz prawdziwie artystyczna strona dekora­
cyjna. Urok całości podnosiły udatne tańca

wykonane z dużem poczuciem gracji i do­
brego smaku przez p. Fabiana i gościnnie
tu występującą p. Maftlankiewiczńwnę, art.

baletu opery poznańskiej, oraz kilku ucze­
nie baletowej szkoły p. Fabiana.

Orkiestrę prowadził z powodzeniem por.
Dawidowicz, co niektórych dziwiło a niektó­
rych innych nawet nieco gorszyło, że linjo-
wy oficer, na jakiego p. Daw od kilku dni

przemianowanym został - spełnia funkcje,
rzekomo nieodpowiednie l!a oficera’. Rzecs
ta może być przedmioter !yskusji, lecz zda-

je mi się, że prestiżów ficerskieinu rzecz

taka nie przynosi ujmy resztą dla święta-
go spokoju p. Daw. moź lyrygować po cy­
wilnemu, t. j. we fraku a wtedy będzie S

wilk syty i koza cała".
Z. G . UrbanyL
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zawodowe ws wtorek, dnia 16 b. m.

o godz. 64ej wieczorem do ,,Strzel,
nicy".
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Na porządku obrad: Zajęcie stano­

wiska wobec odmownej odpowiedzi
C!entralnego Związku Pracodawców
na wystosowane żądania Związków
Zawodowych.

Robotnicy i Rzemieślnicy! Oba.
wiązkiem każdego jest wziąść udział
w wiecu, ee!em podniesienia JEDNO­
LITEGO I ENERGICZNEGO PROTE­
STU!

Z.W.Z, Ch.Z.Z. R.Z.Z,
(-) Zieliński (-) Gołąbek (-) Rybczyński

Sobofnlcy proszą!
Należy się Im poprawa ich bytu.

Głodowe płace.
Na ostatniej konferencji zarządów

i mężów zufania Chrześc Zjednoczę
nią Zawodowego omawiano obszer­
nie i rzeczowo sprawę zarobków i sto­
sunku ich do rosnącej stale droży­
zny. Stwierdzono, że zarobki robotni
cze od kilku już miesięcy podwyż­
szone nie zostały, choć urzędy staty-

’

styczne wykazują stały wzrost cen

artykułów pierwszej potrzeby, w pier­
wszym rzędzie chleba, a niemniej
kartofli i innych produktów spożyw­
czych. Od roku cena chleba wzrosła
w dwójnasób, a zarobki robotnicze

pozostały niezmienione. W Bydgo
szczy robotnik w przemyśle prywat
nym zarabia 58 groszy na godzinę,
czyli przeciętnie 4 złote dziennie.
Nieco lepiej płatni są robotnicy kwa­
lifikowani (przyuczeni) i rzemieślni

cy, ale zarobki ich nie przewyższają
73 groszy na godzinę.

Urząd _Statystyczny w Bydgoszczy
stwierdził, że koszta utrzymania ro

dżiny, składającej się z 4 głów, wy-

Wśzą 8 złotych dziennie, czyli 56 zt

tygodniowo, podczas gdy zarobki
rzadko przekraczają 25 lub 30 zł. Jak
tu robotnik, zarabiający 4 zł dziennie,
czyli 24 zł tygodniowo, ma z tych
zarobków wyżyć-pozostaje zagadką.
Zagadką jest również, że związki
pracodawców nie chcą uwzględnić
słusznych żądań pracobiorców,
choć im doskonale wiadomo, że np.
w Poznaniu zarobki znacznie są wyż
sze. Nasz rozumny i uświadomiony
robotnik rozumie doskonale, że od
razu nie moż_e nikt słusznych jego żą
dań zaspokoić, ale również czuje, że

przecież żyć musi, on i jego rodzina.

Dlatego ma słuszny żal do związków
pracodaw’ców, że mu tak mało zrozu­
mienia okazują. Apelujemy przeto
do pracodawców, aby — w ramach
możności, a te przecież istnieją — u-

względnili żądania o podw’yżkę za­
robków, przynajmniej do takiej wy­
sokości, aby spokojny i uczciwy ro­
botnik za ciężką swoją pracę głodo
wać nie musiał.

Niech ci pracodawcy, którzy współ-
czują doli robotnika i w położenie je
go wnikają, podejmą inicjatywę w

kierunku podwyżki istniejących cał­
kiem niemożliwych płac. Jeżeli to nie

nastąpi, musi przyjść do walki, która
nie jest pożądana i może tylko przy­

,_ sporzyć korzyści wywrotowcom któ­
rym nie o poprawę doli robotnika
chodzi, a jedynie o pozyskanie go dla
ruchów wywrotowych.

W myśl zasad programu naszego,
którego kardynalną zasadą jest spra­
wiedliwość społeczna, domagać się
będziemy poprawy warunków zarob­
kowych rzeszy robotniczej. Jestto za­
gadnienie niesłychanie ważne i wy-
magaisre ry’chłego załatwienia.

J(fonfiurs na najpiętonięfsxą
gwiazdę filmowa

jsols^iici W.SMMtlon)GŚZi.
Warunki dla pad stających do konkursu w Bydgoszczy.

Koncern filmowy ,,Fanamet" w

Hollywood pragnie mieć między
swemi artystkami i gwiazdę polską.
W tym celu rozpisuje on konkurs,
którego warunki są następujące:

Ponieważ niepodobna, aby wszyst­
kie kandydatki z obszaru całej Rze­
czypospolitej skierować c!o Warsza­
wy, przeto w pierwszym rzędzie od­
bywać się będą subkonkursy, do

którycu przeprowadzenia upoważ­
nione sa Warszawa, Lwów, Kraków,
Poznań, Bydgoszcz, Katowice, Biały­
stok, Wilno, Radom, Kielce, Lublin.
Lodź, Stanisławów, Przemyt1.. Toruń
Grusią,dz Częstochowa, Piotrków,
Kalisz i Sosnowiec.

Panie z miasta i z okręgu Bygosz-
czy chcące wziąść udział w konkur­
sie, przefyłają swoją fotografię, na

której głównie uwydatnione sa rysy
twarzy, do dyrekcji kina Marysień­
ka (ul. Gdańska) z następującemu
datami: l) Imię i nazwisko, 2) data

urodzenia, 3) wysokość w centyme­
trach, 4) waga ciała. Termin nadsy­
łania fotografji upływa z 30 listopa
dab,r.

Desygnowane przez Fanamet jury
orzeka na podstawie fotografji, któ­
re panie mogą być do ubiegania się
o pierwszą nagrodę dopuszczone.

Panie te zostaną sfilmowane. Fil­
my ich będą wyświetlane w kinie

Marysieńka, przyczem zarządzony

zostanie między publicznością ple­
biscyt orzekający, która z pań posia­
da najlepsze warunki, aby zostać fil­
mową gwiazdą.

Jak się ten plebiscyt będzie odby­
wał, o tem doniesiemy później,

W ten sposób zostanie na razie

wybrana gwiazda bydgoska.
Teraz wybrane w ten sposób gwia­

zdy lokalne w 20 miastach (w każ-
dem po jednej) wyjeżdżają na koszt
Fanameta do Warszaw’y, gdzie od­
bywa się ostatnia rozgrywka.

Mianowicie Warszawa w drodze

ponow’nego plebiscytu rozstrzyga,
która z tych 20 pań jest najpiękniej­
szą i na gwiazdę filmową najlepiej
się nadającą.

Ta też jedzie do Hollywood już ze

wspaniałym kontraktem od Fana-
metu w ręku, gdzie po krótkiem wy­
szkoleniu wstępuje do plejady
gw’iazd filmowych o światowej sła­
wie.

Niezależnie od tego tę kandydat­
kę, która przez Bydgoszcz zostanie
uznana za najpiękniejszą, czekają
różne nagrody od rozmaitych miej
scowych instytucyj.

Nagrodę taką wyznaczy od siebie
i redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego".

O dalszych szczegółach i termi­
nach tego konkursu będziemy Czy­
telniczki nasze i kandydatki okręgu
bydgoskiego dokładnie informowali.

Plenarne zebranie Komitetu Wychowania
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

Wczoraj wieczorem, w sali posiedzeń Rady
Miejskiej odbyło się pod przewodnictwem wi­
ceprezesa dr. Panka plenarne zebranie komi­
tetu Wychowania fizycznego i przysposobienia
wojskowego. Będący na porządku obrad refe­
rat majora Matarewicza odpad!, z powodu cho­
roby prelegenta. Sprawozdanie z działalności
P. W. zdawał porucznik Splitt. Ze sprawozda­
nia tego wynikało, że do Przysposobienia woj­
skowego należy dziewiętnaście stowarzyszeń.
Na pierwszem miejscu jest postawiony ,,Sokół

| Wielkie Bartodzieje. Drugie miejsce w dzie-

dżinie przysposobienia wojskowego zajmują
Powstańcy i Wojacy Szwederowo, Porucznik
Matuszewski złożył sprawozdanie z działalno­
ści Komitetu Wychowania Fizycznego. Refe­
rent omówił poszczególne imprezy z wynika­
mi, z których szczegółowe sprawozdania uka­
zały się w ,,Dzienniku Bydgoskim", bądź to w

,,Sporcie Pomorskim". Zarząd Komitetu P. W .

i W. F . przedstawił zebranym członkom pro­
gram zawodów i igrzysk sportowych na rok

1927, który to program został przyjęty.
Z działałności zarządu podkreślić należy,

żc zdołał on już uzyskać zatwierdzenie statutu,
wyrobić ulgi dia poszczególnych członków to­
warzystw, należących do P. W,, którzy muszą

odbywać służbę wojskową, uzyskać lokal na

biura dla Komitetu, gdzie też należy zwracać

się po wszelkie informacje i przejąć stadjon
sportowy, który podlegać będzie administracji
Komitetu.

Towarzystwo Obrony Przeciwgazowej zwró­
ciło się do Komitetu z prośbą o zorganizowa­
nie kursu obrony przeciwgazowej, Generał

Thommó, prezes Komitetu, ze swej strony go­
rąco zalecał wzięcie udziału w kursach, przed­
stawiając, że sprawa obrony przeciwgazowej
jest rzeczą wielkiej wagi, szczególnie tu, na

kresach zachodnich. Sprawę tę przekazano
Wydziałowi wykonawczemu, celem powiado­
mienia wszystkich towarzystw, należących do

Komitetu, o mających powstać kursach prze­
ciwgazowych.

Ponieważ do Komitetu P. W. i W, F. wpły­
nęło podanie Związku Strzeleckiego o przyję­
cie w poczet członków, padły z różnych stron

głosy protestów i interpelacje, sprzeciwiające
się przychylnemu załatwieniu tego podania, w

przeciwnym razie w-iększa część stowarzyszeń
będzie zmuszona wystąpić z Komitetu. W re­
zultacie dyskusji zarząd przyjął do wiadomości

wniosek, że przed przyjęciem nowych stowa­
rzyszeń w poczet członków Komitetu, Wydział
Wykonawczy będzie zasięga} opinji walnego
zebrania.

Po załatwieniu ieszcze kilku spraw wewnę­
trznych, oraz złożeniu uznania dla B. T. W,
przez generała Thommó’go upoważnionego
przez francuskie towarzystwa wioślarskie, po­
siedzenie zamknięto.

Torebki Papier
poleca po cenach najniższych
,f. Sawraiearfśsltei

ffi’aratosrłsSsm RaaBWtodBSa

Bydgoszcz, Poznańska 10 - te!, ipo
Wielki wybór torebek kolonialnych, piekarskich,

drogeryjnych itp. oraz papierów pakowych

liiB” j| dzień prania byt dniem niewygody i zmęczenia dla gospodyni domu
!liCJ i całej rodziny.
troskała jnż nie istnieje a to dzięki idealnemu środkowi samop!orąeemo
,,SeAHi!W.

Wystarczy zamoczyć najpierw bieliznę, a potem wygotować ją w rozczynle RADIONU,
a stanie się ona czystą i śnieżnobiałą.

,,OAWSORT
Wolny od chlorku pod gwarancją. 25915

Wyłączni producenci: WmrggCWSB.
j, 2. ł roszę o nadoslaałe bezpłatnej próbki ,,Ba(}lon"

^SATDBNI A" Sp. Ake.

Wydział ,,Radion"

Warszawa

Skrzynk S pocztowa 149

Nazwisko:

Miejscowość:....
Bliższy adres:............ ................................................

PRUK,nHK 8YOSOSKŁ 9. A- fOZIZSNIK BvnSO6XS

Kupon Kr, 2 należy wyeełnlt 1 nalepie na stronie tekstu Karty poczt., zał kupon Mr l, na stronie adresu.

Zażywajcie Biomalz
o ile’ cbos -ia z-,-howad zdrowie, a wraz z nlem kwitnący wygląd. Będziecie
w stan;ę podołać bez wysiłku zwiększonym wymogom pracy zawodowej,

Na (sany zahorifną nimleńes. sera staje s!; czystszą.
U osób chudych i niedożywionych wzbudza B5OMALZ apetyt i pod­

nosi wago ciała, wskutek cżego kształty wypełniają się bez osadzania jednak
niepożądanego tłuszczu.

B!OMALZ jsst godny polecenia wszystkim osłabionym i wyczer­
panym osobom.

0 wyrobach cukrowych

trzeba pamiętać na Joźa Narodzenia.

tó912) Br, I. fi. flenafsrii - Bito

gdyż BK}MALZ wzmacnia i odświeża organizm w sposób wprost
zdumiewający.

Znane autorytety naukowe wyrażają się z najwyzszem u%aantoui o war-

tości B!OMAS.ZU . jako środka djetetyczno-odżywczego. _Do nabycia w aptekach
i drogeriach. ŻasSaSc!e tylko oryginalny S^SO^AS.2 , nis orzyjmujde innych
rzekomo ,równie dobrych" preparatów. Wyłączna sprzedać na Polskę s

,,Zabłocie,,J Zakłady Chemiczna S. A Żywiec Sa.
Ńa żądanie wysyłamy prospekty bezpłatnie. (24730
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TOOaSąfsifes parsfs^a

laofMfała suwie bljentfii.

Paryż ma proces, który można na

zwać szczytem humorystyki.

Są bowiem dwa gatunki bardzo

nieszczęśliwych kobiet: te rażąco
chude (tragedję takiej matki i córki

opowiedziała dosadnie pani Owsiń-
ska na bankiecie artystów) i te rażą
co tłuste. Te ostatnie są stanowczo
w gorszem położeniu. Bo chuda daje
sobie radę: wywatuje się, wygumuje.
wykauczukuje, wydmucha i jakoś
chłopom oczy zamydli. Ale co mają
robić te przygrube. które w mężach
sprawiedliwych i umiarkowanych za

miast pożądania z powodu nadmiaru
tłuszczu abominację budzą? Jedyna
rada dla takiej sznurować się i ści­
skać do skrajnej ostateczności, co

jednak nie wiele pomaga, bo taką
operacją wypędzi się mięso z jednego
miejsca, aby tem więcej rażąco wy
pychało się na innem.

Więc w pierw’szej chwili panow’ała
radość niedo-opisania, wdzięczność dla

tej czarodziejki od igły i metra, i na­
turalnie żadne honorarjum za ten
cud nie było za duże Rozczarow’anie
następowało dopiero po opuszczeniu
atelier krawieckiego i po przejrzeniu
się w normalnem lustrze, w którem

grubas, jak był grubasem, tak i gru
basem został.

Wiele z pań nie mogło wybaczyć
krawczyni, że tak sobie z nich za

kpiła i nadużyła ich dobrej wiary.
Wystąpiły zatem na drogę sądową.

Otóż tę tragedję grubych kobiet po
stanowiła wyzyskać pewna sprytna
modystka paryska, która ogłaszała
w dziennikach, że posiada umiejęt­
ność robienia takich toalet, że i naj
grubsza kobieta wygląda w niej je
żeli nie filigranowo, to w każdym ra­
zie przyzw’oicie i znośnie.

Od tego czasu rozpoczęły się proce
sje grubasek do tej cudotwórczyni.
I jakoś każda klientka wychodziła
od niei uradow:ana i rozpromieniona.
Bo faktycznie, gdy ubrała tę nową

toaletę i przeglądnęła się w lustrze,
w-yglądała bez porównania szczuplej
i pokuśniej.

Było to jednak optyczne złudzenie

tylko. Modystka bowiem w przymie
rża!ni miała specjalne lustro, nieco

tylko na wypukło (convex) oszlifowa­
ne, a wiadomo, że w takiem lustrze
wszystkie przedmioty wydają się
cieńsze, niż są w rzeczywistości.

Jedne skarżyły o oszustwo, inne o

wyłudzenie nadmiernego honorarjum
pod fałszywemi pozorami, itd. itd.

Proces rozpoczął się właśnie i bu
dzi szalone zainteresowanie. Prasa

paryska tonie w powodzi kpin i do­
wcipów pod adresem grubasek, które

pomimo swej tuszy tak się dały na­
bić w butelkę.

O wyroku doniesiemy. Prawnicy
przypuszczają, że będzie uwalniają
cy, jeżeli nie w pierwszej, to z pew
nością w drugiej instancji

2 ruchy wydawniczego.
Życie na bakier, napisał Bolesław Koreywo,

str. 240—88 . cena 1,80 zł do nabycia we

wszystkich księgarniach.

Znany już chlubnie z szeregu utworów pi­
sarz, p. B . Koreywo, wydał nową powieść, w

której dotknął kapitalnego problemu współ­
czesnego, a mianowicie stosunku inteligencji
średniej do życia.

W kijowskiej knajpce siedzi sobie soi ge-
neris towarzystwo, którego ideałem jest, ko­
bieta, kapitalik, karta i kabaret... Inne zagad­
nienia dla tej inteligencji nie istnieją. Nie umie

ona nawet w ostatniej chwili przed rewolucją
rosyjską zorjentować się, że coś się zmienia

na świecie. że jakieś nowe więją prądy. Jedyną
reakcją na wydobywający się z gehenny ludz­
kiej bolszewizrax jest u tej inteligencji strach.

Wybuch rewolucji lada dzień nastąpi, ale pani
Klara wyjeżdża sobie od męża i ,,puszcza się"
na wartkie fale Wołgi z przygodnem towarzy­
szem Taki p. Wachowski nie wie wogó!e co to

jest życie, polityką nie interesuje się wcale,
żadnych gazet nie czyta, przez swoją niezarad­
ność traci odziedziczony kapitał, a gdy mu

ciężki los zagląda do oczu nie zna innego wyj­
ścia, jak śmierć. Trzeba dopiero Narczaka z

Poznania, żeby ogłuszonemu uderzeniem obu­
cha dziejowego filistrowi przypomnieć słowo:

czyn.
Ten zbakierowany stosunek do życia w nie­

których warstwach inteligencji test przewodnią
myślą powieści Autor -^rowr.dził j?, znako­
micie na kilku świetnie skreślonych obrazach

wybuchającej lawy rosyjskiej. Niektóre sceny,

np. epizod z harmonijką Permiaka utopione
pańskiem gestem we Wołdze (str. 70), albo roz­
mowa K!ary z Kałupinem (str. 193), świadczy o

niezmiernie wysubtelnionym zmyśle obserwa­
cyjnym autora, który nawet bardzo delikatne

drgania serca ludzkiego umiał podpatrzeć.
Powieść sprawia wogóle wrażenie przygnę­

biające, choć czyta się ją z zaciekawieniem. Ale

to przygnębienie jest dla czytelnika twórcze.

Uczy on się bowiem na tej powieści, czem jest
życie i w jaki sposób inteligencja winna na to

życie wpływać, aby nie być zdeptaną jak ro­
bak, brutalną stopą rewolucyjnego tłumu.

Ks. dr. Mirek.

Mowa opera polska.
Pomsta Jontkowa,

W cyklu Przewodników operowych Para

ukazał się nowy tomik, podający życiorys
kompozytora, strzeszczenie akcji i szczególną
analizę opery B. Walewskiego ,,Pomsta Jont-

kowa", którą z wielkim sukcesem wystawiają
obecnie w Poznaniu. Jest to pierwsza w Pol­
sce publikacja, zaznajamiająca nas bliżej z

twórczością Walewskiego, Poprzednio ukaza­
ły się w wzmiankowanym cyklu: ,,Legenda
Bałtyku" Nowowiejskiego Oraz ,,Dalibor" Sme­
tany.

Książka jest do nabycia we wszystkich
księgarń:? ?h lub wprost od wydawców Biura

Ogłoszeń ,,Par" w Poznaniu, Aleje Marcin.

kowskiego 11,

BSa naszej młodzieży.
Pamiętnik

Pilota Polskiego, śfi Antoniego Scheura.

(Na!d. Gebethnera i Wolffa — 1 ,60 zł].
Dnia 2 października 1920 r. nadciągnął na

cichy nowy cmentarz w Bydgoszczy kondukt

pogrzebowy ze zwłokami pilota-instriłklora,
Antoniego Scheur"a , który spad} z aeroplanem
i zabił się na miejscu dnia 28 września w na­
szej Bydgoszczy. Wobec załogi miejscowej
Szkoły lotniczej, wojskowych, matki i rodziny
zmarłego, wystąpił na cmentarzu komendant

francuski ,,Szkoły", major de Chivró i, głęboko
wzruszony’, wygłosił słowa pożegnalne i wy­
razy uznania.

W kieszeni pilota Szeur’a, po nieszczęsnym
wypadku, znaleziono tę kartkę, rodzaj pora­
chunku z młodym życiem i testamentu ludzkie­
go sumienia: ,,Zawsze mam serce czystę. Zaw­
sze mam myśli czyste. Jestem wesoły. Jestem

pogodny, Jestem pełen życia, młodości i rado­
ści. Idę Śmiało, lekko, starając się uosobić

dzielność, odwagę, spokój, szczerość, prostotę
i naturalność. Dla każdego mam życzliwość,
staram się wywołać uśmiech u ludzi pomirych,
smutnych rozweselać, rozpraszać ciężką atmo­
sferę" . Oto program życia współczesnego 23-

!etniego młodzieńca, Polaka, nie ,o polotach ro­
mantycznych i rozpalonej z literacka wyobraźni
niedawnego jeszcze naszego pokolenia, to pro­
gram pozytywny. Tamto życie jest wyobraźnią
życia, tutaj tchnie prawdziwe, rzeczywiste ży­
cie. Okażą nam to niniejsze pamiątki. Osią ich

są słowa proste i postanowienia, jak: ,,Dobry
lotnik powinien być idealnym człowiekiem.

Chcę być doskonałym lotnikiem, chcę być do­
skonałym człowiekiem. Dla Boga powinno się
żyć i postępować doskonale, Czy pamiętam o

Bogu? Czy pamiętam o Matce? Czy pamiętam
o Polsce? Czy pamiętam o obowiązkach?".

Pamiętniki te są wielce ciekawe i poucza­
jące. Stanowią one dokument bardzo cenny du­
szy nowego pokolenia młodzieży. Niechaj te

,, Pamiętniki" będą dla młodzieży dzisiejszej

przykładem, wiarą, pamięcią, pewnośc.ią drogi
królewskiej. Niech pomnożą zastępy pilotów
światła, tak potrzebnych dzisiaj do zwalcza­
nia smoka, węża starego; niech -wydadzą mu

bój archanielski i rzucą w przepaść, izby jui
nie zwodził narodów. A Ty, podchorąży pilo-
cie-instruktorze, Antoni Scheu"rze czuwaj w

twórczem Twera dziele nad naszą młodzieżą.
Polecamy gorąco książeczkę starszej młodzi’ . ży,
sokołom, skautom, harcerzom i młodym woja­
kom. L J’ J’

,,Zbójcy" Mickiewicza,
w nowoczesaein wydania.

Pamiętamy wszyscy, z jaką tajemniczą gro-
ęą powtarzaliśmy w dzieciństwie słowa Mic-

kewiczowskiej ballady: ,,Rozlałe rzeki, pełne
zwierza bory i pełno zbójców na drodze ’. Ma­
lowniczy oftraz bandytów ze wzrokiem dzikim,
szatą plugawą, nożem za pasem i buławą w

ręku, budził w nas dreszcze przerażenia, ale
równocześnie uczucie spokoju i ulgi na myśl,
że czasy, w których pałka była najsilniejszym
argumentem, należą do zamierzchłe} prze­
szłości.

Ale bieg czasu przekonał nas, jak daleko

ludzkość cofnąć się może w postępie kultury,
mimo rozwoju zewnętrznej cywilizacji. Posta­
cie groźnych zbójców i historje napadów ban­
dyckich, przeszły z fantazji poetów na szpalty
dzienników, w ramy codziennego życia. Gwał­
ty, rabunki, morderstwa, mnożą się w niesły­
chany sposób. Kupiec, wracający do domu z

zakupionym towarem, tak samo pewny nie mo­
że być życia i mienia, jak ów ballado­
wy ,,tata", za którego gromadka dzieci modli­
ła się ,,we łzach i trwodze" pod cudownym o-

brazem — i to bez względu na (o, czy jest bie­
dnym karczmarzem, poganiającym szkapinę na

wiejskiej drodze, czy też zamożnym panem,

podróżującym pierwszą k!asą z eleganckiemi
walizami, Pierwszego obłupi brodaty bandy­
ta z nożem i pa!ką w dłoni — drugiego równie

wytworny jak on — ,,gentleman" z rewolwe­
rem najnowszego systemu, lub zach!oroforrao-

waną chustką...

Humor i satyra.

W szkole.
— Wytłomaczyłem wam zatem, co to

jest dziedziczność. Na przykład nazwisko
dziedziczą ludzie po ojcu, Stefek, powiedz
co jeszcze jest dziedziczne?

— Portasy, proszę pana psora!

Dobry podział.
Do pew’nej karczmy zagościło

trzech braciszków klasztornych.
Chleb mieli ze sobą,, za całę okrasę
ale służyć musiało jedno jedyne jaj
ko, ponieważ gospodarz nie miał na

biału, a mięsa z powodu postu jeść
nie chcieli.

Ale jak to jajko podzielić?

Uchwalili, że jajko w całości przy-
padnie temu, kto najlepszy koncept
powie.

Po pewnym namyśle bierze jeden
z braciszków jaje, obiera je z skoru­
py i mówi:

— Bą,dź obedran z nieprawości

świata tego.

Drugi po krótkim namyśle, posy­
pując jajko solą powiada:

— Bądź obsypan łaską Bożą!
Na to trzeci:
— Kiedyś obedran z nieprawości

świata tego i obsypan łaską Bożą,
wnijdź do królestwa niebieskiego.

To rzekłszy — zjadł jajo.

Nieszczęście.
— Słyszałeś, Kohn, o nieszczęściu

Pechvogla. On stracił całe pienią­
dze, auto mu ukradli, dom mu się
spalił i żona od niego uciek!a! Jakie
nieszczęście jeszcze go może spotkać?

— Ja wiem... Jeszcze żona może do

niego wrócić!

U dentysty,
Pacjent: — Panie doktorze, czy ten

ząb musi być koniecznie wyrwany?
Dentysta: — Tak jest!

Pacjent: — Panie doktorze, może

przecież pan mi go zostawi, to mój
jedyny ząb, którym się posługuję^
zawsze przy jedzeniu befsztyku.

Oświadczyny dentysty.
Oto przysięga moja uroczysta!
(Tak do kochanki mówił raz dentysta)
O pani, gwiazdom podobna i kwiatom,

Gdyby za każdy mej miłości atom,

Która napełnia mego ducha głębie —

Po jednym tylko miano, rwać mi zębie

Ja ci przysięgam, mój promieniu słońca

Że nie starczyło by mi szczęk tysiąca

I zęby rwano by mi lat czterysta.

(Tak do kochanki mówił raz dentysta).

Specjalista,

— Panie dyrektorze, prosiłbym o

posadę woźnicy.
— A umiesz pan poganiać i kręcić?
— Poganiać — się nauczę, ale krę­

cić potrafię wybornie, bom był przez
dwadzieścia lat pokątnym doradcą.

Zalety parasola.

Gdy panna ma powabne ślepia
I Oeszcz ją złapie, chrzciciel,
Wnet z parasolem się przyczepia
Niejeden uwodziciel,
Niech więc parasol bKize Hanłs.

Gdy pada deszcz na dwcrze,
Im więcej mężczyzn J? osłania,

Tern bardzie) zmoknąć może-
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W ffoeznicc SoimoBBiaocfi

św. Sgffiwa^Sawa Kwsżfci.
Trzy imiona rozbrzmiewają w roku

tym po świecie!

Trzy imiona podają sobie ludzie
z ust do ust!

Franciszek, Alojzy, Stanisław!

Czy to wodzowie, sławni zwycięstw
chwałą, czy wielcy mężowie stanu?

Czy uczeni, potęgą swego genjusza
tajemnice wszechbytu odkrywający?

_Czy artyści, odwieczne swe marze

nie: piękno zakuwający w zewnętrz­
ną formę!

Franciszek mnich, za życia gardzą­
cy światem i przez świat wzgardzony,
nędzarz, sam Biedaczyną się nazy­
wał...

A tamci dwaj, wprawdzie urodze­
niem możni, bo jeden mitrę książęcą
w herbie nosił, a drugi polskiego ma.

gnata i senatora syn, obaj jednak po­
rzucają rodowe świetności, zostając
zakonnikami, umierają młodo, Aloj­
zy jako teolog, Stanisław, prawie
dzieckcr jeszcze, jako nowicjusz.

I ich imiona świat po kilku wie
kach powtarza ze czcią i miłością?

I ich imiona nie poszły w zapom
nienie, gdy imiona największych i

najsławniejszych nieraz, ubóstwia­
nych i ponad wszystko wynoszonych
zą życia, przebrzmiały?

I szczątki ich ciał witały stotysięcz.
ne tłumy, gdy tamtych prochy na

zawsze już zimne grobów kamienie
od życia i żywych odgrodziły?

Dlaczego?
Takie pytanie dzisiaj, przed Jego

świętem warto sobie postawić!
Takie pytanie nam, katolikom, zo­

stało już nawet rzucone jako wyzwa-
ńie!

Gdy w sierpniu stolica, a z nią cala
Polska katolicka witała drobniuch

ną częstkę relikwij św. Stanisława,
tak jak wita się tylko monarchów,
prasa liberalno lewicowa, zaskoczona

żywiołowością i potęgą manifestacji
katolickiej, odważyła się rzucić nam

pytanie: co za związek mają te pa­
rady i zjazdy ze św. Stanisławem?
Co on, żyjący przed 400 laty, w cał
kowicie odmiennych warunkach, no

wicjusz jezuicki, może mieć do po
wiedzenia młodzieży naszej, co go z

nami, z chwilą obecna wiąże? Czy
całe te parady nie trzeba raczej li­
znąć za bogoojczyźniane bałamucę
nie siebie i drugich, a może nawet za

robotę ukrytych rąk dla ukrytych ce

lów, nic ze Stanisławem nie mają
cych wspólnego?

Takie wyznanie zostało nam rzuco-

nem!

Bądźmy lojalni i powiedzmy, że z

ich stanowiska wyzwanie to jest słu­
szne!

A nawet nie tylko z ich stanowi­
ska! Ob,iektywnie, bez żadnych nie
chęci i uprzedzeń, pytanie takie po­
stawić sobie może każdy z nas i py
tanie takie całemu społeczeństwu na­
rzucić nie będzie niepożytecznem.

- Wolno bowiem wątpić, czy wszyscy,
którzy brali lub brać jeszcze będą
żywy udział w uroczystościach ku
czci św. Stanisława, uświadomili so

hie dobrze, dlaczego tak czynią, dla­
czego czczą tego Młodzieniaszka, co

ich z nim łączy?
Zapewne nie to, że był Polakiem

1 sypem senatora!? I nie to, że był
jezuickim nowicjuszem? Bo sena

torskich dzieci i nowicjuszów było
tysiące czy setki, a już dziś nie wie

my nieraz, że istnieli.

Byl świętym. Kościół go wyniósł
na ołtarze. Polską ratował supliką u

Bożego tronu w ciężkich opresjach...
Prawda, ale i to jeszcze za mało!

Tylu mamy świętych przychodzą ich

jubileusze, a jednak ledwie kto o

nich wspomni.
W tym wypadku gra _rolę inna jesz

cze przyczyna, ważniejsza niż wspo
jnnienie i wdzięczność, bliższa, ży
wotniejsza!

Św. Stanisław jest i dziś jeszcze
rzeczywistością żywą, en żyje, on

wśród nas stanął i prawi nam... ka­
zanie.

Tu natykamy się na niezmiernie

interesujące, tylko w Kościele katoli
ckim w pełnej i czystej formie spoty,
kane zjawisko, że ludzie dawno
zmarli, ludzie, o których wedle praw
przyrodzonych i wedle przyrodzone
go biegu rzeczy, ani głuche nie po
winno pozostać wspomnienie, po set
kach lat żyj§, mówi§, pracuj§, dzia

łaj§, można z nimi porozumieć się,
można łączność nawiązać. Częścio.
wo, ułamkowo zdarza się to i z nie

którymi bohaterami czy wieszczami
narodowymi, ale nie tak pełnie, nie
tak bezpośrednio i nie tak powszech

nie.

Żywotność, wiekuistość życia świę
tych jest bez porównania większa,
choćby tylko z tego jednego względu,
że jest powszechna. Św. Stanisława
czcz§ zarówno Niemcy, Włosi, jak 1

Polacy. Gdy same imiona Fryderyka
czy Bismarcka, które dla nich s§ syn­
tez§ narodowych ambicyj. ukochań,
marzeń, w nas budzą wstręt i odrazę,
a wspomnienie Grunwaldu i Jagieł­
ły im pięści zaciska, to św. Sta,nisław
nas i ich ł§czy we wspólnej czci i mi
łości. Snąć wielkość i splendory tv
nim wyższe, skoro tak wysoko i tak
daleko sięga, skoro zakrywa nawet
bóle i urazy narodów.

I nic dziwnego, że ten Młodzienia­
szek żywy wśród nas stoi, że jest
wśród nas i wśród nas żyje tajemni
czem a jednak rzeczywistem życiem.
On to swoje życie po śmierci i życie
przez wieki i życie bez granic orze

strzcni zaczerpnął, on je wziął od

lego, który jest samem życiem.
Chrystus pierwszy stał się rzeczy

wistości§ wiecznie żyw§. Chrystus,
to nie ktoś, co się już skończył, pozo
stawiwszy po sobie, jako wspomnie
nie. resztki blasków i uroku postaci

swej i nauki. To nie mit czy legenda,
ale istota rzeczywiście, prawdziwie,
teraz, w tej chwili żywa, istniejąca.
Ja będę z wami pp wszystkie dni aż
do skończenia św-iata, Chrystus ten
sam wczoraj, dziś i na wieki. Ludzie
Go wielbi§, czczą i miłuj§ aż do sza­
leństwa i ludzie Go nienawidzą; a

wszak tego co minęło, co przeszło,
co już tylko mitem, legend§, ani nikt
nie kocha aż do ostatecznego wy­
niszczenia, ani nikt nie nien.awidzi!
Jak kamień, który położon jest na

powstanie i upadek wielu, legł Chry­
stus ńa ludzkości drodze i nikt obo

jętnie obok Niego nie przejdzie, nikt
Go ominąć nie potrafi. Jedna droga,
a na tej drodze jeden wiecznie żywy
Chrystus!

IW
tern Jego wieczystem życiu, w

tej wszechaktualnoścj uczestniczą
( święci. Różni różnie! Jedni więcej,
drudzy mniej. Raz ci, to znowu tam­

ci. Miarą tej wszechaktualności jest
stopień ich osobistego zbliżenia, zla­
nia się z Chrystusem. Dlatego to
wśród wielotysięcznych chórów świę.
tych, są tacy, którzy razem z Chry­
stusem legli na drodze ludzkich dzie.

jów i nie sposób ich ominąć, o nich

zapomnieć, zawsze żywi, z nami żyją,
wśród nas działają, kazanie nieustan­
nie nam prawią!

Jakie kazanie prawi nam dziś św.
Stanisław? W czem tkwi jego swo­
ista żywotność, czem zdobył sobie
serca nasze?

Wszystkiem, całym sobą, całem

życiem, cał§ postaci§!
Ale jest jedno w nim, co rozwiązu­

je tajemnicę jego wszechaktualności,
a dziś zwłaszcza zniewala, porywa
ku niemu serca!

To jego pęd do ideału, to jego aniel.
stwo ducha. Nie w marzeniach, nie
w poezji, ale w czynie, ale w życiu,
przeprowadzone bohaterskim wysiL
kiem, najkrwawszą ofiar§ serca.

,,Do wyższych rzeczy jestem stwo­
rzony. w

Znamy zapewne wszyscy żywot
Stanisława; cała tego życia treść, ca­
ły sens jego w tem jednem mieści się
zawołaniu: ,,Do wyższych rzeczy je.
stem stworzony!"

X Stanisław Bednarski T. J,

Marja Czeska-Mączyósks. .

Hołd św. Stanisławowi.
My, młodzież polska, pragnfem iść Twym śladem

O Stanisławie, Boga wielce miły,
Twój święty żywot będzie nam przykładem,
U Twej mogiły zaczerpniemy siły
I będziem w duszach hodować te cnoty, ,

Co na Twój żywot, blask rzuciły złoty.

My, młodzież polska, dziś, w Twe święto wielkie,
Ślubujem czystość, pokorę i wiarę,
Zło, z pośród siebie wyplenimy wszelkie,
Wady, złożymy Bogu na ofiarę
I będziem walczyć, za Twoją pomocą,

By kraj nasz zbawić przed niewiary nęcą.

My, młodzież polska, nasz święty Patronie,
Jak Twój huf wierny, będziem trwać na świecie

I bronić wiary, co nam w sercach pionie
Silni, jak męże, pokorni, jak dziecię,
Bronić będziemy Chrystusowej wiary,
Nie szczędząc trudów, wysiłków, ofiary!

Obraz w kościele św. Barbary w .Krakowie

św. :?ćamislawa
paw Gościcie św. w fS?wiraie

w pokoiku, w którym świ§ty mieszkał i umierał (f 16. 8. 1568).

Figura ma rozmiary człowieka, cała wykuta z kamienia i to twarz, ręce i sfooj
z białego, sutanna z czarnego, łoże z żółtego marmuru,.
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,,Gdybyśmy się wznieśli ponad tę
ziemię, pisze jeden z czcicieli św. Sta­
nisława, zobaczylibyśmy nietylko w

Europie, czy w Ameryce, ale i na go­
rących piaskach Afryki i na żółtych
wodach C,hin, czy Japonji, gdzie tyl­
ko krzyż Chrystusa jaśnieje, że

wszędzie u wszystkich narodów o-

gromna jest cześć naszego rodaka,
tego potężnego obywatela niebieskiej
Polonji". Wśród zaś niezliczonych
Jego czcicieli nie brakło nigdy i wiel­
kich geniuszów, artystów, którzy o-

wiani religijnym duchem pragnęli
złożyć hołd anielskiemu patronowi
młodzieży, czy to w obrazach, czy
w rzeźbach lub architekturze. Któż

policzy te wszystkie kaplice i ołtarze
wzniesione w hołdzie Stanisławowi,
któż Jego statuy i obrazy umiesz­
czone nietylko w kościołach, ale i
nad bramami miast, na placach pu­
blicznych, na gmachach państwo­
wych, w szkołach i pałacach królew­
skich?

Dwa szczególnie momenty z życia
św. Stanisława były ulubionym
przemiotem tych tworów artystycz­
nych. Akta bowiem procesu kano­
nizacyjnego podają jako fakt auten­
tyczny, ,,nieułegający najmniejszej
wątpliwości", że ,,gdy św. Stanisław
w domu pewnego heretyka w Wied­
niu ciężko zachorował, w obawie,
by nie zeszedł z tego świata bez wia­
tyku, prosił gorąco św. Barbarę, pa­
tronkę śmierci, o wyjednanie mu ła­
ski otrzymania Komunj i św. A oto

niespodziewanie w nocy zjawia się
ona przed nim, a z nią dwóch anio­
łów, niosących w jasnej smudze
światła najśw. hostję", Z tego sa­
mego źródła dowiadujemy się rów­
nież, żc ,,po przyjęciu wiatyku obja­
wiła mu się Najśw’. Marja Panna z

Dzieciątkiem Jezus, aby pocieszyć
swego czciciela i upomnieć, by wstą­
pił do Towarzystwa Jezusowego". O -

tóż dwie te sceny cudow’ne z życia
św-iętego Młodzieniaszka brali arty
ści" najchętniej jako pomysły do

sw-ych wspaniałych kompozycyj, bądź
to malarskich bądź też rzeźbiarskich

jakie podziwiamy dziś tak często po
licznych kościołach jezuickich z 17

i 18 stulecia.

Oczywista, że w najw’iększej ilości

znachodzimy je w Rzymie, w- miej­
scu, gdzie spoczęły główne prochy
tegoż Świętego, t. j. w małym koś­
ciółku. św. Andrzeja na wzgórzu
Kwirynąlskim. Jest to piękna ba­
rokowa budowla z drugiej połowy
XVII w-ieku, zbudowana przez Ber-

niniego w- kształcie okrągłym i ozdo­
biona półokrągłym portykiem o joń-
skich kolumnach. Tam to w osob­
nej kapliczce, bogato zdobionej kosz­
townymi marmurami, jest słynny o-

braz mistrza w-łoskiego Carla Ma-

ratty, wyobrażający Matkę Boską
podającą klęczącemu ,Stanisławowi
Dziecię Jezus. Tam to na stropie ka­
plicy przepiękna apoteoza pędzla
Piłata Odazz?ego z ,,Młodzieniasz­
kiem w chw-ale niebieskiej", a na

bocznych ścianach fresk} Mazonti’e-

go. Tam to wreszcie w ołtarzu dro­
gocenna urna z lapis lazułi, w- któ­
rej leżą głów-ne szczątki Świętego,
i przed którą pali się w-ieczna lam

pa. W kaplicy zaś klasztornej przy
tymże kościele, ongiś celi zakonnej,
w której Stanisław- życie zakończył,
widnieje prześliczna rzeźba marmu­
row-a, przedstawiająca Go na łożu
śmierci. Głowa, ręce i stopy są z bia­
łego marmuni, ubranie całe z czar­
nego a poduszki i posłanie z żółte­
go. Na pc1 -ach widać kilka bardzo

kosztowny li pierścionków, które mu

złożyli pielgrzymi rodacy i inni po­
bożni. Sarkofag ten to dzieło dłuta

artysty francuskiego Pierre łe Grot/a
o którym mówią, że pracował nad
nim jako protestant, lecz gdy ukoń­
czył został katolikiem. Prócz tego

zdobi kaplicę i przyległy korytarz
potężny- obraz Minard?ego oraz kil­
ka portretów św- . Stanisława i 12 a-

kwareli, na których obcokrajow-iec
podziwia polskie stroje, kontusze,
karabele, zamaszyste miny itd.

Z innych dzieł sztuki w-spomnieć

tu należy niezw-ykłej piękności reli­
kwiarz z głow-ą św- . Stanisława, on­
giś w Krakowie, dzieś w- Gorheim

(w Niemczech); — obraz ołtarzowy
W Wiedniu, w- pokoju, w którym
miała miejsce cudowna konaunja
św,, z św-. Barbarą i aniołami; — da­
lej dw-a cenne malowidła olejne w

Krakowie z XVII wieku: jeden wyo­
brażający- św. Stanisława z Alojzym
w zakrystji kościoła św. Barbary,
drugi w kościele św- . Piotra i Paw-ła
ze sceną przyjęcia Młodzieniaszka
do zakonu przez św. Franciszka Bor-

gjasza; — w-reszcie smukły, w- pol­
skim gotyku zbudow-any- kościół w

Rostkowie, kolebce Świętego, tuż

pod Przasnyszem na Mazowszu. Jest
to drugi z rzędu kościół w Rostko­
wie, 1885 r. w-zniesiony na miejscu
starej, W’ielkiej, ale drewnianej świą­
tyni, wybudow-anej po kanonizacji,
a mieszczący dziś w sobie cząstkę
drogich relikwij, sprow-adzony-ch
niedawno z obczyzny, oraz artysty­
czną rzeźbą, wyobrażającą Królowę
Polski podającą Stanisławowi Dzie­
cię Jezus.

Prócz w-ymienionycli istnieje jesz­
cze w-iele, w-iele innych dzieł sztuki,
rozsianych po świecie a wysławiają­
cych anielską postać i cnoty nasze­
go Młodzieniaszka. Lecz niepodobna
ich tutaj wszystkich w-ymienić. Do-

daje tylko, że i dzisiaj w- Polsce, w

chwilach, kiedy- cały- świat chrześci­
jański gromadzi się z okazji roczni­
cy około Jego relikw-ii, nie mogło
zabraknąć mistrzów pędzla i dłuta,
pragnących dorzucić cegiełkę do no­
w-ego gmachu czci św. Stanisława.

Do takich mistrzów- rtałeżą rzeź-

biarz-artysta Alexander Porąwski z

Warszawy- i znany oddawna malarz-

artysta Wyczółkow-ski. Pierwszy- w-y­
rzeźbił niektóre momenty z życia
Świętego na różnych przedmiotach,
mających służyć użytkowi młodzie­
ży, jak na ołtarzykach ściennych,
obrazkach szkolnych, tarczach i sy­
gnaturkach, które oby się znalazły
w każdym gmachu gimnazjalnym,
staw-iając przed oczy młodzieży cno­
ty jego w-ielkiego Opiekuna. Dru­
g-iego zaś dziełem — to obraz ufun­
dow-any przez grono pań kresow-ych
dla bydgoskiego kościoła gimnazjal­
nego ,,Klarysek", gdzie uroczyste je­
go poświęcenie nastąpiło dziś w- so­
botę 13 listopada, jako:

w 200-Jtą rocznicę kanonizacji
św. Patrona.

O :ftews!owie,
fteśreiaie ffy

O Stanisławę, Patronie Ty nasz,

Uczyń z nas bożą, ojczyzny straż,
Godzina wybita, Polska ożyła,
Stań m!otjym na czele, Polski Aniele,
Złącz druhów roty wraz z włości i miast.

I prowadź społem w górę, do gwiazd!

Do wysżzyęh rzeczy stworzeni my,
Na dzieła wielkie, nie złudne sny.
Nam chwycić za mioty, fcować żywoty,
Niezłomne, wytrwałe, jak Twój wspaniale
Przy wiary znaku trwać twardo, jak mnr,
Iść z pieśnią w pracy, jak żeńców chór.

A ty, nasz bracie, nas rodny twój dział,
Weź w swą opiekę i wiedź do chwał.

Niech duch Twój przewodzi, serca cd’ ’ i

A łaski potęga, naród niech sprzęga.

By twierdzą Pańską na ziemi się siał,

Zwycięski hejnał przez wieki grał.

Uroczystości Stanisławowskie w Bydgoszczy
w niedzielą dnia 14 bm.

Koroanje generalne:
u Fary o godz 8.; u św. Trójcy o godz. 9.;
u Serca Jezusowego o godz. 8.; w kościele pa
Szwederowie o godz. 8 .30; w kaplicy na Bie-

lawkach o godz. 8 .30 .

Pochód manifestacyjny feu czci św.
Stanisława Kostki:

Zbiórka o godz. 10.30 na Placu Piastow­
skim. Pochód zdąża z Placu Piastowskiego
ulicami: Śniadeckich, Gdańską do Jagiel­
lońskiej, Bernardyńską do grobu Niezna­
nego Żołnierza. Po złożeniu wieńca pochód
posuw-a Się przez Plac Kościeleckich, ul’cą
Kościelną, przez Stąry Rynek i ulicą Mo­
stową na Plac Teatralny, gdzie się rozwią­
zują

Patronaty, oraz delegacjo osobne Towa­
rzystw Robotników proś’my jaknajserdecz­
niej o utrzymanie porzą,dku.

Porządek pochodu:
I. Stowarzyszenia Młodzieży: S. M. P-

,,Brzask" Fara ,,Gwiazda" św. Trójcy, ,,Na­
przód" Serca P. Jez., ,,Wolność" Bielawki
,,Biało Orlęta" Szwederowo.

XI. Szkoły: Gimnazjum klasyczne, g-ran .

humanistyczne Gimn. mat. przyr., Szkolą
Przemysłów Rolnych.

III. Tow. gimn. ,,Sokół", oraz organiza­
cje sportowe.

IV. Stowarzyszenia bez sztandarów.

V. Stow
’
- arzyszenia dorosłych, luh niewy-

mien’one w-yżej w dowolnym porządku.
Po pochodzie: Stowarzyszenia Młodzieży

Polskiej, delegacje szkól, oraz delegacje to­
w-arzystw, udadzą się
do Teatru Miejskiego na Uroczystą Akade­

mię ku czci św. Stanisława,
urządzoną o godz. 12 . przez okręg Stowa­

rzyszeń Młodzieży.
Fieśń Związkowa Młodzieży męskiej.
Wieczornice kra czci św. Stanisława

urządzają parafje:
Szwederowo w niedzielę 14 hm.; Fara w nie­
dzielę 21. hm,; Serca P. Jez. w niedzielę
21. bm.; św. Trójcy w niedz’ełę 23. bm.;
Bielawki na początku grudnia, na które to

wieczornice już dziś serdecznie zapraszamy,

Okręg bydgoski Stowarzyszeń Wodzieży Polskie!.

Kurs reżyserski Związku Młodych
Polek dla okręgu nadnoteckiego.

W niedzielę i poniedziałek, l-i. i 15. bm.
urząd ża Staw. Młodych Polek (w Poznaniu)
dla okręgu nadnoteckiego, dwudniowy kurs

reżyserski, ze współudz’alem p. Strzeleckie­
go, wybitnego członka tutejszego Teatru

Miejskiego. Kurs toń, ną który Wyślą Stów.

Młodych Polek z Bydgoszczy i okolicy de­
legatki swoje, ma przygotować reżyserki dla

stowarzyszeń i podnieść poziom artystycz­
ny kółek scenicznych w stowarzyszeniach
młodzieży żeńskiej.

Kurs odbywać się będzie w sali parafial­
nej przy kościele św. Trójcy (ul. św. Trój­
cy 24). Delegat-ek zam’ejscowyeh J)ęcia dru­
hny bydgoskie, odznaczone ,,szarotką" ocze­
kiwały ną dworcu w niedzielę rano.

Program kursu jest następują,cy:
Niedziela: o godz. 9. mszą św. w koście­

le św, Trójcy. O godz, 10-11 zagajenie i

powitanie, ora-z referat: Reżyserja sztuki te­
atralnej; 10 — 12 Reżyserja szt.. teatr, —

ćwiczenia praktyczne. 12 — 1. referat-: Za­
dania wieczornic. 5

Od godz. 1 - 3. przerwa obiadowa, Od

godz. 3-4 referat: Organizacja wieczor­
nic; 4 — 5 . referat: O deklamacji; 5-6

Deklamacja chórowa i solowa - ćwiczenia

praktyczne.
8 — S. wspólne zebranie Stow., ,,Promyk"

oddz istarszy, odda, młodszy a oddz. w

Czyżkówku — wizytacja i referat ks. kan,
Schulea z Poznania. Równoczesn-e odbędą
się wizytacje innych Stow. Mlod. Polek W

Bydgoszczy w swych lokalach zebrań, przez
dwóch innych członków Związku (około
godz. 7 .)

Poniedziałek: godz. 11 . zebranie zarzą­
dów i patronatów okręgu nadnoteckiego;
od 5 — 6 reżyserja sztuki teatr. — ćwiczenia

praktyczne; od 6 — 7 referat: Scena, dekora­
cja, oświetlenie, charakterystyka; od 7 — 8
referat: Urozmaicenia w Stowarzyszeni

Każda kursistka, winna zabrać ołówek i
notatn’k. Dla druhen zamiejscowych przy­
gotują druhny miejscowe noclegi u siebie.
Panie z patronatu, ora-z panie chętno do

współpracy nad naszą młodzieżą, jaknaj-
serdeczniej się zaprasza,

W feoste e g?r,%-sfss;feść MawSss.

Sprawom młodzieży poświęca się u nas od
czasu odzyskania niepodległości dużo uwagi,
więcej nawet: czyni się znaczne wysiłki; by
wchodzący w życie młodzi obywab’ !e wnosili
jak najwięcej wartości moralnych, by oprócz
młodzieńczego zapału cechowała ich umiłowa­
nie pięknych idei, jednem słowem, by stano­
wili zdrowy element, przy pomocy którego do-

konaćhy się miało odrodzenie moralne naszego
społeczeństwa. Trud przygotowania młodzieży
do spełnienia szczytnych, lecz zarazem ni.ełat­
wych zadań spada na rodziców, szkołę, oraz

organizacje oświatowo-wychowawcze.
Wpływ rodziców na dziecko jest najsilniej­

szy w okresie przedszkolnym, potem na urobie­
nie jego charakteru oddziałuje silnie szkoła i

koledzy. lin dłużej młodzieniec przebywa w c-

brębie uczelni, im dłużej poddany jest rygorowi
przepisów szkolnych oraz nadzorow’i swych wy­
chowawców’, tym mocniej oczywiście utwier­
dzają mu się u/pajane zasady, hasła i idee.

Stosunkowo jednak nie wielki odsfetek mło­
dzieży naszej jest w tem śzczęśliwem położe­
niu, że po ukończeniu szkoły powszechnej prze­
chodzi do szkoły zawodowej lub gimnazjum, a

już nikły procent ma możność korzystania z do­
brodziejstw jakie dają wyższe zakłady nauko­
we. Większość młodzieży po ukończeniu szkoły
powszechnej oddaje się pracy zarobkowej w o-

branym zawodzie, wpada w wir życia, które
niesie codziennie tyle niepraw’ości, zła i zbro­
dni, Czy podjął się ktoś zadaniem uchronienia

tej miljonowej. rzeszy przed zepsuciem, czy za­
pew/niono opiekę niedoświadczonym i nieprzy­
gotowanym młodzieńcom?

Na szczęście tak!

Już w latach przedwojennych grono świa­
tłych kapłanów poświęciło cały czas jakim roz­
porządzali w’ychow/aniu młodzieży zarobkującej.
W tym celu stworzyli stow/arzyszenie młodzie­
ży, które nosiły nazwę Towarzystw Młodzieży
Katolickiej, albo rzemieślniczej, wreszcie pol-
sko-katolickiej. W odrodzonej Polsce krępowa­
na dawniej przez władze pruskie akcja weszła
odrazu na inne tory. Początkowo na terenie
Wielkoon!ski, potem i na pozostałych ziemiach

naszej Ojczyzny poczęto organizować Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej.

Dzięki niezmordowanej a płanowo prowa­
dzonej akcii dziesiątków i setek przyjaciół mło­

dzieży, dziś ilość stowarzyszeń na terenie Rze­
czypospolitej dosięgła 2 tysięcy, a ich członko­
wie stanowią armję stutysięczną!

Z dumą stwierdzić można, że pod względem
liczebności stowarzyszeń oraz ilości członków
na pierw/szem miejscu stoi Wielkopolska. Pod

sztandarem, na którym widnieje hasłą: ,,Bóg i

Ojczyzna" skupia się 16 tysięcy młodzieży po
to, by z zapałem pracować, kształcić się i wy­
rabiać w sobie cnoty obyw’atelskie,

Całą akcją oświatowo-wychowawczą kieruje
Związek Młodzieży Polskiej, mieszczący się w

Poznaniu przy placu Nowomiejskim 5. Stamtąd
niby zc sztabu rozchodzą się zarządzenia, w’ska­
zówki do trzystu stow/arzyszeń, rozsianych na

terenie województwa Poznańskiego. Zc Zwią­
zku wyjeżdżają instruktorzy, by na miejscu
przekonać się o stanie pracy dsnego stowarzy­
szenia, wygłosić referat o zadaniach, jakie są
do spełnienia. Są one wielkie. Oprócz troski o

duszę młodzieży dużą wagę przywiązuje się do
kształcenia umysłów/. W tym względzie ogro­
mnie pomocni są’ panowie nauczyciele szkół

powszechnych. Należąc do patronatów raz pa
raz wyg’aszają pogadanki, wykłady, Uczą człon­
ków śpiew/u, organizują wieczorowe kursy o-

światowe.
Dużo inicjatywy pozostawia się młodzieży

samej, która z ochotą zabiera się do referatów,
z zapałem przygotowuje zebrania, różne uroz­
maicenia jak np. deklamacje, monologi, panto­
mimy, żywe obrazy itp.

Wreszcie racjonalnie postaw,’iona jest kwe­
stja wychowania fizycznego i przysposobienia
wojskowego.

Specjalny wydział w/ychowania fizycznego
wspomnianego w/yżej Związku Młodzieży Pol­
skiej zajmuje się przygotow/aniem programu
pracy w tej dziedzinie.

Odbyte w bieżącym roku zloty okręgowe i

zawody lekkoatletyczne wykazały dużą tęży­
znę członków Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej,

To też z prawdziwem zadowoleniem stwier­
dzić można, że młodzież pozaszkolna, zorgani­
zowana w Stowarzyszeniach Młodzieży Polskiej
wszechstronnie przygotow,’uje się do życia, by
sprostać kiedyś wielkim obowiązkom obywateli
kraiu i synów Kościoła Katolickiego.
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— Panie redaktorze, ja panu opo-
wim moji jedny przygody. Ja raz je­
chał z koleją... Ja szadł we wagonu
z otwartym oknem. A że ja miał he
senszussu w karku i ja bał sze cugu,
to ja chciał okno zamknić.

Ale we wagonu szedział już Szloj-
me Kanalgitter i un mówi do mnie:

-— Katzendrek, zostaw okno otwar,
ty, bo ja mam zepsutego żołądku...

Tak ja mu na to odpowiedział:
— Co mi do twojego żołądku? Jak

ty jest taki szwajriekerl, to ty szedż
na kurytarz. Czy ty chcesz, aby mnie

przez twojego żołądku szlag trafił?
Na to Kanalgitter wpadł w cholery

i mówi:
— Czebie prędzy szlak trafi w zam­

,kniętym oknem. Ja przed dwa tygo­
dnie na weselu młodego Ajaxa Salce
sona zjadł oszemdżesiąt cztyry pirogi
nadziwane w szrodku z limburskim
serem, i te pirogi teraz dopiro zaczy
nają mi żołądku rozdmuchać...

— Poco ty rachujesz zjedzone pi­
rogi, jak one nie twoje?

— Ja nie rachował, tylko rachowa
ła je stara Salcesonowa. Ona mi od

trzydziestego pirogu częgiem powta
rżała: panie Kanalgitter. pana weżmi
cholery! Więc ty, Katzendreck, zo­
staw otwartego okna, bo ty nie wy
trzymasz...

— Ja wolę kataru jak hexenszussu,
— Kiedy tohi nos spuchnie? od ta­

kiego kataru. Ja nie dam zamknić
okna.

— A ja tobie mówię, Kanalgitter.
co ja bede okna podnieść do góry, bo

cugu we wagonu to jest moja szmierć
— Jak ty podniesiesz okna, to ja

będę zaraz zawołać konduktora, ja
zapłacił za karty kolejowy i ja mam

prawo do świżego powietrza.
-— Ja także zapłacił za karty i

mam prawo do czepłego wagonu.
— Katzendreck, ty sze nie oszmie-

lij zamknić okno!

- A ja tobie mówię, Kanalgitter,
co ja nie misz!e szedzić w cugu!

Od gadania przyszło do tego, że ja
szturknił jemu, on szturknił mnie,
zrobiło sze wielkiego harmidru, az

przyszedł konduktor i pyta, co sze

stanęło.
Wtedy ja mu powiedżał moje, Ka­

nalgitter powiedżał mu swoje, a kon­
duktor pokiwał z głowem i w szmich.

- Panowie - powiada — możecie
robić, jak wam sze spodoba: podnieść
okna albo nie. Un ma i tak wybity
szyby!...

Widzi pan redaktor, to jest zupeł­
nie taki samy historyi, co między na

szym rząd a sejm. Rząd woła: stać!
sejm woła: szedżić! A naprawdy, to
uni oboje leżą na brzuch.

KRONIKA POLICYJNA.

— Ujęto: 3 pijaków, 2 włóczęgów, 2 zło­
dziei i 3 kobiety za przekroczenie przepisów
policyjno-obyczajowych.

— Aresztowanie złodziei kieszonkowych.
Ujęto na usiłowanej kradzieży kieszonko­
wej znanych doliniarzy i to Łacheckiego Je­
rzego, lat 21, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, pochodzącego z Włocławka i Wajs-
mana Szaję lat 19, również z Włocławka.
Wymienieni kieszonkowcy operują specjal­
nie na dworcach kolejowych przy wsiada­
niu do pociągu, lub też w tramwajach.
Utrzymywali oni ścisły kontakt z tutejszy­
mi kieszonkowcami.

— Kradzież materjału. Mistrzowi kra­
wieckiemu Marciniakowi Piotr. (Dworcowa
nr. 18 c) skradziono z mieszkania dwie sztu­
ki materji na ubrania, przez dotychczas
nieznanego złodzieja.

— Kradzież pieniędzy. Do mieszkania

Jabłońskiego Jana (Kanałow’a 8) włamał się
złodziej i podczas snu mieszkańców wy-
kradł z przed łóżka tekę skórzana z zawar­

tością 800 zł. a z leżących na krześle spo­
dni 400 zł., jak również z pod poduszki 80 zł.

— Deski skradziono. Klub wioślarski
,,Fritjof" doniósł o kradzieży desek z sza­
łasu wioślarskiego.

— Czego już nie krai!ną? Kanarzowi
Władysławowi (Św. Jańska 16) skradziono
z kuchni różne sprzęty i naczynia kuchenne
Latko Franciszek (Nakielska 101) doniósł
o kradzieży narzędzi kowalskich z kuź.ni
za pomocą włamania. Uczenicy gimnazjal­
nej Neubert Helenie (Staszyca 4) skradziono

płaszcz wartości około 250 zł. Ujęto na go­
rącym uczynku kradzieży składowej w je­
dnej tutejszej firmie Baranowską Józefę
lat 26 z Jązkarzowa pow. grójeckiego, któ­
ra przyjechała do Bydgoszczy na gościnne
występy.
PROGRAM W KINACH.

— Wszystko dla dziecka. Od wczoraj kino
,,Kristal" wyświetla niezwykle bogaty i uroz­
maicony program, który zawiera dramat pod
powyższym tytułem, z Henny Porten, oraz dwie
komedje dwuaktowe, bardzo wesołej treści. W

nadprogramie prócz tego widzimy oryginalne
zdjęcia z burzy na Florydzie i pożar samolotu

Sikorskiego w Nowym Jorku podczas odlotu
do Paryża.

— Kino Nowości wyświetla z wie!kiem po­
wodzeniem piękny, wielki film w 10 aktach,
p. t. ,,O czem się nie myśli". Film ten pocho­
dzi ze złotej serji polskiej wytwórni ,,Sfinks"
w Warszawie i występują w nim pierwszorzęd­
ni artyści, jak: Węgrzyn, Modzelewska, Sym
itp. — to też zyskał wśród tutejszej publiczno­
ści wielkie uznanie. Tłumy publiczności zale­
gły poczekalnię, każdy pragnął jak najprędzej
miejsce zająć i podziwiać piękną grę naszych
sympatycznych artystów i wojska. Na kanwie
znanej powieści wysnuto arcydzieło polskiej
twórczości filmowej. Akcja przykuwa uwagę
widza od początku do końca. Nawet przeci­
w’nicy kina muszą po zobaczeniu tego obrazu

przyznać, jak wielką misję umoralniającą ono

spełnia. Doskonała jest ilustracja muzyczna
przy wyświetlanym obrazie, nawet i gramofon
przez kilka minut można słyszeć, a perskusja
uwydatnia się świetnie.

— Wesoła Wdówka na wczorajszej premje-
rze podbiła serca i umysły rozentuzjazmowa­
nej publiczności nonszalancją wielkiego księcia
Danily i Mirka, płatanymi kawałami przez
nich, rozmiłostkowaniem, roztańczeniem, wre­
szcie następstwami tragicznemi. ,,Wesoła
Wdówka" to film, który jest dosłownie atrak­
cją dla oka, przemawia dobitnie do zmysłu po­
jęć o artyzmie, przytem jest nad czem się ra­
dować, lecz często zawrotnemi sytuacjami zmu­
sza do przeżywania razem z aktorami nastro­
jów silnie dramatycznych. Najwyższego po­
ziomu gra nie opuszcza ani jednej komórki fil­
mu — czuje się niewidzialnego ducha — reży­
sera, którego woli podporządkowują się !u­
dzie, stroje, dekoracje, razem wznoszą gmach
Sztuki i czarują zapatrzonych widzów w magi­
czny ekran, Swego czasu słyszałem zdanie U-

kraińca, lubiącego widowisko, na którem go
,,to w żar wkine — to nynaęze lodom obkłade".
,,Wesoła Wdówka" właśnie raz w gorą.czkę
wrzuca, to znowu niby lodem wyziębia, lecz,
zawdzęczając przecudnemu wykonaniu, każde
z doznawanych illuzyj, jest estetyczne i przy­
jemne. Film częściowo posiada zajęcia w na­
turalnych kolorach. Szanowny Czytelniku —

do kina więc ,,Marysieńki".
- Kino ,,Corso" wyświetla włącznie z nie­

dzielą film p. t, ,,Groźne Sępy". W roli głównej
Fred Thomson i jego koń Srebrny Jastrząb. —

Na scenie występy humorysty p. Dobrzańskie­
go, subretki p. Romanowskiej i komików-klow-
nów Tom Tommy i Frilcuś.

Firma Chudziński i Maciejewski przy ul

Gdańskiej narożnik Dworcowej poleca swój
bogato zaopatrzony skład bławatów, kon­
fekcji, obuwia itd. Bezkonkurencyjne ce­
ny i różne udogodnienia dla kupującej kli-

jenteli uwidocznione są w ogłoszeniu, znaj-
dującem się w dziale jnseratowym dzisiej­
szego numeru pisma naszego.

— Doskonałą orkiestrę posiada na,jwy­
kwintniejszy lokal w Bydgoszczy ,,Grand
Cafe" przy ul. Jagiellońskiej. Orkiestra
skiada się z sześciu osób i znajduje się pod
wytrawną batutą p. kapelmistrza Dźwięez-
kowsk?ego. który ma tę zaletę, że prócz
nowszych szlagierów wykonuje przecudne
i miłe dla ucha i duszy walczyki klasyczne
Dla znaw’ców muzyki i tych, którzy szukają
prawdziwej rozrywki kulturalnej, ,,Grand
Cafć" jest miejscem najodpowiedniejszem.

Higiena włosńw. Największym wrogiem
włosów jest bezsprzecznie jełczejący tłuszcz na

skórze głowy, zdradzający się niemiłą wonią.
Dlatego należy myć często skórę głowy i włosy,
a posługując się Shampoonem Dr. Lustra, należy
pianę tego środka wcierać podczas mycia prze-
dewszysfkiem w skórę. Wystrzegać się mycia
włosów żółtkiem, naftą lub mydłami,_ zwłaszcza

przetłuszczonemi, tudzież szamponami z zawar­
tością sody gryzącej.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Sobota 13 11. godz, 4 ,,Odsiecz Wiednia"

(ceny najniższe).
Sobota 13. 11. godz. 8 ,,Lalka".
Niedziela 14. 11 . godz. 4 ,,Skalmitsrzanki"

(ceny zniżone).
Niedziela 14 11. godz. 8 ,,Lalka".

Początek o godz. 8 wiecz. Ka.sa teatru

czynna od godz. 10 rano bez przerwy.

Gdzie najtanie
kuntsz, wskazuie ci niniejsza ogłoszenie. Firma sprzedaiąca tani
i dobry towar, nie ukrywa swoich cen, raczej stara się je ogłosić.

Moje ceny mówią siebie!
a źe towar jest dobry, proszę się przekonać naocznie, zwiedzając

moje magazyny bez przymusu kupna.

tl Oferta

nadzwyczajna.
!

PARTJA POŃCZOCH
z bardzo drobnemi błędami prima gatunki dopóki e -

_

zapas siarczy............................. ... ........................ t’"

31

(II
Oferta f TRYKOTAŻE po niskich cenach hurtowych, j

tiadxwycxa|oa w Sprzedajg z nadwyżką tylko !O% nad cennik fabryczny. I

POŃCZOCHY

w wszystkich odcieniach

Flor bawełn............................. 0.79

Flor jedw........................................... 2,95

Flor jedw. z poczwórną stopą................ 5,95

Fil d’Ecosso prima ........... 4,90

Macco . ....................................................... 2,70

Sztuczny jedwab ......... 425, 3,85

Fil d’Eeosse z jedw, - - 5,65

Wełna z jedw............................................. 6,95

Skarpetki męskie bawełniane gładkie,
w modne paseczki i kratki - -

... 0,65

Skarpetki m, wełn. .................................... 3,65

RĘKAWICZKI
damskie Kolorowe i białe

trykotowe w dobrym gatunku -

. .

- od 2,4°
dziane..................... n 2,95
dziane podwójne..................... ’”””w 5,20
dziane wełn. z jedw............................. n ^35
skórkowe.............................................. ”w 6,95
skórkowe kozł. Pioto ........ r 9,80

męskie

trykotowe.............. ... . . od 1,85
trykotowe w dobrym gatunku - - -

”

n 2,40
dziano.............................. ... ..................r, 330

Nappa z podszewką......................... ... n 339

dziecięce

dziane w dobrych gatunkach . . . .

trykotowe.................. ... od 2,20

SWEATRY

wełn. z barankiem w wszystk. kolor. -1 9,95
wełniane w dobrej jakości.................. - 14,50
wełna z jedwabiem ............................. 42,—
Sweatry sport, białe, wielbłądzie popiel.

PGLLOVERY

wełna z jedwabiem ......... od 34,50

jedwabne ............................................... ,, . 28,50

KAMIZELKI

wełna z jedwabiem ...... , . . od 17,95
czysto wełniane.................. w 19,50
a la Bleyle bez kołn. ’””””””w 31,-

z kołnierzem -

.................. ... n 33,25

SZALE DAMSK. WEŁPL CHUSTKI

w pięknych kolorach i modnych wzorach.

TRYKOTAŻE

Kaftaniki dziecięce.............................od 1,95

Majteczki igliczk................................. n 2,50
Halki dziec. igliczk. bez rek. - - - 2,95

Kombinacje dziecięce białe z klapą -

,, 4,65
Staniki damsk. z rękaw. 3,76
Pantalony damsk. bardzo dobry trykot

kraj. .................................... \ . . ,, 4,95

Pantalony damsk. czysta wełna -

.

Koszule męsk. tryk, z podsz. ...

- od 5.75

Kalesony męskie z podszewką -

. , 4,68
Bielizna ,Benger’a° ,,Ribana” i prof. ,,Jaegera’

Wełna we wszystkich odcieniach

BYDGOSZCZ ’T W |u|| i MT llflTft POZNAN
PI. Teatralna W ILH ul. ??Grudnia 5
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Zarząd Towarzystwa Właścicieli Domów w

Bydgoszczy podaje do wiadomości swych człon­
ków, aby w myśl pisma p. prezesa Sądu Okrę­
gowego, w sprawie zażaleń na przewlekanie
Sporów mieszkaniowych, dostarczali sądowi
względnie swoim adwokatom do procesów eks­
misyjnych na czas wszelkich dokumentów, wy­
jaśniających ich sprawy, gdyż brak takich do­
wodów wpływa na odraczanie rozpraw, co nie­
raz w nieskończoność przewleka procesy z

winy samych właścicieli:
W biurze Towarzystwa (Jagiellońska 59,

II p.) otwartem we wtorki, czwartki i soboty
od 5—7 popoł. mogą członkowie otrzymać
wskazówki co do polecenia godnych przedsię­
biorców i majstrów, wykonujących budowy
względnie naprawy domów.

Tamże można nabywać kontrakty najmu i

książki rachunkowe dla właścicieli domów.

Z!arząd uprasza członków o wpłacenie skła­
dek do rąk inkasentki, która przyjdzie do mie­
szkania każdego członka po odbiór tychże.

Towarzystwo podejmuje się oszacowania
domów dla celów podatkowych, ubezpieczenio­
wych i innych.

Trsisascząpm.
Walka o sołtysa. W cichej i spokojnej do

niedawna gminie naszej od roku przeszło jęło
fermentować. Poczęły się intrygi, miotanie o-

szczerstw wreszcie denuncjacje. Osobą, w którą
najwięcej ciosów wymierzono, to sołtys gminy
p. Graetzer, poraź trzeci od powstania państwa
polskiego swój urząd pełniący. Nic dziwnego,
iż zmęczony atakami tych, co silni w języku i
nieprzebierający w środkach, postanowił mimo

ponownego wyboru urząd ten złożyć. Gminiacy
jednak pragną, go za wszelką cenę od powzię­
tego postanowienia odwieźć i w związku z

tem wystąpili do starostwa ze specjalnym me-

morjałem, w którem proszą starostwo by w

granicach rozporządza!nych środków zabezpie­
czyła osobę, cieszącego się zaufaniem gminy
sołtysa p, Graetzera przed napaściami, utrud­
niającemu mu pracę obywatelską w służbie dla

gminy i państwa. A przyznać trzeba, iż napaści
te były dość silne i przedostały się one i na

łamy prasy, gdzie zarzucano p. Graetzerowi, iż

się wynarodowił, że dzieci swe wychowuje w

kulturze niemieckiej, że w r. 1913 sprzedał swą

majętność niemcowi itp. Obywatele tryszczyń-
scy zbijają w swym memorjale te zarzuty, roz­
poczynając go temi słowy: ,,Jeszcze w okresie

słabego zarysowywania się konturów przyna­
leżności powiatu bydgoskiego i Bydgoszczy do
Polski p. Graetzer rzucił się do pracy narodo­
wej. W czasie organizowania powstania pol­
skiego w r. 1919 skupywał od Grenzschutzu
broń dla wojska polskiego za swe własne pie­
niądze, a rozwinąwszy terror w stosunku do

bojówek przyczynił się wraz z kilku innymi o-

bywatelaml do wycofania tychże z terenu

gminy"... W życiu rodzinnem jak i publicznem
jest szczerym polakiem, wychowującym swe

dzieci w ku!tutze polskiej. Nieruchomość swoją
w r, 1913, a więc w okresie szalejącego w ob­
wodzie naszym hakatyzmu sprzedał Polakowi

Wesołowi, mimo iż niemcy proponowali wię­
kszą kwotę” .. . Memorjał zaznacza, iż oszczer­
stwa miotane pod adresem p. Graetzera mają
swe źródło w zacietrzewieniu i prywacie jedno­
stek, Sądzimy, iż po tej satysfakcji, jaką dają
najpoważniejsi obywatele gminy, śląc memorjał
do władzy przełożonej, p. Graetzer wyrzecze
się swego pierwotnego zamiaru i współpracować
z nami dla rozwoju gminy nie przestanie....

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Tow. Ogrodu. Zawód, na m, Bydgoszcz i o-

kolicę. Zebranie sekcji handlowej odbędzie
się w poniedziałek, 15 bm. wiecz. o 7-ej na sa­
li p. Mellera, Plac Piastowski.

Koło Absolw. Miej. Szkl Handl. przypomi­
na, te ostatni dancing odbędzie się w niedzie­
lę,’ 14 bm. w sali Resursy Kupieckiej, ul. Ja­
giellońska. Kto się chce poraź ostatni u Absol­
wentów M. Szk. Handl. dobrze zabawić, niech

tam śpieszy! Początek o godz. 7,30.
Polski Zw. Kolejowców PZK. Koło ruchu

Bydgoszcz. Zebranie miesięczne odbędzie się
we wtorek, 16 bm. o godz. 18, w lokalu kanty­
ny kolejowej, ul. Zygmunta Augusta. Z powodu
bardzo ważnych komunikatów zarządu główne­
go prosimy o liczny udział.

Kolo Absolwentów Szkół Handlowych. W

sobotę, dnia 13 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie
się w sali ,,Harmonji" nadzw. wal. zebranie. Na

porząd, dzień, interesujący odczyt p. prof. Ha-

nusiaka p. t . ,,Instytucje handlu międzynarodo­
wego". Członków i sympatyków uprasza się
o punktualne przybycie.

Tow. gimn. , , Sokół" Bydgoszcz VH (Zimne
Wody). Plenarne zebranie w niedzielę, o godz.
15 w lokalu druha Komarnickiego ul. Toruń­
ska 112.

Klub Sport. ,,Brda" przy Tow. Ośw. Relig.
pod opieką św. Ignacego. Schadzka informa­
cyjna odbędzie się dziś, w sobotę o godz. 7-ej
na sali ,,Złoty Róg", ul. Grunwaldzka. Komplet
konieczny,

Miesięczne zebranie Tow. Obywateli Ru-

pientcy i przedm. Kujawskiego odbędzie się w

niedzielę, dnia! 14 listopada br. o godz. 4 po po­
łudniu w lokalu p. Węglarskiego, przy ul. Ku­
jawskiej 27. Na porządku dziennym wiele wa­
żnych spraw, m. in. wygłoszony zostanie refe­
rat przez p. nauczyciela Jakóbowskiego. U-

prasza się wszystkich członków o punktualne
przybycie.

Sokół VIII Rupienica. Zebranie plenarne
odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 bm. o

godz. 19, w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. Li­
sta wygranych loterji Sokoła w Choczu już na­
deszła i będzie wyłożona do wglądu na zebra­
niu. O godz. 18 żebranie zarządu.

Uprasza się członków Tow. Rzemieślników

Pol. Kat. o stawienie się na pogrzeb ś. p. żony
członka naszego, p. Malickiego, w niedzielę,
14 bm. o godz. 4 po poł. Pogrzeb odbędzie się
z domu żałoby, plac Poznański 2, O liczne sta­
wienie się członków prosi Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Lira". Wszystkich członków

uprasza się o punktualne przybycie na godz.
9,15 do kościoła Klarysek. Komplet członków

pożądany. Zarząd.
Uwaga! Tow. śpiewu ,,Lira" śpiewa w nie­

dzielę, dnia 14 bm. o godz. 9,30 na chórze w

kościele Klarysek, na chór mieszany.
Tow. Powstańców i Wojaków urządza

w n’edzielę 14. bm. ostre strzelanie w strzel­
nicy Bractwa Strzeleckiego Począ,tek o godz
1. popoł. Będzie to zapewne ostatnie ostre

strzelanie w tym roku.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W poniedzia­

łek, 15 bm. wiecz. o 7-ej, trening zimowy w

basenie Klubu ,,Frithjof" . Komplet członków

czynnych konieczny.
Baczność szoferzy! Zebranie Zw. Szoferów

w środę, dnia 17 bm. wiecz. o godz. 7,30 w .,O­
gnisku", ul. Jagiellońska 71. Ze względu na

ważne sprawy, uprasza się o liczny udział.

Towarzystwa Powst. i Woj. obw. bydg. Ro­
czne walne zebranie zarządu obw. odbędzie się
w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 1 w poł. w

, ,Ognisku" przy ul. Jagiellońskiej. Jaknajlicz-
niejszy udział członków zarządów pożądany.

!,Kalka". Lekcja śpiewu odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 15 bm. u p. Jamatha, naprze­
ciwko sądu, O liczne i punktualne przybycie
orosi Zarząd.

K. S . ,,Astorja" przy Tow. Powst. i Woja­
ków ,,Macierz". W sobotę o godz. 7 w Kanty­
nie kolej, schadzka koleżeńska. O godz. 6-tej
tamże zebranie zarządu.

O. P. N . Sokół V. Schadzka dziś o 7 wiecz.
w Domu Katolickim (ul. Miedza).

Związek Pracowników Kupieckich. Zebra­
nie plenarne w środę, 17-go bm. o godz. 20-tej
w sali hotelu Lengninga przy ul. Długiej 56. Na

porządku dziennym interesujący referat kol.

Paprzyckiego o rudzie i przetworach żelaznych,
oraz inne ważne szczegóły interesujące każde­
go pracownika kupieckiego.

Uprasza się o liczne i punktualne przybycie.
Goście i sympatycy naszej organizacji mile wi­
dziani,

,,Sokół" Bydgoszcz I. bierze udział z sztan­
darem w pochodzie z okazji uroczystości sta­
nisławowskich w niedzielę, 14 bm. z placu Pia­
stowskiego do grobu nieznanego powstańca.
Zbiórka o godz. 10 45 na placu Piastowskim.

Zebranie fil}i Krawców i Krawczyń Z. Z . D.

odbędzie się w poniedziałek wieczorem o godz.
7 w lokalu p. Jaśniewskiej, ul. Poznańska 20.

O przybycie wszystkich członków prosi
Zarząd.

Baczność, Bractwo Strzeleckie! W niedzielę,
dn. 14 bm. o godz. 13 -tej odbędzie się zakoń­
czenie strzelania tegorocznego. Strzelanie od­
będzie się do tarczy o mistrzostwo Bractwa

Strzeleckiego, nagrodę — drogocenny order,
dyplom i do tarczy łowieckiej, — o premje i

strucle św. Marcińskie.

Z powodu zajętej sali w Strzelnicy odbędzie
się dekoracja mistrz.a i rozdawanie premji w ho­
telu Lengninga o godz. 20-tej w obecności pań,
poczem wspólna kawa i komers. Ubiór mun­
dur. O liczny udział prosi Zarząd.

Stow, ,,Promyk". W niedzielę. 14 bm. odbę­
dzie się zebranie oddz. starszego dopiero o g.
6 wieczorem, które będzie zarazem zebraniem

nadzwyczajnem dla oddz. młodszego i oddz. z

Czyżkówka. Na zebranie to przybędzie jene-
ralny sekretarz ks. kanonik Schultz z Poznania.

Uprasza się, aby druhny liczny udział wzięły
w kursie reżyserskim, który się rozpocznie na­
bożeństwem w kość. Św. Trójcy o godz. 9 . Pro­
gram kursu jest podany w osobnym komunika­
cie w Dzienniku Bydgoskim.

Tow. Robotników Katol. na Bielawach. W

niedzielę, 14 bm. o godz. 4 po poł. zebranie w

lokalu p. Mittełstaodta. Referat red. Nowa­
kowskiego. Goście mile widziani.

Zebranie Tow. Ośw. Relig. pod opieką św.

Ignacego w niedzielę, 14 bm. o 2 po poł., na

sali p. Kleinerta. O liczny udział prosi
Zarząd.

BYDGOSZCZ. Zebranie Chrzęść. Z. Z .

filji transportowców w rredzielę, dnia 14
bm. po poł o godz. 4-tej w , Ognisku", ul. Ja­
giellońska 71. O liczny udział uprasza

Zarząd.
ZIMNE WODY, Zebranie filji Chrzęść.

Z. Z. w niedzielę dnia 14 bm. po poł. o go­
dzinie 2 w lokalu p. Szerbarta. O liczny
udział uprasza Zarząd.

Ceduła urzędowa
z dnia 12 iisto lada 1926 roku.

Papiery procentowe j
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

372-4/0 Poznańskie listy zast. (przedwoj.)
55,00 (za 1000 mk. nom.)

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa
Kredytowy) 7.00— — (za I do!ar)

6°/0 listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa
Kredytowy 18,10-18 00 (za 1 -tr mtr.)
5% Pożyczka kon wersyjna 0,49 (za 1 zł.)

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za I0n0 mk, nom.)

Centrala Rolników I—VII etn. 0,55
Centrala Skór 1 em 15,00
Hartwig C. I em zł. 20,00— 1 00

Lubań, Fabryka przetworów ziemniaczanych
1-IV em 9 ,00

Dr. Roman May I-V em. 36,00
Piechcin Fabr. Wapna i Cementa 1 em. 550
Poznańska Spółka Drzewna 1 VII em. 0,55
Tri i—111 em. 013
Unja" daw Ventzke 1—III em -5 50

Wagon, Ostrowo 1-IV era. 2.10

Wisła, Bydgoszcz I—1U etn 6 CO-6,60
Wytwórnia Chemiczna 1—V! em. 0.55—0 60

Notowania Giełdy Płodów

Rolniczych w Poznaniu.

Dnia 12 listopada 1928 I.

Warunek: Handel’ hurt. fr. st zał. ładunki

wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych,
Zyto ............... 38 50 — 39.50
Pszenica- ........... -48 00-51.00

Jęczmień- . .............................. 28 00—31,00
Jęczmień browarowy .... . . 33 . 00—38,00
Owies.................................. ... 32,00 — 34,00
Mąka Żytna 70% z work stan - —56.25
Mąka żytnia 05u/o z work. stan - - -57.75
Mąka pszenna 65u/0 z work, - - 72.00 75,00
Otręby żytnie ............................... 27.50—28,50
Otręby przenne.............................. —28.50
Ziemniaki ladalne ........ 7,70—8 10
Ziemniaki f................ ... . . 6,60-6 .60

Rzepak.......................... ..... 64 00—70,0q
Groch yictoria................... ... 85,00-95 00
Gorczyca......................................... 70.00 9C,00

Usposobienie spokojne.

Bank Polski płacił dnia 13.11 . br. za:

dolary amerykańskie 8,95—8,95
funty szterlingów 43,59
franki francuskie 29,20
franki szwajcarskie 173,15
marki niemieckie 213,20
guldeny gdańskie 172,97 ,j, |

szylingi austrjackie 126,55 ,.s,

korony czeskie 26,58

TARGOWICA MIEJSKA.
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji
notowania cen. Poznań, dnia 9. 11 . 1^36.

Spędzono wołów 2 bnhaji 8 krów 15

bydła 25 świń 412 cieląt 112 owiec 148 -

kóz. - Razem 722 zwierząt.
Ceny loco Targowica Foznao łącznie z Kosztami

nandlowenu.

Świnie:
c) pelnomięsiste od 10u do 120 kg.

żywej wagi - -
...... 222 224

d) pelnomięsiste od 80 do 100 kg. —212

e) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 200—204
f) maciory i późno kastnaty -

. 180-220

Zwołane przez nas na dzień 18. bm. do Inowrocławia w hotelu Basta

zwyczajnB walne zebranie
zostało zgodnie z ogłoszeniem w Monitorze Polskim HSO

fer. i odbędzie się
o godzinie !O% przedpołudniem w sali cukrowni w Janikowie.

Janikowo, 11 listopada 1926.

Cukrownia Kuiawu aSS-
ZaacSccfffiofoffifc Kotwień

G. Holland Dr. Brodnicki

(26t 5

Dom Handlowo-Przemysłowy
i. Hufnagel w Warszawie

ul. Franciszkańska nr. 28
Telefon nr. 39-85 - pryw. 192-49

Konto czekowe P. K. O. 3425.

Egzystuje od 1880 r.

SK0HY 26056
galanteryjne, meblowe, introligatorskie, powozowe,
samochodowe i rymarskie, dermatoid (imitacja skóry)
oraz zamki i przybory do kufrów i waliz podróżnych

WyprzBtó upadłościowa.

firmy Brada Szczepańscy Oddz. Sęoóin
odbędzie się w dniu 18 j 19 listopada br.

Najwięcej dającemu gotówką sprzedawać
bgdg towary a mianowicie:

maszyny do szycia, roiróroki dc
mleka, roóziki sporłome, urze;
dzenia składoroe i roarszfaton?
Przybory do romeróm i inne. s

Informacji zasięgnąć można w dniach po­
wyżej podanych od godz. 8 - -9 -tej rano.

26036) Umiński. zawiadowca upadłości.

bieyiacia.W środę, dnia 1S. 11. 26. praod
aoh o godz. H sprzeaawac bę
(i,; przy ul. Oworeow.l nr. 58,
! str. z powodu wyjazdu 2W li

leżanki, szafy de rz.ezy, sze-

fonierkl, szafa oszklona,
szafa mahoniowa, 2 rożna
nie:alowa, ?ćżka z matera­
cami, s.irale, stoły, krzesła,
umywa!l(i z Przyborami, sa-

nowar ze słołam, urany,
- ibrazy, pane!k!, stojaki do

/Jlatow, w!ala orzyborGw
uchennych 1 domowych

orowolnie najwięcej dn nr,-

Na mąndo!inie
w ’.:rótkira czasie wyuczam
dobrze grać, a niedrogo.
U!. Jackowskiego 2, parter
prawo. (25145

IPalea ii? Mowii!R

świece
sbamiww

stearynowe w kolorach

znanej fabryki Majda i S-ka

po 24 sztuk w kartonie, w

cenie 70 groszy za liartcn.
Zamówienia kierować tylko
do dnia 10 grudnia pod
adresem -28039

Moll Mosse
BKadlig;osaEcaE

dla wojażera fabryki świec.

Zgubiono
czarne pokrycie samocho­
dowe z płótna angielskiego
(Ledertuch) w środę popoi.
na szosie z Bydgoszczy do
Koronowa. Proszę oddać
za wynagrodzeniem.

E’. SM e-Auiomai le

Bydgoszcz, ul. Gdańska 16 .

(26019

(1, .! , .. zdolną do wszel-
SSlilljtą kich prac domo­
wych (pranie itp.) poszu­
kuje zaraz M. Kruczyń­
ska, Grunwa!dzka 142.

(26031

Poszukuję zaraz młode­
go, trzeźwego (26044
nMita kfliBiniaisWeBO

L. Sabrańs .
-

, obwodowy
mistrz kominiarski,

Brusy pow. Chojnice.

Darmo

!wykonam powiększenie
portretu, 24X30, przy za­
mówieniu 12 pocztówek za

5,80 zł. Photo-Ateber Ru-
bens, Gdańska li3. Tele­
fon 142. (F-7136

Czaicie Dzienn. Sydgi;siiL

Szkoła tańców

pod artystycznem kiero­
wnictwem p. Tulibackiej
rozpoczyna kursy tańców

najmodniejszych oraz po­
czątkujących w kołach 1

pojedynczo. Prywatne lek­
cje o każdej porze. Ceny
niskie. Zgłosz. od 4-8, ui.

Jackowskiego 2, parter
prawo. (25144



Jfr. 263. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 14 listopada 1926 r. Str. 15.

Przeszło 30 9casS Istniejący

sisSodl firater
MaxZweiniger

CHMsKsffiSfess!feea fi

jest w stanie przy sprzedaży tylko za gotówkę
zaoferować Jaknajwięk sze korzySci zakupu

dla każdego.
Tara kupuje się:

Bfiffaaszcisse fiotsraefiMHBe

§CTcaE’ti erafeaEomśes
FmtcęgStsasa

oraz wszelkie rodzaje

1

ifie^aose rSts flpsusrc!^§’łsł

? tfoffisifsi (25B27

do

lfe.8S^ w wielkim wyborze stale na składzie

bracia ^łomisac

Si? mim. ras? k iteala (Ptisipai-
naiu). !toga! liBiałBwy, iutot bratan

poleca fabryka czekolady ,,WANDA", Bydgoszcz
Długa 66. (25678) Tel. Io47.

w pierwszorzędnem wykonaniu
i po niebywale niskich cenach.

184X58
(2181?

iOifd^osacjK, dis?. fFróJcsi !Affik felef. T0;

koncentruje Pan swój zakupi
wie!w

posiada Pan dostawców!

kupuje
wszelkie artykuły biurowe, szkolne,
pisemne, karty do gry, sznurek, taśmy,
papier pergamentowy, papier gazetowy

i papier do opakowania

B. Stobiecki
Bydgoszcz, Długa nr. 22

Telefon 346

Skład żelaza,

narzędzi, okuć

i sprzętów kuchennych.

Porcelana, szkło.

Piece żelazne od zł 8.25.

PIECE RURT.
24931

s Futra
ss

W

dobrze i tanio we firmie

Segrobo’44

RADIO
28190

KompL stacje odbiorcze, głośniRi
oraz wszelkie przybory w wielkim wyborze.
Instalacja anten, telefonów i sygnalizacji.

ALOJZY GŁYDA I SKA.
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr 153. Tel. 738.

NaifliiuEtaiginiiiTUin środkiem przeciw reumatyznao
llu]lSSiSjButliibjHj!u wi, artretyzmowi i nerwobólom

jest bezsprzecznie
,s?Awoiirt

Spytaj twojego lekarza. — Sprzedają apteki. (21727
Wytwórnia chem. techn. ,,EMaETA0

M BarełRiewicz i Ska Bydgoszcz.

i

9

s

8

fi

Bfi.

sa
I
g
SS
§

§

oryginalna szwedzka wirówka
jest najlepsza d!a rolnika.

rozpowszechniona na całym
świecie, zdobyła nznanie i naj­
wyższe nagrody.
jest prostej i trwałej kon­
strukcji i maszyną najlepiej
odtłuszczającą mleko.

może każdy nabyć na dogod­
nych warunkach.

DIABOLO

DIABOLO

B!ABOLO

BIABOLO

Szueitzbie GHM Pumpw
Sp. z ogr. odp.

Telefon 3971 ui, Wie!ka n

21156)

r

!
Prima węgiel górnośląski

z kopalń B!eschego oraz (1.45
łsofcs BfimBtfaraScJEąsB po cenach

konkurencyjnych (koncernowych)
ofiaruje z terminową dostawą

CfS-Tffi-WflS Górnośl, Tow. Węgicwe
WSE s S"j ;!C z o. o . w Kato-wicach,
filJaw Bydgoszczy, ul. Dworcowa 3ł, Tel.668

Sprzedaż węgla koncernu Glescha Sp. Akc.

BSRGRfifisnafigJBB,trmiaaiaWi

i

Slfidhr2fiS, Kftiogm%g i wszelkie gg

towary SifflirasojiŁ^ g§

sprzedaje najkorzystniej
I SMtAB MJ1KK |

li F. JaworsRi i R, NitecRi ||
gg ul. Dworcowa 19 BYDGOSZCZ Telefon nr. 13-41 gg

I Wszelkie prace StuSnierskie przyjtn. własny zakład kuśrs ers:ti I Ki

Kupujemy (25913 ||g

KONICZYNĘ 1
CZERWONĄ - SZWEDZKĄ - BIAŁĄ

po najwyższych cenach dziennych
za natychmiastową zapłatą

Msł nasion M! i Bo.
Telefon 820 Sp. kom, ul. Długa 19

llllg

najskuteczniejsza
i prawdziwa

pasta do obuwia

jest znów do nabycia?

Zu!inatf
idealny środek do
mycia rąk dla szo­
ferów, rzemieślni­
ków, robotników,
zecerów itp. Naj­

brudniejsze ręce
zmywa z zupełną
łatwością. Odrób -

na Zulinu z zimną
wodą, zmywa z rąk

tłuszcz, rdzę, farbę, smołę itp. — Żądać wszędzie.
UWAGA: D!a zakładów przemysłowych dostarczamy
,Zulin"1 na wagę po cenie wyjątkowo niskiej.
Of. na żądanie. Główny skład i przedsiębiorstwo: (24278
M. Górecki, Bydgoszcz, Pomorska 8, te!. 43

Siała 1 czerwoną gotowaną amerykankę
rozgatunkowaną na wszystkich długościach, ma stale dc
oddania, również białe kije 1 białą wiślankę

z korowania wiosennego.
Toruńska Uprawa Wikliny I z s. p

Toru.ń ul Szewska 1 (25321

23427

T.zo.p.
Bydgoszcz, Dworcowa 39, w domu hotelu Gelhorn.

Nowoczesny i higieniczny

Salon fryzjerski d!a naft i panów

_sśaas

ffłaśc. Józef Woźniak

dypl. naucz, fryzj.

ulica Sienkiewicza 43.

Specjalność:
Farbowanie włosów
,,HENNĄ" i tlenie.

Wypożyczanie peruk te­
atralnych i charaktery­
__ __ zacja. - -

Wielki wybór
w przyborach włosowych
i artykułach toaletowych

Obsłooa wzorowa! (2552S
Ceny przystojne!

| S sSacfKairałlSi

| mocno polamą
| CegHc sn/iźonłc^ poTOTzwto

(Fłpfąp ścienne ,,

| Woisiienie z otworem ,,

| fFSś:sp ślinione 5 cm. gr. 16X16 cm.

dostarcza drogą kołową i wodną

5 A. R-cdieg
Cegielnie parowe (-S5M

9 Fordon n. Wisłą. - Telefon nr. 5 .

piece
w rozmaitych gatunkach po przystępnych cenach.

Fa. Juliusz Nusolff. T. z o p.

Zakup i sprzedaż
’lata, sreBr

oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

3492] wchodzących.
H Kasziite’t

zakład zegarm - złote

sttr’SE?fiOT Wł. ) -i1--

Gdańska nr. 6. 24843 Telefon nr 76.

tigfigfiO
wjnSów waRowytit. Reksów i M?jW

zaopatrzonych znakiem ochronnym:

i nazwiskiem ,Schramek’ z Fabryki specj.
wyrobów waflowych, keksów i biszkoptów

Bracia SchrameK, Cieszyn
bo tyiko te wyroby są pierwszorzędne
i słyną z niedoścignionej dobroci.

Wystrzegajcie się naśladownictw!
Różnica gatunku jest olbrzymia!
W jakości treść i siła!

Główny przedstawiciel na Poznań i, Pomorze:

Franc szek Koszewski, zamieszk. w Poznaniu?anC)SZBR warta, Adiuicaziiz. tW rwSflaan?iJ Ag,
Wierzbięeice 14. g

SaBfi3BMSBSHBJBBSS0Eia|8!^nBSannaUmBB9^

5fupno ofżazirfnef
Z powodu przeprowadzki nodązclknzinsd aZw

zMsfei!iciffl pierwszor-zędny jsaS.sres rsse:fere?cSaf
wraz z 4-pokojowem mieszkaniem, maszynami z za­
pędem elektrycznym lub bez, położony w centrum miasta
Grudziądza.

Zgłoszenia przytonie T’KfflfsfŁS W SJrot-
m;ljcss. Plac 23 Styczna tu i2 (25839



Str. 16.
, DZ IENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 14 listopada 1926 r. Nr. 263.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w ubikacjach firmy CSŚudbgii%sfti A 3Itaciejews0i,
Bydgoszcz pt:zy ulicy gdmtisfóiei

ofiwrajiMfinf

Oddział (fprjsedtósj nyrobóm obwma

skórzanego i pilśnionego
naszej fabryki, celem oddania takowego po najniższych cenach.

Oprócz tego sprzedajemy dopóki zapas starczy, zeszłoroczne odstawione obuwie o 50 % inwiey, bez gwarancji.
50-cio letnie doświadczenie w tej gałęzi przemysłu umożliwia nam wykonanie najlepszego towaru od najskromniej­

szych do najwykwintniejszych gatunków.
Zwracamy zatem Szan. Publiczności specjalną uwagą na wyroby naszego obuwia marki ,,Leo" z prosimy li tylko

tą żądać, gdyż za takową gwarantujemy.

V. Wa§nemwsta i :fyn
- M,warsrsfiA obuwia mriMaoszcz

właśc.: Jlmtani iSłcynerontsbL24792

gssaiKsaBsa

Osiedliłem
Świecie, u!. Dworcowa 23 I.

jako lekarz praktyczny i akuszer

Dr. med. Józef Julian Herwlch
Auto do dyspozycji. — Telefon 27.

Przyjmuję także członków wszelkich Kas Chorych
od godziny 9-tej do 12-tej i od 4-tej do 6-tej.

259 l)

Kamice

kslęgawości, korespom
dencji, stenograf)! i pl-
g nia na maszynie u-

dziela (25975
6. Voreau,
rewizor ksiąg,

ni. Jagiellońska nr. 14 .

Miasto Czersk, liczące około 8000 mieszkańców,
z sądem powiatowym i szkołą wydziałową, poszukuje
burmistrza z poborami 8 stopnia, z ewentualnym
uwzględnieniem lat starszeństwa, wolnem obszernem
i wygodnem mieszkaniem w ratuszu i ogrodem.

P. P. Reflektanci zechcą nadesłać:

1) Świadectwo z ukończonej 6-tej klasy gimnazjal­
nej, lub dłuższej praktyki administracyjnej.

2) Świadectwo moralności.

3) Własnoręcznie pisany życiorys.
4) Uwierzytelnione odpisy posiadanych świadectw’

Zgłoszenia należy przesłać na ręce przewodniczą­
cego Rady Miejskiej najpóźniej do dnia 1 grudnia 1926.

Czersk (Pomorze) 10. XI . 1926 r.

(-) J. Ostrowski
25878) przewodniczący Rady Miejskiej.

’kto popróbuje specjałów Hauswaldt"a, przyznać

musi, że to najlepsze domieszki do kawy. - HauswaldCa

specjały należą nieodzownie do kawy ziarnkowej i zbożowej jak sól do

każdej zupy. - Uważać prosimy przy zakupnie na nasze opakowanie

oryginalne z tym domkiem (B i żądać zawsze i wszędzie tylko prawdzi­

wej Hauswaldda domieszki do kawy.

Fabrykanci}

;ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE Sp. z o. o. HlEZYCŁiOWO
’

powiat Wyrzysk (Wielkopolska).

Skóra sa meble
skór? szfuczije
Btsiiai? na linazynj
w różnych deseniach po
najtańszych cenach (25819 /

A. Florek, Bydgoszcz
Jezuicka 14.

c/h
sari!

hiO,

Przetarg publiczny.
Z polecenia zarządcy konkursowego Waldemara

Janzena w Gdańsku sprzedawać będę najwięcej dają­
cemu następujące przedmioty, należące do Towarzystwa
Wydawniczego Pomorskiego w Gdańsku, a znajdujące
się w realności w Gdańska przy nl. BiotbOnken-
gasse 14.

W czwartek, dnia 25-go listopada 1925 r. o gdz
10-tej prze-,poi.: 25943

jedna 16-to stronna maszyna rotacyjna z kom­
pletnym zapęd m, 1 kompletna terotypia okrą­
głą z kalandrem, 2 linotypy z i-ma magazy­
nami i kompletnym zapędem, kilka tysięcy
kilo pisma z odpowiednim materiałem justnn-
kowyin, regały do isma, deski zecerskie, sza­
!le zecerskie, jeden cuży komplet pisma die-
wnińnegc, 1 zupę ne urządzenie ofsetowe i do
tego należąca maszyna ofsetowa fabrykatn
,,Vomag", format 50X79, 1 maszyna pośpiesza
lab tykatu ,, Johannisburg", wielkość 50X70, i
maszyna pośpieszna fabrykatu Faber i Schlei-
cher, wielkość 79X100, dwie tłocznie i dwie ty-
glówki, l^inaszyna do bronzowanla fabrykatu
,,Łęko" z motorem, 1 maszyna do lakierowania
1 liniarka fabrykatu ,,F8rster A Fromm", 1 mtr.

szeroka, 1 maszyna do krajania pa dera, szero­
kość noża 7S cm, 1 nożyce do krajania te -.tury
1 maszyna do szycia bloków VII b, fabrykat
Gebr. Biehmer, 1 kompletna strugarka do ob­
róbki płyt sterołypowych, rozmai ,e przybery
drukarskie i urządzę na bi rowe.

Przetarg odbędzie się naprzód na wszystkie rzeczy
razem jako całość a w braku odpowiedniej oferty
pojedyńczo.

Przy ofercie na całość wymaganą jest kau}ja gnid,
gdańsk. 5.000 .

— przed ziożeniem oferty.
, Wymienione przedmioty oglądać można na miejscu
w środę, dnia 24-go listopada między godz. 10-tąa 12-tą.1

ffiB§SaerstfkkShb . komornik sądowy.
Gdańsk. Karrenwall nr. 1 b . Telefon 2830

MVDŁO O pROSZCK

jg. ipozostaną.
niGdościgriLonemt śrocłframi

DO PRAN/A

Moflepssemni
oBBiotilu sog smaczne !egiESBslsięs

a mianowicie: ,,Luba”
nmtdwmSc: różnych smaków
H,łB^oaiKitfaSBBCT czekoladowa z siekanymi migdałami
UasmSoBB-keSBsg deserowe o smaku owocowym
CwiSBOnnBSarB mączka tnknrydsana do przyrządzania domowych lcgnmin, zup owocowych, sosów itp.

Artykuły te produkcji Bratoweg są powszechnie znana jako przewyższające swoją dobrocią wszelkie zagraniczne.W,E%dzte do nabucłał
Przedstawicielstwo na Województwa: Wielkopolskie i Pomorskie, powierzyliśmy firmie Dom Handlowy JAN KAJEW8KI

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5. (25914)
ŁualsaiiE(BsS-ifaa PnteTiBłkia SBsra^-S:aaSw nawo. O . BSanwier Tow. Ake. JŁraKaanrib. pow. poznański

SBsorM srarowe.

zajęcze, królicze, jagnięce, kozie, źrebięce,
oraz wszelkie skórki Iutrzane SUROWE:

v lisy, tchórze, tumaki, wiewiórki, wydry i t. p.

BtfssgTOSsg’ffi: Pe!zhaus Topelson Gdańsk,
Gr. Woli webergasse 24 I.

płaci ceny dzienne najwyższe. (26037

Radio - aparaty
I częScl tanie i dobre poleca

,,KfieBf I roi ecte rafi Bi ou
właśc. M. BRUORZEW1CZ i K. WRYCZ-REKOWSK!

Sp. sąd zap.
Bydgoszcz, ul. Toruńska !Si. Telefon nr. 1459.
Wykonujemy także instalacje elektryczno dla siły,

światła,telefonówit,p,it,p. - - - - 124858

i Zabawki - la!li i
s’ fffii!W li lai!k i

Ronie aa ftsaadi
kijohj choinkowe

poleca (25001

Fabryka zabawek

T. Bytomski
ulica Dworcowa I5a.

Gdańska 21.

Osa^ny oddział S(!inika lale!:.

Korzenie
(pod gwarancją czystości)
luźno i w drobnych opa­
kowaniach poleca (17717

J. Fagiewicz
Mazowiecka 29, tel 92

gawaBaBBBaBBBBBau

Kopalniaki!
oraz slupy telegraficzne, w

lesie, lub franko wagon ku­
pujemy. Reflektujemy tylko
na drzewo zdrowe i świeże.
A. Błockhouse i Co.

Ujście, pow. ChodzieŁ
Telefon 28. (74342

BanBBanosBBHaaBaBaa

V kffirej
miejscowości
Pomorza lub Wielkopol­
ski mógłby się osiedlić
Wielkopolan z warszta­
tem reperacji maszyn oraz

elektro-instalacją. Łaska­
we oferty do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 pod
-Pomorze% (P-8890



Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 1
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr -= 1 słowo — i

i. w. z, a -= każde stanowi słowo,

B!OBSiE OOtOSZEwiA 1

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100u/o drote]

Dla poszukujących posady 20 % zniżki —

Ds łbne ogłoszenia przyjmuje się do godz. !)-tej
przed południem.

Obrońca
prywatny

załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej.
J. Wojciechowski

były referent spraw kar­
nych Urzędy Akcyzowego,

Bydgoszn. Dworcowa 33, i ptr.
(24944

Akuszerka - Masażt stka
Nowacka, Okolę, Grun­
waldzka 8, tel. 202. (25485

WEBI,E!

Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni, oraz mebli pojedyn­
czych i wyściełanych so­
lidnego wykonania ną do­
godnych warunk. poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1921

Akuszerka
z Małopolski, była stepen-
dystka kliniki położnych
we Lwowie, przyjmuje pa
nie na zamówienia zarazem

udziela odpowiednich po­
rad. Z . Danekówna Gdańska
nr, 90. (25939

Warszawska
pralnia chemiczna i far-
biarnia czyści i farbuje w

czasie jednego tygodnia po
cenach przystępnych.

Z. Nowicka, nl. Długa 62.
(25967

500 kapeluszy
najmodniejszych i najtaó
szych sprzedaje tylko

A. Gawęcka i Ska, Stary
Rynękj.,5/6. Kołnierzy fu-
trzaąypb wyprzedaż skórek
od 6 złotych. (26005

Lecze

praktycznie wyłącznie zio­
łami zagranicznemi jak i
krajowemi, choroby pier­
siowe, rany niewyleczalne,
weneryczne, reumatyzm,
atretyzm, bóle głowy, ma­
ło krwiste, nerkowe, ko­
biece, dziecięce itp. Otwo­
rzyłem praktykę powró­
ciwszy z niewołi z Syberji,
od 21 rk. Antoni Bogacki
Sw. Trójcy 30. Przyjmuje
od 10-12 i 3-4. (25851

Cholewki

gotowe, na miarę wyko
nuję na poczekaniu, z

własnego i pow’ierzonego
materjału. Ceny przystęp­
ne. Bydgoszcz, Kościelna
10 Rybiński. (260(1

Obuwie

własnego wyrobu wyko­
nane jak podług miary,
najnowsze fasony poleca
Gabriełewicz, Plac Pia­
stowski 3. Przy odbiorze
sześciu par odpowiedny
rabat. Reperacje będą
szybko i rzetelnie wykona­
ne. (7096

Zelówki
męskie 3,80 zł,, damskie
6,40 zl., obcasy męskie
1,50 zł., damskie 0,90 gT.
Wysoka 18. (25971

Plisowanie
karbowanie oraz spawanie
robót ręcznych na dowol­
ne rozmiary po cenach
najniższych przyjmuje L,
Piwecki, jun. Św. Trójcy 27

(26051

Szory robocze
i wyjazdowe w wielkim

wyborzp mani zawsze na

składzie bardzo tanio
przyjtnuię reperacje sin
dlarskie. tapicerskie. M

Zybertowicz. mistrz sio-
dlarski Kujawska _

29

Bydgoszcz i259 7

PraŁOwainia
Poznańska 5 pierze pra
suje wszelk i bieliznę, t k
że pranie i prężenie fi-
ran wykonanią staranne

Ceny bardzo przystępne,
25931

Krawcowa
wykonuje garderobę dam­
ską i dziecięcą tanio. Przy­
rzecze 4, I. piętro. (26008

Gdynia
3 kina, od dworca, 27 m.

tn. lasu ro!i, dom 6 pokoi
stodoła, stajnia, najład­
niejszy krajobraz pół wy­
brzeża, 35 tys. zł. Zgłosz
Gd. ńsk, Breitgasse 53,
Ajencja wschodnia.

26027

Dom
z ogrodem cały wolny, bez
długu, blisko tramwaju,
sprzedam za 8000 zł. Skład
kołonjalny ul. Ułańska 20

(25976)

Domy
z woinetni mieszkaniami
przy wpłacie 5-10 000 zł.
na sprzedaż. Bliższe wsk.
Grundtke, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 33, narożnik Dwor­
cowej. (F-7137

2 domy
3 morgi ziemi i ogród owo­
cowy. Bydgoszcz, Rupie-
nica, Sokoła 15, (26014

Gospodarstwo
21 mórg, w tem 3 morgi
tąki z torfem, dobre bu
Jynki zaraz na sprzedaż
ża 4.000 zł. Antoni Kiel-
likowski. Rodzinek, pocz­

ta Serock, pow. Świecie.

Kamieńca

2-piętrowa na sprzedaż.
Wiadomość L. Pawłowski
Królowej Jadwigi 13 a,
II piętro. (25857

Korzystne!
124 mórg ziemi pszennej
zabudowania masywne,

inwentarz żywy i martwy
nadkompl. prywatne. Cena
35.000 zł,, wpłata 20.000 zł.

Ceremuga, Kcynia, Dwor­
cowa. (F-7131

Piekarnia
z domem 2 piętrowem

składem kolonialnym
wszystko zaraz do objęcia
korzystnie na sprzedaż.
Bydgoszcz, Leszczyńskiego
nr. 11. (25944

Piekarnia
w pełnym biegu na sprze
daż. piec patentowy w

dobrym porządku, koń
wóz, własna stajnia, o-

jród owocowy i cośkol­
wiek roli, budynki ma­
sywne, w tem 8 lokato
rów, 3 pokoje i kuchnia
wolne, cena według u

gody, sprzedaż z powodu
stosunk rodzionych.Adres
wskaże Dziennik Bydg

259j8

Drzewa
opałowego, większą ilość
wałków sosnowych powy­
żej 10 cm 0 franko wagon
w okolicy Bydgoszczy mam

do oddania. Zgłosz. Młyn
Okolę, tel. 87. (F7121

Jasna
dębowa prawie nowa sy­
pialnia z powodu wyjazdu
tanio na sprzedaż. Rów­
nież lampa salonowa. Wia­
domość w filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F7098

Fortepian
czarny, krótki bardzo ła­
dny jak nowy sprzedam
za 1200 zł. Cieszkowskie­
go 17, II ptr. prawo.(F7117

futro
damskie (łapki karaku­
łowe) prawie nowe, oraz

palto pluszowe sprzedam.
Toruńska 152,1 ptr. (F7116

fuzja
bezkurkowa 16-ka, sztueer
z lornetą w dobrym sta­
nie na sprzedaż. Ulica Na
Wzgórzu 60. (25938

Zieron akl

jadalne ,,Teodora"po przy­
stępnej cenie do oddania.
Straszewski, Bydgoszcz,
Dr. Emila W’armińskiego
14, tel. 750 . (F- 7050

WĆ3
rzeźnicki używany sprze­
dam tanio. Grunwaldzka
nr. 122 . (F-7139

INAll.ł PSZL (Zl KOI ADY

Kurtkę

damską białe baranki,
kołnierze z tchórza i lisa
sprzedam tanio. Jagiel­
lońska 7. Menchen 25937

Na sprzedał
kanaoa i 2 fotele, ma

s?yna krawiecka do szy
cia, zegar, lampa wiszą
ca do elektr. świat)a, ga
zu i do nafty i meble ku­
chenne Seiersko. poczta
Kapuścisko Małe, Srnolia
ska 19. 25936

Najtaniej
zakupuje się meble, lu­
stra. kuchnie westfalskie
maszyny do pisania, ze­
gary. zegarki, kilimy, o-

buwie, futra i wszelką
inną odzież w Domu Ko­
misowym, ul. Pomorska 6.

25986

Samochód
Ford 1V? tonowy, kryty,
w dobrym stanie tanio na

sprzedaż. Wróblewski, ul.
Dr,. Em. Warmińskiego 10.

(F-7141

Okazyjnie
meble salonowe, obrazy
olejne, pająk trzydzieści-
świecowy, szafę myśliws­
ką, regały, kuchnię west­
falską. wóz skrzynkowy
sprzeda Pluciński, To­
ruń, Lubicka 28. 26033

Mata

trzykonna pila taśmowa
tokarka rzemiosło kolo-

ilz ejskie sprzedam. J
Borkowska Toruń, Pod
murna 37. (26 40

Jabłka
na marmoladę w mniej­
szej i większej ilości na

sprzedaż. Grudziądzka 4.
(26006

Na taty
kanapy, leżanki, materace,
stoły rozciągane, krzeseł­
ka, łóżka tanio sprzedaje
Tapioernia Janowicza, Ja­
giellońska 4, drugie po­
dwórze. (26010

Na raty
sypialnie, jadalnie, kuch­
nie, biurka, łóżka, krze­
sełka poleca Stolarnia Na­
kielska 8. (26009

Konia
na biegunach sprzeda

Wierzchowski. Toruńska
4od4cod’. (25991

Rower
męski z wolnym biegiem
,Torpedo4- ca obcy rachu­
nek tanio na sprzedaż, Pi
Poznański 2, w składzie.

(26007

Krowa
wysokocielna. mleezna i
młoda na sprzedaż. Gro-
chol, pow Bydgoski 13.

(F-7112

Kto

sprzeda dobrze utrzymany
wózek do lalek. Oferty nod
,J. 77.44 do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2. (F 7123

W niedzielę, dnia 21-go b. m .

w salach. Patzera

ftelh mti
na wymalowanie kościoła św. Trójcy.

Kupię dom
mniejszy w Wejherowie
z małym składem lub bez
nadający’się dla rzemieśl­
nika wpłacę 6000 zł resztę
później. Adres R. Cyckow-
ska, ul. Dolny Podmur 8
Gniew (Pomorze). (25570

Kuplę
wiertarkę ręczną i ko­
wadło o jednem rogu.
Wiad. Grubłch Kujaws­
ka 9. (25988

LEKCJE

Pianino
łub fortepjan poszukiwany
celem ćwiczeń dwa razy po
godzinie tygodniowo. Wy­
nagrodzenie według ugody.
Możliwie w pobliżu Okolą.
Oferty pod ,P. F." do Dz

Bydg. (25942

Panie
które cheą się nauczyć kro
ju, mogą się zaraz zgłosić.

I,. Lewandowski, Okolę
ul. Jasna 12. 25964

Dzieci
do kompletu freblowskłego
przyjmuje od 3-7 lat. Cena
przystępna, Warszawska 15,
wysoki parter lewo. F 7106

Lekcji
gry na fortepianie udziela
b. uczennica prof. Szar-
wenki. Cena przystępna,
Sienkiewicza nr. 63. IL na

lewo. (F-7129

Lekcy]
ręcznych robót, haftu, ba-
tiku artystycznego udziela
się przy Pi. Piastowskim
nr. 12 . Tamże wykonuje
się wszelkie hafty i ry­
sunki. (F-7091

POSADY

Za 1000 zl
możesz mieć dobrą egzy­
stencję. Pisz do filji Dz

Bydg- P°d ,Rano44.
(F-7134

iow Akc.
poszukuje dzielnych

ajentów
na Pomorzu. Wynagro­
dzenie pensja, prowizja
ca 200 zł miesięcznie. Of.
pod ,,20044 do ,,PAR" Byd­
goszcz, Dworcowa 72. Por-
torja dołączyć. (25985

Starszej
osoby jako gospodyni i
do zimnej kuchni poszu­
kuje się zaraz. Hotel pod
Lwem Inowrocław. (26041

Dziewczyna
lub kobieta uo posług na

godziny ranne potrzebna.
Błonia 7, 1. piętro prawo.

(F 7110

Podręczne
do damskich kapeluszy
potrzebne. Sw Trójcy ly

25997

Służąca
potrzebna atóia umie
gotować zaraz może się
zgl,sić. Szczecińska 12.

Restauracja. (2 946

Ślusarz
maszynowy, monter, mogą­
cy się wykazać dobremi
świadectwami, znajdzie za­
raz zajęcie. Oferty pod ,D.
I.44 do filji Dz. Bydg.

(F-7138

Potrzebne
do sztancowania i galwa­
nizowania robotnice po­
nad 18 lat. Zgłaszać się
w sobotęod2-5iwpo­
niedziałek od 8 do 10 w

fabryce Wyrobów Metalo­
wo - Masowych, Gdańska
nr. 102. (F-7133

Bufetowa
która przyimie bufet na

własny rachunek potrze­
bna zaraz. Polski i nie­
miecki język konieczny.
Zgłosz. pod ,,Bufetowa"
do Dz. Bydg. (26018

2 chłopaków
dobrze rozwiniętych do

pracy względnie w naukę
orzyjmie Głowiński, Unji
Lubelskiej 14a. (F 7095

Potrzebne
dziewczęta do waflami do
lat 16. Grudziądzka 4.

(26003

Ucznia
stolarskiego przyjmię. Kto
wskaże Dz. Bydg. (26011

Uczeń
lub uczennica do introli­
gatora! potrzebny. Toruń­
ska 181, parter. (F-7140

Służąca
do gospodarstwa wiejskie­
go potrzebna zaraz. Gdań­
ska 40, I. ptr. 1 . (F-7099

Urzędnik
gospodarczy syn rolnika
z 3-letnią praktyką po­
szukuje , posady, Oferty
dla ,B. W.’ do Dz. Bydg.

(25856

Uczennice
do szycia przyjmę. Her­
mana Frankiego 4.

24999

Panienka
poszukuje posady do go­
towania i wszelkich prac
domowych w Bydgoszczy
lub na folwarku. Oferty
pod ,,778" do filji Dzień.
Bydg. (F-7126

Młodszy
biuralista poszukuje popo­
łudniowego zajęcia. Łask,
oferty uprasza się pod
,l( i44 do Dz. Bydg.

(25960

Poszukuję
miejsca zaraz tako pod
ręczna przy kucharce
lub kucharzu. Zgłosz. do
Dziennika Bydg. poć
, !’odręczna". 25959

Bednarz
do browaru z nraktyką
25.ietnią zagraniczną i

krajową, do wszelkich
mecbąn,c?nych fabryk te­
go rodzaju, poszukuje no­
mady od 1. 12 . jako samo­
dzielny lub pomocnik.
Bauda, Bydgoszcz, War
mińskiego 7. 25933

Posadę
bufetowego do restau

racji za kaucją tysiąc
złotych obeimie od za

raz wzgl. później. Oferty
pod Z. K. 501 do Dzienni­
ka Bydgoskiego, 2o97f-

Ke!ner

inteligentny znający do
brze pracę hotelową wla-
lający również językiem
niemieckim poszukuje

oosady. Referencje na

żądanie. Zgl, do Dz. B
nod ..Nr. 50." (26029

Handlowiec
dobrze wykwalifikowany
w branży delt ,ateso-ko
lonjaln 1 - restauracyjnej,
szuka odpowiedniej posa­
dy. Przyimie posadę po­
mocnika handlowego kie
równika filji, magazy­
niera. bufetowego wzgl
podróżującego za kaucją
do tysiąc zl. Oferty pod
,L- B 300 4 do Dziennika

Bydgoskiego.

Krawcowa
dobra chodzi w dom szyć
może wyjechać na wieś.
Wiadomość Gdańska 27.
skład kołonjalny. (26000

Dzierżawy
ogrodu z mieszkaniem po­
szukuję zaraz. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,,Ogro­
dnik". (25972

Odstąpię
sklep urządzony z obszer­
nym pokojem i suteryną.
Wiad. w filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-7128

MIESZKANIA

Ziemianin
z okolicy Bydgoszczy po­
szukuje mieszkania 2—4

pokoi z kuchnią, dzielnica
obojętna. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Ziemianin’.
(25963

2 pokoje
z kuchnią i meblami
można korzystnie nabyć
Of. pod ,,1002" do Dz. B.

25935

POKOJE
r-, -i

Przyjmę
panienki do spania Poznań­
ska 26. Hoffmann. (25955

Jeden lub dwa
umebl. pokoje na Okolu
lub Wilczaku z używaniem
kuchni poszukuje Paweł
Sikorski, Grunwaldzka 124..
telefon 490. (26002

Pokój
z utrzymaniem wynajmę
Garbary 17, II p. p. (25881

Poszukuję
skromnie umeblowanego
pokoju. Łask, zgłoszenia
pod ,Lino44 do Dz. Bydg.

Pokój
umeblowany dla 1 lub 2

panów natychmiast do wy
najęcia. Śniadeckich 42 a.

(26016

Ucznia
jeszcze jednego przyjmę
Kordeckiego 20 II ptr,
prawo. (26004

Pokój
umeblowany frontowy
do wynaięcia. Kościuszki
2 parter prawo. (25998

Pokój
mieszkalny i sypi dka ra­
zem do naynajęcia Chro­
brego 21, Ii ptr. F - 6968

Pokoju
bez mebli poszukuję. Of.
)od ,,Pokói4, do fitn Dz

Bydg. Dworcowa 2.
7070

2 pokoje
wśródmieściu, na kantor
i mieszkanie z kuchnią
lub bez poszukuję. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,Repre­
zentant". (26055

Pokój
z osobnem wejściem od
15. XI . do wynajęcia. Po­
morska 22/23, II ptr. pr.

(26054)

Pokój
umeblowany z osobnem
niekrępującem ’wejściem
dla inteligentnego pana
lub pani zaraz do wyna­
jęcia. Adres wskaże Dz.
Bydg. (26047

Do wynajęcia
1 lub 2 pokoje umeblo­
wane z utrzymaniem lub
bez w dobrym domu. Pa­
derewskiego 7/1 piętro,
prawo. (260211

ROZMAIT,OŚCI

1500 zł.
dwa pod zastaw względnie
gwarancję bankową po­
szukuję. Warunki do’omó-
wienia. Łaskawe zgłoszę-,
nia sub ,5%B d,o Dzień. I

Byde. (260461

Kancelaria

Piotra fiiialtzyRa
obrońcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. Idź! Jagiellońska
nr. 14 naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (23190

W Barze

Angielskim obok KinaKri-
stai występy klownów i
komika. Orłowski - Dan-
zing, Jazzband. (26017

Resursa KuntecKa
W sobotę, dnia 13

I niedzielę 14. 11 .

e

(26015

Józefa Kłopocka
poszukuje spiesznie fa­
chowca żelaznika, kupca,
restauratora ,,cel matry-
monjałny" dla pań odzie­
dziczających dobrze za­
prowadzone przedsiębior­
stwa. Bydgoszcz, Gdańska
41. (Informacja osobista
bezpłatnie; listowna 40 gr
dołączyć). (26022

Panna
blondynka kat. posiada­
jąca mieszkanie i wy­
prawę poszukuje męża, od
lat 27, najchętniej wyż­
szego urzędnika. Oferty
pod ,Milusia’ do fjlji Dz.

Bydg. Dworcowa 2. (F7120

Poznam

inteligentną, bardzo przy­
stojną panią do lat 18-25
w celu towarzyskim. Je­
stem kawalerem, estetą,

młodym, samodzielnym,
szukam bratniej duszy o

prawym i subtelnym cha­
rakterze. Łask, zgłoszę;
nia upraszam skierować
do filji Dziennika pod:
,Esteta”. (F7118

Kio
przetiomaczy 3 dzieła z

oryginału niem. na pol­
ski? 50%. Łask, zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,.2004".

,(25984)

O,iłantkę
polskiej narodowości, któ­
raby miała zamiar wrócić
do Niemiec, uprasza się
celem wymiany o podanie
adresu do Dz. Bydg. pod
,,Optaritka". (25940

Poszukuję
pożyczki 1 00 z pizy do­
brej gwarancji. Zgl. do
filji Dz. B . Toruń, P°d
,nr 27". (26038

Uu;eważnam
zagubioną książeczkę woj­
skową na nazwisko Karola
Neumana wydaną przez
P. K. U. Łąsk. (F 7109

Przjb ąkala
się suczka maści brązo­
wej. Do zwrotu w ciągu
trzech dni za pokryciem
kosztów u Smolińskiego
ul. Gdańska 153. (7108

Ostrzeżenie!
Ostrzegam każdego przed
nabyciem weksla wysta­
wionego dnia 11 listopada
1926, płatnego dnia 3 gru­
dnia 1956 na zł .2000 na
zlecenie Michała Żuchow-
zkiego akceptowany przez
Ludwika Żerna. Ludwik
Zern. (F71U ’

Za d)ugi
żony mojej Katarzyny Ko-
niarskiej z domu Donar-
skiej nie odpowiadam, Jó­
zef Komarski. ul. Pomor­
ska 21. (25866

Zbiegł
pies wilk. Wiadomość
proszę do Apteki na Okolu

(26012)



Str. 18. ,,DZIENNIK BYDGOSKI11 niedziela, dnia li listopada 1926 r. Nr. 263.

Krawcowa
przyjmuje wszelką garde­
robę damską i dziecięcą
po cenach przystępnych
Czerwińska, Zduny 2.

(F-7148
"

Polecam
na najdogodniejszych wa

runkach majątki, gospo­
darstwa, mł’yny, fabryki,
domy, składy. Przyjmuję
zlecenia na takowe. ,,Po­
lonia" Bydgoszcz, uiica

Dworcowa 17, tel. 698.
F-7132

Jedyna okazja nahycia tanieli towarów w naszych
noszezególnyeS] niże? nodanyek działach.

POSADY

Poszukuj’emy
przedstawicieli na Po­
znańskie, Pomorze z ma­
łą kaucją, branży ko!o-
njalnej za dobrem wyna­
grodzeniem. Of. do Dz.
Bydg. pod ,.Stawa".

Futra damskie
i męskie, kołnierze etole

wykonuję i przerabiam
według najnowszych fa­
sonów, fachowo i tanio
Gdańska 21, n, ptr. lewo
dom frontowy, (F. 715

Majątek
280 mórg w tem 263 mórg
zarybionego jeziora, dom
4 pokoje, położenie bardzo

piękne za 25.000 zł. na

sprzedaż. Nowakowski
pworcowa 69. (F 7145

Majątki
5re nszenoej ziemi

mórg
mórg
mórg
mórg
mórg

30.000 zł,, 70 mórg 20.00C
zł,, 40 mórg 12.000 zł,,
i wiele innych, poleca
biuro centralne, Byd­
goszcz, Dworcowa 69,
Nowakowski. (F. 7144

400.000 zł., 1.200
250.000 zł., 800
150.000 zł., 300
100.000 zł., 250

70.000 zł., 100

Dwie kamienice
z trzema składami w cen­
trum miasta, dochód mie­
sięczny 600 zł,, sprzedam
za 50.000 zł., wpłata we­
dług ugody. Nowakowski
biuro Dworcowa 69. (F7146

Kamienica
3 piętrowa w najlepszym
stanie, w śródmieściu z

wszelkim komfortem, bar­
dzo korzystnie do nabycia.

(Czynsz przedwojenny
64 65 mk). Wszelkie infor­
macje udziela się przy Pt.
Piastowskim 2 III p. lewo,
od godz. 1 -3. (Pośrednicy
wykluczeni). (F 7142

Skład
kolonjalny z towarem
i mieszkaniem zupełnie
tanio sprzedam. Wiado­
mość Nakielska 8, skład.

(26048

Domki
dla pszczół są na sprze­
daż. Miedzyń, Trentow

skiego 47. (25951

Baczność!
Piła ręczna do rżnięcia
szyn kolejowych i traga­
rzy na sprzedaż. Szcze­
pański, Szczecińska 7-9,
tel. 867. (F7155

Karoseria
4 siedzeniowa sportowa z

szybą tanio na sprzedaż.
Wróblewski, Emila War­
mińskiego 10. (F7154

Konie
na biegunach w najlep­

szym wykonaniu jako też
wszelkie inno zabawki po­
leca po bardzo przystęp­
nych cenach (odsprzedają­
cym rabat), J, Wylęgała,
skład rowerów Grunwal­
dzka 144. (2605S

Uczennicę
do szycia poszukuje uL
Ohwytowo 3, główne wej­
ście, 2 schody lewo. (2

Uczenn ca
do nauki szycia potrze­

bna. Bocianowo 47, I ptr.
F-71S9

Uczenice
do kroju, szycia, haftowa­
nia i kapeluszy. Grunwal­
dzka 130. (26023

Potrzebna
starsza osoba 35-45 lat do

gotowania. Zgłoszenia mię­
dzy 11 a 12., Paderewskie­
go14.IIp. (F 7652

Służąca
dobrze polecona która nmia

gotować i zna wszelkie pra­
ce domowe przyjmie D.
Kiedrowska, Długa 64. (Dro­
geria). (26024

DZIERŻAWY

Baczność!
Mam większą ilość jabłek

na sprzedaż. Czyżkówko
Śłaboszewski, Grunwaldzka
nr. 78. (26052

Wyjątkowa okazja
radjoaparat, Super-Hete-
rodyna .8 lamo, odbiera
wszystkie sta(!je europej­
skie na najniższych i naj­
wyższych falach, mało u-

żywany, z nowym gło­
śnikiem, tanio za gotów­
kę na sprzedaż. Zgłoszeń,
od godz. 6-7, ul. Zamoj­
skiego 22, li.,p.1 ’F. 7153

Kuplę
używaną książkę w dobrym
stanie ,Polska w Kulturze

Powszechnej". Koniecznego
1 i 2 tom Bconisc, Gdańska
nr, 5h (F 7107

Biuro
3 pokojowe z klientelą za­
prowadzoną, stosowne dla
adwokata, w dóbr, miejscu
Bydgoszczy, natychmiast do

odstąpienia. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,M. B, 20s.
(26042

Wydzierżawię

najwięcej dającemu na

1 rok nieruchom ość - spa­
dek po Jakubie Wolff,
w Fordonie, nadająca się
na handel zboża i paszy
wraz z rolą i łąką. Bliż­
szych informacji udzieli,
W, Żurawski, zarządca
masv upadłościowej, Byd­
g’ szcz, Kołłątaja 4, Teł.
244. (26032

Baczność!
mieszkanie komfortowe
5 nokoi, w centrum, po­
ważnemu reflektantowi
natychmiast oddam. Of.
pod ,,Zwrot remontu 2 000
zł." do filji Dzień. Byd­
goskiego. (F. 7149

POKOJE

Mały
nokój do wynajęcia. Dwor­
cowa 68, II ptr. orawo.

Pokój
z niekręoujacv i wejściem
do wynajęcia. A. Bukow­
ski Bydgoszcz, ul. Wileń­
ska 6. (F-7143

Pokój
umebl. d a 2 panów do

wynajęcia. Wileńska 12.

parter lew’o. (F-7u75

ROZMAITOŚĆ!

Wowo zaprowo^%cSmoSw:

20030

Obaiwie /
WsSs§^BsS nadające się na podarki gwiazdkowe.

Wielki wybór w towarach fabryki ,,Żyrardów" jak: Stołowa bielizna, płótna czysto lniane

w wszystkich szerokościach.

J . ..

- ,’
Wwaa^CB: Przy zakupie zwracamy podróż od jednej osoby za okazaniem biletu kolejowego klasy 3-ciej zwrotnego w je­

dną stronę.
Przy zakupie zł. 50.— zwracamy podróż od 50-100 km.

s w M 100.— w na 100-200 km.

Chudziński fi Maciejewski

Korzystajcie!
Smarzne obfite kolacje i

)bia iy tylko na czystem
maśle 1,20 zt. Dobre i
tanie zakąski Nogi wie­
przowe, flaki, kaszanki.

Likiery, wódki, piwa, wi­
na tylko w wyborowych
gatunkach, kawv, herba­
ty, pączki, wydoje i po­
leca Kawiarnia , Byd-

gos :czank i" Stary Rynek.
Obsługa zupełnie bezpła-
tn e- 26049

Szatynka
i brunetka sympatyczne

i inteligentne urzędniczki,
które posiadają swe wła­
sne ogniska (3 pok. mieszk.)
poszukują znajomość Pa­
nów celem korespondencji.
Of. pod ,,Przyjaciółki" do
Dz. Bydg. (26043

Telefon 3-54
Bydgoszcz

ul. Gdańska róg Dworcowej. Telefon 3-54

Wspólnika
do handlowego interesu

galanteryjnego dobrze za­
prowadzonego przyjmę z

kapitałem 5.000—10.000 zł.

gwarancja zapewniona,
zysk duży. Oferty do filji
De. Bydg . Dworcowa nr. 2
pod ,,Galanteria". F-7147

Dział bawełny:
SatWa !l cm. ,cer..................................................... cl 0.S8

MMa gatun. lepszy ...................... . . zł W

Fianelako:alowang,t.........................a 115

Fanefónosiuiawaie.t,..........................,i 1,25
PIhofieiźBiase................................a 1,08
3ttofis!aiiaseg.tdotoj......................,i ,35
1M l s! źriiaits bardzo dobry gat. 90 cm. . .

- zł 1,58
’BitlBleweU2cm...............................,i 2,95
sieli.................. . . i......... ,d ci i,58
BSt}SlfiHMJ80 cm. ser.......................................................................cl 2,25
Han ipfihi(iltowi 100 cm. ładne desenie ,--zł 3,15
Fartatnawe ładne wzory .................................. ... od zł 1,58
(as naiaBiBwe...........................ad 1,40
2siifiiSllŻB!SB! ......................... ci 1,78
ftiBta................................ci 0,88
?flttlelowB w kiały trwałekolory........ cl 1,48
Mateiiat fiawełn!aBistos, na s uknie dom. .... zł 1,75

Konfekcja damska:
Sl!taiB OaBISkiZ szewiot ład. fas. mod. kol. -, --zł 15,08
Saknie takie szewiot, ręczny haft ....... zł 17,50
uOiilllS popelina mod. fas. róż. kol. - - - - zł 23,50
tacie damskie trwałe mat. różne wie!k. . ... zł 18,50
Płasine Jasulde mat. flausz. róż. kol. ...... zł 32,08
Raso takie mat. rypsowe . . ..............................cl 58,80
tarce Oaaiskle z obsadami futrz........................................ z ł 125,08
Janki damskie imit. karakuł............................... . . zł 781

Stekitalkowe........................... ii

B!tsski tailwe gat. lepsze..................................... zł e,5B

Dsiał wełny:
Sial)i sokowe modne wzory............... ... zł 1,85
ffaips sokoiow ....................a 2,65
SibwIbI pMe. 115 cm szer................. ................... zł 2,85
Kie modne kolory ............... zł 3,25
?ope oa ie o. modne kolory .......... zł 4.89

Japę aa we Hlaaa lepszy gat. .......... zł 5,99
SiewlBt półwełn. 130 cm. szer. .................................. zł 5,58
Szewiot cz. wełna na mundurki 120 cm. szer . ;. zł 7,70
POPOilO fantaz. przepiękne desenie.......................z ł 7,50
JeOlBfi 8 filHlOTe, kr,ty i pacy............................ cl 6,58
feta a j Bfiraa owe 150 cm ........................................ zł 6,69
Matei ałj afiiao oie 145 cm wzory ang. ..... zł 0,59
Materia j efiiao owe nadaj, się na pokr. fut- - - zł 11,80
Mafeiia y u!s!rowe,i,,i,rj- gatun............... ... zł 7,88
te jtaicnm modne kolory 145 cm.................................zl l§,00

Zamsze płaszcz. damskie i dla podlotków ^. . . zł 17,50
O!wasa laitMfi} ..........................o4 a 3,95

Artykuły mask!a:
OWOlj do wiązania . ................ .- ; . od zł 1,50
]jPlOIHOjlji ładne wzory ........... od zł 1,00
M dobry gatunek.................. ............................ cl 1,98
Kolaienylii modne fasony ... ........ zł 1,45
Me ftctfisie kol. .............. zł 4,§O

Polecamy uwadze Szan. Kli}enteli nastę­
pujące działy:

SB^jfo;owHcszBisi
S^OsrbcaBOcEaąi

raglsosfo;to
OaeioS OoIaaHiterii
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flttta wsaw

załatwia wszelkie, choć

by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory
zacyine, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St, Banaszak,
al. liBSzkBwskieso 2. Tek 1394
Długoletnia praktyka.

127310

Majątek
100 mórg pszennej ziemi,
budynki I. klasy, przy
szosie, z kompletnem in­
wentarzem żywym i mar­
t-wym, 18 000 zł. 97 mórg,
przy mieście w dzierżawę,
1 500 zł. kaucji i funty za

rok 36 ctr. 2 młyny wo­
dne w dzierżawę-i 2 pa­
rowe korzystnie." Zgłosz.
spieszne biuto ,Pogoń’,
Bydgoszcz, Dworcowa 80.

Olejarnia
kompletne urządzenie na

sprzedaż. Sucharski, Lise
wo, powiat Inowrocław.

(F-6948

Restauracja
z pełną koncesją zaraz na

sprzedaż. Oferty przyjmuje
Selerski, Toruń, Grudziądz­
ka 85. (25470

Kopią
zaraz mniejszy dom z

rzeźnictwem w lepszem
położeniu, wpłacę 10 000
zł. ewtl. doi. Łaskawe zgł.
do A, Piasecki, Grun­
waldzka 7a_ (25892

Książkowa
młodsza, znająca buchal-

terję amerykańską, potrze­
bna. Reflektuje się tylko
na dobrą, siłę. Zgł. do
Dz. Bydg. pod _Książkowa’

(25792

DZIERŻAWY

Uwaga!
Podaję szan. klijenteli do
wiadomości, że ód 6. bm.
b. roku mola filja przy
ul. Sw. Trójcy 27 więcej
plisowania i karbowania
nie przyjmuje. Z poważa­
niem Fr. Żakowicz, ul.
Gdańska 114. (25956

Baczność!
Posiadłości miejskich i

wiejskich jak i innych
objektów poszukuję celem

pośrednictwa Sokołowski
Plac Wolności 2. (F-7105

Sprzedam
restaurację dobrze pro­
sperującą z powodu wy­
jazdu. Wiad. Toruń, Ła­
zienna 28, fabryka cu­
krów. (25876

Dom ze sklepem
wolnem mieszkaniem Prs

kupię w większym mieś- ku;
cie powiatowem w śród­
mieściu do 10 000, lub in­
ny tańszy. Of. do Dz. B .

pod ,J. N . kupie zaraz”.
(24737

"

Kamy
owalne, własne,j fabrykacji
w wielkościach od 6X9
do 70X100 ctm. po niskich
cenach poleca Ignacy Ser-
got, ul. Pomorska 8.

(25331

Majątki
326 mórg 40.000 zł, 300
mórg 70.000 zł, 400 mórg
70.000 zł, 600 mórg 190.000
zł, 680 mórg 140.000 zł

sprzeda ,,Kosmopolit" uł.
Pomorska 1. (F-7115

Kilka
pras ekscentrycznych i ba

lansowych oddadzą, gdyż,
nadliczbowo, Sulkiewicz i
Robakowski, Bydgoszcz, ul.
Hermana Frankego 3, Tel
nr. 892. (25870

Poszukuję
majątku lub domu albo

jakie przedsiębiorstwo
przemysłowe za gotówkę,
płatne w dolarach. Of. do
Dz. Bydg. pod ,25901”.

"2?

Poważne
irzedsiębiorstwo poszu-

:je kilku inteligentnych,
wymownych panów jako
przedstawicieli na stałą

i wysoką prowizję,
łośżenia do dnia 15. XI .

godz. 9—12 a 3-5 z

wykazem osobistym ulica
Śniadeckich 52a I p.

(25349)

Ubikacji
z pobocznym pokojem u-

meblowatiytn lub biurem

poszukujemy celem dzier­
żawy. Oferty pod ,Z. 56"
do Dz. Bydg . (F-7076

Toruń
Skład narożn. w najlepsż
położ. w centrum do wy­
najęcia. Zgł . upr. się pod
,,25902" do Dz. Bydg.

25902

im osrany wuttó
Kara!a SchrS dala,

Nowy Rynek 6, !l. ptr.
załatwia wszelkie sprawy
sądowe, hipoteczne, karne,
kontrakty spółkowe, admi­
nistracyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką ko­
respondencję i przeprowa­
dza ciche akordy. (10164

(25901

i)w e

biegłe obciągaczki do cze­
koladek mogą się zgłosić
do firmy ,,Kama" Zduny
nr. 13. (25953

Skład
w Toruniu, nowoczesny,
w najlepszem położeniu
do wynajęcia. Oferty piś­
mienne K. Stryczyński,
Toruń, Król. Jadwigi 12/14.

25904

Pokój
umeblowany z kuchenką
do wynajęcia. Ułańska 11.

(25987

Pokój
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 5, II ptr. lewo.

F-7122

MEBLE!

Najtańsze źródło soli­
dnej roboty, kompletne
jada!ki, sypialki, pokoje
męskie, kuchnie i wszel­
kie inne od najwykwin­
tniejszych do pojedyń-
czych. Korzystny zaktin
dogodne warunki. (24937

Ceny zniżone.

Si. Dobrzyński,
4 ulica Sługa nr. 4 .

Maj;}tek
prywatny, 440 mórg, w

pobliżu większego miasta
w Poznańskiem, dom 10-

pokojowy w parku i ogro­
dzie 15-morgowym? bar­

dzo pięknie położony,
Czysta szwajoarja, budyn­
ki I. klasy dobre, ziemia

pszenna, 12 koni, 24 krów,
świnie i drób, martwy
kompletny z maszynami.
Cena wraz z długiem
18.000 dolarów, wpłaty
6 000 doi., resztę podług
umowy. I wiele innych
poleca i świeże przyjmuje
biuro ,Pogoń” Bydgoszcz
Dworcowa 80, tel. 18-15.

Pianino
używane sprzeda. O . Ma­
jewski, Pomorska 65.

(25883

Zające
i rogacze kupuję każdą
ilość. Płacę od 1 Zł za funt.
Leon Jankowiak, Gdańska
22, Tel. 194. (25400

Syp alki
dębowe i pojedyncze me­
ble tanio na sprzedaż. Tak­
że na raty. Stolarnia No­
waka, Jagiellońska 3.

14129

Najwyższą
cenę płacę za skóry nie

garbowane i włosie koń­
skie. Wykonuję kożuchy.
Stała składnica skór ko­
żuchowych. Garbarnia i
farbiarnia. Malborska 13.
Wilczak. (24022

Urzędnik
gospodarczy poszukuje
posady zaraz lub od 1

stycznia 1827 r., z długo­
letnią praktyką i dobre­
mi świadectw"ami, bez­
dzietny, starszy, żona mo­
głaby "się zająć w gospo­
darstwie jako gosposia.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,25906”.

Pierwszorzędny
hotel z restauracją i ka­
wiarnią w powiatowem
mieście na Pomorzu do

wydzierżawienia. Potrze­
bne 8-10,000 zł. Zgł. pod
,H. P.’ do Dzień. Bydg.

(25728
Dziei z.. wy

200-400 mórg dobrej zie-

oszukuje zawodomi

Pokój
dobrze umebl. zaraz lub
od 1. XII. do wynającia.
Chodkiewicza 43. (F-7100

Pokój
umebl. za 18 zł. do wyna-
ęcia. Garbary 10, III. ptr.

lewo. (25990

Maszyny do pisania
oraz

kasy ,,National"
fachowo naprawia

St. Skóra i Sfea.. yfigtszn.
Hotel ,Pod Orłem” Te­
lefon 1175. (23189

Złoto
i srebro kupują Br. Ko­
chańscy i Kflnzł, Gdań
ska 139. "

(F-4780

Heble!
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kotnpl. jada!nie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, iustra, salon
mahoń, i inne przedmioty,
Piechowiak, Długa nr. 8,
tei. 1651. (18573

Posiadłość
przedsiębiorcza, pierwszy
dom przy Rynku, bez dłu

gów, 18 lat moja własność,
z powodu choroby zaraz

na sprzedaż. Cena 10 500
zł. Markowy, Tuchola, ul.
Rzeżnicka 4. (i

-Futerko

damskie lekkie, ciepłe na

szczupłą osobę (długie),
kryte bronzowem suknem
bardzo mało używana ko­
rzystnie do nabycia za

cenę 220 zł. Grodztwo 25,
parter lewo. (F-7039

Każdą !?ość

bednarki używanej zimno

walcowanej kupi Wielko­
polska Papiernia Byd-

goszcz-Czyżkówko. tei,
1151 i 1137. (25804

Sekretarz
miejski, na niewypowie-
dzianem stanowisku, by­
stry organizator, korespon­
dent, rutynowany w dzie­
dzinie spraw prawno-urzę-
dowych i handlowych
obeimie urzędową lub pry­
watną posadę "w roku

bieżącym lub następnym
Pensja obojętna. Oferty do
Dz. Bydg. pod B25838".

poszukuje zawooowy
rolnik wprost od właści­
ciela od 1. 1. 27. lub pó­
źniej. Of. pod ,Dzierża­
wa” do Dz. Bydg. (25924

Pokój
umeblowany, słoneczny za­
raz do wynajęcia. Podgór­
na 6, Gmińska. (25974

LEKCJE

Skład
rzeźnicki wraz z miesz
kaniem i warsztatem przy
ul. Malborskiej 6 w Byd­
goszczy z powodu wyja­
zdu do wynajęcia. (25886

Pokój
do wynajęcia. Szczeciń­
ska 3, parter iewo.

(F-7130

Futra
:rabiam futra podług
)w.r/.ęgo fasonu. Przyj­

muję kołnierze, obszycia
itd. Bocianowo 23, Iii. ptr,

(25932

Resztówka
175 mórg, dom, 6 pokoi,
ziemia pszenna przy Byd­
goszczy 40 000 zł. 260 mórg
ziemi pszennej, duży in­
wentarz 70 000 zł. Szarek,
Dworcowa 90. Tel. 1909.

F-7078

Na sprzedaż
trzy kołowy wóz i dojna
krowa. Czyżkówko, Choj­
nicka 6. (25989

Pianino
cz,arne, krzyżowe, korzy­
stnie na sprzedaż. Koerdt,
ul. Król. Jadwigi 4 b.

(F-7127

filcowe, aksamitne w Wiel­
kim wyborze po cenie kon­

kurencyjnej. Również
prz,yjmuje się kapelusze
wszelkiego rodzaju do

przefasortowania. Kazi­
mierz Seifert, Bydgoszcz,
Długa 65.

Wielki wybór
domów ze składami, will,
piekarni i cukierni na

prowincji i w Bydgoszczy
majątków ziemskich, po­
cząwszy od 10-2000 mórg)
z żywym i martwym in­
wentarzem na bardzo ko­
rzystnych warunkach na

sprzedaż. Małek, Byd-
oszcz uł. Dworcowa 2.
’el. 699. (25900

Jadalhi
modne dębowe pod gwa­
rancją trwałości tanio na

sprzedaż. Szymański,
mistrz stolarski, Ohwyto-
wo 16. (25741

Szkolą
profesora kroju Lewań-
skiego przyjmuje uczen­
nice na kurs praktyczny
krawieczyzny, bieliźniar-
stwa i najnowszych robót

ręcznych. Uczennice wy­
konują roboty z materja
lów własnych i szkolnych
Wyczerpujące programy
na miejscu. Kończącym
świadectwa i korzystne
posady. Sprzedaje się for­
my podług zdjętej "mia­
ry. Świętojańska" 18, II p

F-7006

Gospodyni
inteligentna znająca się
dobrze na gotowaniu i pro
wadzeniu całej gospodarki
oraz biegła w każdym in­
teresie z dobremi świade­
ctwami. poszukuje zaraz

stałej posady, najchętniej
u samodzielnego pana lub

pani. Łaskawe oferty pro­
szę skierować pod ,Na­
tychmiast 25617" do Dz

Bydg. (25617

Biuro
z 2 pokojami, telefonem

przyległą obszerną skła­
dnicą do oddania. Wia­
domość w filji Dż. By
Dworcowa 2. (7067

Pokój
umeblowany dla młodszej
pani do wynajęcia. Gdań­
ska 66, I. piętro lewo.

(25973

Pokój
milutki dla solidnej pani
do wynajęcia. Gdzie, wsk.
filja Dz. Bydg . (F-7125

Poszukuję
składu z mieszkaniem
Of. pod ,R. 50” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

F-7092

Wydzierżawimy
175 mórg. ,,Kosmopolit"
Pomorska 1. (F-7114

Poszukuję
natychmiast mały skro-
mnie umeblowany pokój
z niekrępującem wejściem.
Of. proszę pod ,,Skromny
pokój" do filji Dz Bydg.
Dworcowa 2. (F-7094

KarbowaniB
I plisowanie

w deseniach najnowszych
oraz dekatyzowanie i me-

teszkowanie wykonuje
szybko i po cenach bez­
konkurencyjnych. Pliso-
wnia sukien damskich, ul.
Gdańska 58, Śniadeckich
nr. 24, przy Placu Pia­
stowskim, ul. Dworcowa
nr. 95a, ul. Garbary 18,
ul. Gdańska 114. Materjał
może być pocztą przesy­
łany. (25957

Okazyjnie
do nabycia willa 9000 zł,
dom w eentrum 16.000 zł,
dom II ptr. 20.000 zł, fa­
bryka i wiła 40.000 zł.
. .Kosmopolit" Pomorska 1.

(F-7113)

Motor

ropowy 40 H P zamienię na

podwójny postaw walcowy
albo na planzichter. Wia­
domość poczta Skulsk, Dom.

Góry. (F-7045

Amerykanin
z wyszkoleniem semina­
r,ium nauczycielskiego u

dzielą lekcji oraz korepe
tycji Zgłosz. pod ,Amery
kanin !t". (2595

Pomocnik
z konfekcji męskiej i bła­
watów z kilkoletnią prak­
tyką, biegły w polskim i
niemieckim języku poszu­
kuje posady zaraz. Oferty
do fiłji Dziennika Bydg.
pod ,,Pomocnik". F-7C57

Fabryka
wyrobów papierniczych

w pełnym biegu natych
miast do wydzierżawienia
iub sprzedania. Zgłosz.
do Dziennika Bydg. pod
,,Fabryka". (25930

Restauracja Wenecja
Obiad i piwo lub kawa 90

gr. Kolacja i piwo lub ka­
wa 90 gr Ceny a la,kart
konkurencyjne. Ul. Śnia­
deckich 29. (F-6981

Ca 600 ctr.
brukwi mam do odsta­
wienia, reflektanci mogą
się zgłosić pod adresem
Sz"czepaniak, Sowińskiego
nr. ll. (F-7093

Stenografii
wyucza obecnie darmo li­
stownie Redakcja Steno
grafa, Warszawa, ul. Szczy­
gla 12. (25459

Kierowniczego
stanowiska poszukuję w

handlu lub przemyśle. Po­
siadam długoletnią prakty­
kę. wyższą Abademję Han

dlową, znajomość niemie

kiego i angielskiego. O
z podaniem warunków nad

syłać Grudziądz, Mitc!ska
Strzelecka 1 a I ptr F-7047

. Poszukuję
dla mego syna praktyki
za kupca. Wiad. Dąbrow­
skiego 12. (25702

H. piętrowy
dom z wolnem mieszka­
niem za 10 000 zł. na sprze­
daż. Wpłata podług ugody.
Sokołowski, Plac Wolno­
ści 2, (F-7103

Sypialka
dębowa masywnanasprze­
daż. Żuławy 10 u gospo­
darza. (25927

Plisowanie, karbowan e

haftowanie i rysowanie
wykonuje szybko i po ce­
nach bezkonkurencyjnych
Wełniany Rynek 14.

(25958

Baczność!
Dom bez długów z intere­
sem i towarem razem za

6000 zł. na sprzedaż. Soko­
łowski, Plac Wolności 2.

(F-7104

300 ctr.

brukwi ma do oddania
franko kolej Koronowo
Górski, Więzowno. F-7102

Książkowa
obe nana w Kasowości i bi­
lansowaniu, potrzebna od
15. bm. Zgłosz. z świadec­
twami i podaniem preten­
sji przyjmuje filja Dzień

Bydgosk. pod n7058".
(F-7060

Dkspedjentka
dzielna z branży rzeźnic-

kiej poszukuje w tej sa­
mej posady. Miejscowość
obojętna. Spieszne oferty
proszę do Dz. Bydg. pod
,Ekspedjentka’. (25926

kupna

Reperacja !aJek
1 wszelkie części do naby­
cia. T . Bytom"ski, ul. Dwor­
cowa 15 a. (22106

Dom
ze składem kolonj alnym i

ogrodem na sprzedaż. Na-
kielka 75. (25945

Na raty
zęby sztuczne, leczenie i
plombowanie. Niezamożn.
znaczne ustępstwo. Duszyń­
ska, .dentysta, Śniadeckich
nr. 20. (22565

Dom
HI piętrowy zamienię na

majątek ziemski, ewentl.
dopłacę. Wiadomość od 2
do 4 popoł., nl. Gdańska 38,
,Studjo’. (F-6983

Restaurację
lub kawiarnię ładną z

domem mieszk:alnym ku­
pię, lub inny objekt w

mieście powiatowem. O-
czekuję korzystnych pro­
pozycji do 1000 doi. do
Dz. Bydg. pod ,Zdecydo­
wanego". (24738

Poszukuję
uczciwej i sumiennej star­
szej, lepszej kucharki do
domu kupieckiego i ma­
łego hotelu do powiato­
wego miasta. Zgł . do Dz.

Bydg. pod ,,Kucharka”.
(25053

Panienka
potrzebna do cukierni Ja­
na Łuczyka, Gdańska 15.

F-7119

Poszukuję
od1.12.26.lub1.1.27.
posady jako gospodyni-
kucharka u samotnego pa­
na wzgl. starszych pań­
stwa, gdziebym mogła sa­
modzielnie całem gospo­
darstwem się zając, do­
bre świadectwa. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,Go­
spodyni’. (25923

3 fosogratje 1 zł
3 kartki 3 zł. Portret

próbny 2 zł poleca ,Wiol”
Sienkiewicza 44. (F-6932

Drogeria
w Toruniu nowocześnie
urządzona, na sprzedaż.
Piśmienne oferty do Dz.

Bydg pod ,,25903".
25903

Kupię
używane dachówki ca. 2500.
J. Stebnicki, Na Wzgórzu
nr. 47. (25929

Kucharka
początkująca poszukuje po­
sady w hotelu lub restau­
racji. Oferty do Dz. Bydg .

pod ,Hotel4. (25952

Taoicer
zdolny poszukuje roboty
po domach. Wiad. Grodz­
two 30, Sikorska. (25861

MielK’ wybór
obrazów na raty. Plac
Piastowski 7. (F-7124

Prace
tokarskie masowo i poje-
dyńczo wykonuje po ni­
skich cenach. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,M.ś. 14u

Skład kolonialny
w powiatowem mieście
na Pomorzu z towarom,
urządzeniem i 3 pokoje z

kuchnią jest za cenę tylko
6000 zł. do oddania. Wpła­
ta podług umowy. Oferty
F. K . 10" do Dziennika

425844

Kupię
dom dochodowy za gotów­
kę 2000 dolarów. Kóściu
szki 50, Jurkiewicz.

(25934

Ekspedientka
rzetelna, inteligentna po­
trzebna od 15 bm. Oferty
z odpisem świadectw i po­
daniem pretensji pod ,,S
600" do filji Dzień. Bydg .

Dworcowa 2. (25981

Inteligentna
wdowa z dłuzszą prakty­
ką biurową znająca książ­
kowość, ekspedycję jako-
też gospodarstwo domo­
we szuka posady w biurze,
interesie lub u samotne­
go pana, wzgl. starych
państwa. Zgł. proszę skie­
rować do Dz. Bydg. pod
,Inteligentna wdowa’.

25922

Brylanty
złoto, srebro, platynę, mo­
nety złote i srebrne ku­
puję i płacę najwyższe
ceny. J . Lis, "skład zegar­
mistrzowsko - jubilerski,
ul Gdańska 5J (2296

6 Domokrążnych
lub inwalidów wymowne
osoby z małą gotówką

poszukuje Wytwórnia
Chemiczna. Adres wskaże
filia Dz. Bydg. D worcowa2

Młodszy
dzielny pomocnik cukier­
niczy poszukuje posady.
Łaskawe zgłoszenia pod
,M. M.a do Dz. Bydg.

(25947

Zamienię
małe 3 pok. mieszkanie
na ulicy Św. Trójcy na

większe w śródmieściu
lub w pobliżu dworca za

wynagrodzeniem. Oferty
pod ,,Zamiana" do Dz.

Bydg. (25794

Restauracja
Resursa Kupiecka, Jagiel­
lońska 25. Codziennie kon­
cert, flaki, bigos oraz sma­
czne i tanie obiady i ko­
lacje. Specjalność : w każdy
czwartek i sobotę grochów­
ka, nóżki wieprzowe, pe-
klówka z grochem i świeże
kiszki własneao wyrobu.

(25832

POKOJE

Hotel Rios
Bydgoszcz, ul. Długa 53

pokoje czysto utrzymane
i doorze ogrzane od 3 do 8
zł. na dobę (25979

Obelgę
rzuconą na panią Jas­
kólską, akuszerkę w Da­
masławku odwołuję z ża­
lem i publicznie przepra­
szam. Anna Czechowska
w Damasławku. (25437

Pokój
umebl. dla uczni do

wynajęcia. Jagiellońska
nr. 14, lewo, naprzeciw
teatru. (25925

Obiady
i kolacje z 3 dań. i złoty
od 12 do 10 wieczorem po­
leca jadłodajnia W. Kali­
nowski, Gdańska 142 Tu­
nel Bydgoski. (254ę7

Poszukuję
pokoju na biuro, okolica

Długa, Stary Rynek, Ko­
ścielna, Jezuicka, Nie­
dźwiedzia. Oferty do Dz,
Bydg. pod _Pilne”. (25499

Pokoje
umebi. zaraz lub od 1 gru
dnia do wynajęcia. Gaań
ska 104, II ptr. lewo.

F-7101

Pokój
umebl. do wyna;
Siemiradzkiego 9,

F-7097

Ram ętaj
że przyszłe powodzenie

Twoje zależy przedewszyst­
kiem od dobrego ożenienia
się lub zamążpójścia. Je­
żeli nie masz odpowiednich
znajomości, zwróć s;ę do

Międzynarodowego biura

kojarzenia małżeństw ,,Ma-
trymonjutn", Warszawa,
Nowogrodzka 36 Ścisła
dyskrecja zapewniona Wy­
bór olbrzymi. (24581

ul.
II ptr.

Pokój
umebl. od 15 do wynaję
cia. Świętojańska 19 ptr.

"(25961

Za eługi
męża nie odpowiadam. J(S
zefa Lutomska ul. Nakie
ska 118. (2562

Pokój
dobrze umebl. ź 2 łóżka,
mi i używaniem telefonu
zaraz do wynajęcia. Śnia­
deckich 21, II ptr. (25962

Z 30000
przystąpię jako czynny
wspólnik do interesu Wia­
domość od 2—4 popoł.
,Studjo’, Gdańska 38.

(F 6982

Poszukuję
umeb’ow. pokoju, gdzie,
by ni mogła założyć praso
wfice na spółkę. Of. pod
,Spółka8 do Oz. Bydg.

(25948

Poszukuję
wspólnika do dobrze pro­
sperującego interesu, fir­
ma istńieje 3 lala w miej­
scu. Pożądane 5000 zł.

gotówką. Wiat!, w filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

F-7068



Str. 20. ,.T’? TEN Ni K

Niżej podpisani lekarze - dentyści oznajmiają,
że postanowili leczyć prywatnie i acauSSfeOT-
ZS^JCfe tesiaa(iŚs tych członków kasy cho­
rych mi_asta Bydgoszczy, Którzy nie chcą korzystać
z opieki i leczenia (saBwSsaaScsjSOH’gaBaatB
eBoatusstfępessBcstgo
Lekarz-dent Adam Dobrowolski

Jagiellońska 65/66 róg Placu Teatralnego
LeHarz.der.t i?r. med. GiżycHi

Plac Teatralny 17
LoKarz.ć-?nt, Dr. med. GoldbartH

Gdańska 165
LeKarz-dont. JanicKi

Plac Piastowski 4
LoRarz-denŁ Lewandowski

Dworcowa 95
LeKsrz-dent ar. med. deat. MielcarzewicK

Dworcowa 3
LoRarz-dent MoszHowicz

Stary Rynek 10
Lekarz-der.t . Strojnowski

Plac Wolności nr. 1
Lei5.arz.dKnL Kieiuń(Thieme

Libelta nr. 12 (23680

Kostiumy
płaszcze

i poszycia
wykonuje 25379

lina. iniziw i

1 niedziela, dnia 14 listopada I9.^U r.

Państwowa Nadleśnictwo
Sarniagdra, poczta Łążek pow. Świec!a

sprzeda w drodze submisji dnia 23 listopada
1926 r. wyrobione drewno użytkowe, sosnowe

z roku gospodarczego 1924/25 z drzewostanów
uszkodzonych przez sówkę chojnówkg.

Bliższe szczegóły i podział na losy w Rynku
Drzewnym. (25995

Nr. 263.

Sanoa", ds grania.
j jfi Sil do bielenia bielizny.

f Najlepsze środki, pod gwarancją nieszkod­
liwe i od 20 lat chlubnie znane, a teraz

fjeszcze znacznie ulepszone. Zważać na znak
! koszulki, bo są naśladownictwa. Do nabycia

wszędzie. 425918 gfji
i DhemJabrJBBGASTA" O,N agórski,Starogard Pom

w

Polecam wBzystkie ga-
25731tunki

felii

ScfiHSUlIjK.
ul. Dworcowa 13d.

Tel. 282.

z wotóits M-sSicWo
Po długich i ciężkich cieipieniach, opatrzona Sakramentami św.

zasnęła w Bogu dnia 11. XI. o godz. I35 po poł. przeżywszy lat 62.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych i znajomych po­
grążeni w smutku

FlessJŁ 1 ro^S^lsBO.
Eksportaeja zwłok z domu żałoby Plac Poznański nr. 2 odbędzie się dnia

14. XI. o godzinie 16-tej na Stary cmentarz. (Z5S41

43 W poniedziałek, dnia 15 listopada w i-szą
rocznicę śmierci

i.; . AlBhsandra Śliwińskiego
odbędz’e się

msza św. żałoba
o godzinie 8-mej rano w kościele Parnym.

!S95S)

Obuwie
wszelkiego rodzaju najlepszej jakości

feny
saraiśosie? dan!o Ceffisf

sssii^osaef

Fr. Rogoziński
Bsg^^osarcac

Jagiellońska 65/65
nar. pl. Teatralnego

Telefon 1027

Posnań ,

Stary Rynek 64 f

Telefon 2007

i Ska
I.z oj.

I
H na umywalki i t. p.

Bg.,. Sprzedaż hurtowa i detaliczna

.___s. P’" po cenach najniższych.
Największe przedsiębiorstwo na miejscu

IW ul- Dworcowa 48

JgPe - telefon 476 —

| Przetwórnia isarraiiru, g?anilH i kamieni sziuczngcb

Nadszedł wagon

marmuru

arwBesitsaSeBWtB
oSosSbow^
sosaaowe

w wielkim wyborze.
Zakłafl pograiiMfs

SI. tta i SKa.
Grunwaldzka 131.

Tel. 13-10 . 25474

Bielizna

męska
kraroały - kapelusze - rękaroiczki
trykotaże - sroetry - skarpetki
tytko pierioszorzędne gatunki

tanio (34833

??dcm Ziemski
Gdańska 21.

poleca najkorzystniej

Jan Grabowsiel
Fe bryka torebek (25978

TtóS 1131 Bydgoszcz Rawogn!3zka 11.

blcytac!a przymusowa.
We wtorek, dnia 16. XI. br. o godz. 13-ej w poł.

w miejscowości Stoblswics będę sprzedawać najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą następujące
przedmioty: (25982

1 kompletną młockarnię z piecem parowym,
300 ctr. jęczmienia, 4 stogi żyta i 4 stogi owsa.

Zbiór reflektantów dwie godziny przed licytacją u p.
Ełerta oberża Unisław. W ’wrowski Egzekutor pow

litfefil ttoMws
wiłhl gwrtawR

i)iistists, la toe
iowerW. drezjo!il

poleca 25921

Fabryka wyrobów metalowych
,,SPflar, %-f. Bydgoszcz,

urodziwo 28. Telefon 7.
Ceny konkurencyjne.

PrzBfarg przymuscwy.
Dnia 15. 11. br. o godz. 10-teś będę sprze­

dawał w Bydgoszczy przy ul. Kordeck ego 13
w drodze publicznego przetargu za gotówkę
najwięcej dającemu następujące przedmioty:
1 biurko i l szalę do rzeczy. 26020

Cywiński, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedać przymusowa.
We wtorek, dnia 1S listopada o godzinie i-tej

po pot. będę sprzedawał przy ul. Dworcowej 79, w

lakierni p. Zimnwrmanna najwięcej dającemu i to za

gotówkę:

maszynę do pisania A. S . 6.
i auto osobowe ,,Stoewer".

Romanowski, komornik z polecenia w Bydgoszczy.

Zrafffltce

kupuję i płacę narazie za

duże do 13 zł., za średnie
do 10 zł., za małe 1,30 zł.

za funt
Sarny 1,20 zi. za funt
Jelenie 0,70 zł. za funt
Króliki 2,25 złza sztukę
Dziki 0,50 zł. za funt

f, Ziółkowski, Eksport
Kościelna 11, telefon 1095
pryw. 224. (25993

Chociaż w całej Polsce bieda,
Coś na gwiazdkę kupić trzeba.
Każda pani je pralinki
Oj! niejedne,j lecą ślinki,
Czy p:erniki lub cukierki,
Od ResnaoSseBsea bombonierki.

Ten co ma swą narzeczoną
Głowę mocno zamęczoną
Niech do OrKeniiW^g się wybierce
On go dobrym mydłem spierze,
Dobrze mocno sperfumuje
Na SD’wsearecsswctg zamieszkuje.

Gdy już wszystko zakupicie
Do Kaczmarka też wstąpicie
Leci ojciec z matką, zięć
Na OksSesrfasS’SfflB

Kupią wina, wódki, tanie
Wielki wybór tam dostanie.

A że macie dobre żony,
Zakupujcie gramofony.
Hej. kolenda, zaśpiewajcie
Na .SomggSffisSBśo^aa!KiM^^fS’ zdążajcie.
Zeahcesz mieć dobrą muzykę,
Nie zapomnij szpilkę, płytę.

Chcecie radość mieć w swych chatkach,
Pamiętajcie też o dziatkach -

Różne gry, zabawki tanie
w ..KŚaareasrM^” każdy dostanie!

Porcelanę, szkło, zastawy
Kupisz tanio bez obawy.
Nowożeńcom zakup w darze

Tylko w
t”? — Plac Teatralny.

Draharnia
dla Handlu i Prasmysln

A. WiCTmrBeEcSa
Bydgoszcz, Or. E. Warmińskiego n

Telefon nr. 1231 (25980

poleca się do

wykonywania wszelkiego rodzaju druków
oraz prac introligatorsk ch dla handlu,
przemysłu, rzemiosła, urzędów, dla użytku

-- ;.-=i prywatnego itd. ==

WjfeTOtftra Orędownika Przędawsga paffiata Bydąosiiiggti

Skład formularzy urzędowych.
Wykazy młodocianych stale na składzie,

BrasMMSBOBBWsssasEH

RĄDJO - - SŁ5JCE1AWKE

ttonaił .

Dostać wszędzie!
tfteS??ł

25911

1

1

1

I

I

Do sprze arna w Bydgoszczy, blisiu rzeżn.

miejskiej

narożny dom z ogrodem
i masywuein zabudowaniem odpowiednietn na fabrykę
Do tego należy plac budowlany na kilka wil przy już
wykończonej

’

z jednej strony zabudowanej ładnemi
^irai ulicy. Gotówki potrzeba około 30.000 zł. Ku-

g% J,srdzo korzystne.
Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń ,,Par", Poznań, Ale,

Mat Łukowskiego nr. 11, pod nr. a45141". (oofV

form??
do rur cementowych,

bloki cemenroue
(Hohlblocke)

m?ii? l!a wolu fljifiw
(Fliesonprosse) kupujemykupuj’ ,

za gotówkę. (24992
Brada Schlleper

Hurtownia materjałów
Budowlanych, Bydgoszcz,
Tei. 308. Tel. 381.

STANISŁAW JANKOWSKI
pod firmą (26013

STANISŁAW NAGEL, BYDGOSZCZ
ul. Długa i — telefon 1434

poleca swój bogato zaopatrzony
skład papieru, artykułów szkolnych

i biurowych
po bardzo konkurencyjnych cenach.

Przy zakupie od 3 zł począwszy 10 proc rabatu

Dla odsprzedających
największy hurtowny rabat.

Proszę uważać Skład narożny Proszę uważać

Szczur dogi

Magistrat sprzeda drogą przetargu najwięcej
dającemu tegoroczny

sprzęt wikliny hoszykirskie!
z plantacji miejskie.j w obszarze ca 4 morgów. Ścinanie
witek nastąpić musi przez reflektanta. Oferty z podaniem
zaofiarowanej ceny za 1 ctr. witek loko plantacja na­
leży nadesłać do Magistratu ra. Wągrowca najdalej
do20.b.m.

Wągrowiec, dn!a 9 listopada 1920 r.

, OuranSstfrat
-ai-,, KuęhęzyńskL (23938

v.


